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Agnieszka Nowak 

Patryk Rutkowski

Prokuratura, która prowadzi śledz-
two w sprawie nieprawidłowości 
w Funduszu Sprawiedliwości, za-
rzuca Marcinowi Romanowskie-
mu m.in. udział w zorganizowa-
nej grupie przestępczej i ustawia-
nie konkursów za pieniądze z te-
go funduszu. 

Były wiceminister w 2024 r. z oba-
wy przed zastrzymaniem uciekł na 
Węgry, gdzie uzyskał azyl politycz-
ny. Na wniosek prokuratury war-
szawski sąd okręgowy wydał w jego 
sprawie Europejski Nakaz Areszto-
wania (ENA). Śledczy wystawili za 
nim też list gończy. 

Romanowski Węgry musiał opu-
ścić, gdy wybory parlamentarne 
w kwietniu wygrała TISZA. Jej li-
der Peter Magyar zastąpił na sta-
nowisku premiera Viktora Orbana. 
W lipcu Budapeszt cofnął posłowi 
PiS status uchodźcy i unieważnił 
mu dokumenty podróży.

Gdy w sierpniu Romanowski 
przesłał do sądu wiosek o wysta-
wienie mu listu żelaznego, znajdo-
wała się na nim pieczęć pocztowa 
Tyraspolu, miasta leżącego w kon-
trolowanym przez Rosjan Nad- 
dniestrzu, separatystycznym regio-
nie Mołdawii.

Premier Donald Tusk informo-
wał, że służby innych państw z re-
gionu, z którymi współpracuje Pol-
ska, potwierdziły, że poseł PiS „na 
99 proc.” znajduje się w Tyraspolu.

Bartosz Lewandowski: 
Mądra decyzja sądu
Wczoraj obrońca Romanowskie-
go, mecenas Bartosz Lewandow-
ski, poinformował, że Sąd Okrę-

gowy w Warszawie wydał byłemu 
wiceministrowi list żelazny. „Mój 
Klient na terytorium Polski nie bę-
dzie mógł być zatrzymany i tym-
czasowo aresztowany, a ENA »upa-
da«, jeśli postanowienie Sądu się 
uprawomocni” – napisał Lewan-
dowski na X.

„Sąd stwierdził przy tym, że nie 
ma żadnego potwierdzenia, aby 
Marcin Romanowski był na tery-
torium Naddniestrza, ale nie ma 
to znaczenia dla wydania listu, sko-
ro na pewno nie przebywa na tery-
torium Rzeczypospolitej Polskiej” 
– dodał. I skomentował: „Bardzo 
mądra decyzja Sądu”.

Prokuratura złoży zażalenie
Prokuratura Krajowa poinformo-
wała, że złoży zażalenie na postano-
wienie sądu. Przed rozprawą śled-
czy próbowali przekonać sąd, że nie 
ma podstaw do wystawienia Roma-
nowskiemu listu żelaznego. Zwra-
cali uwagę na brak potwierdzenia, 
gdzie polityk przebywa, oraz na je-
go dotychczasową postawę proce-
sową, czyli ukrywanie się przed or-
ganami ścigania i ucieczkę z kraju. 
W ocenie prokuratora okoliczności 
te nie dają gwarancji, że podejrza-
ny będzie przestrzegał warunków 
listu żelaznego.

Rzeczniczka Sądu Okręgowego 
w Warszawie Anna Ptaszek w roz-
mowie z dziennikarzami tłumaczy-
ła, że kluczową kwestią jest umoż-
liwienie wyjaśnienia sprawy. Sąd 
uznał wcześniejsze metody, w tym 
wydanie Europejskiego Nakazu 
Aresztowania, za nieskuteczne. 

Co to jest list żelazny?
List żelazny, który dostał Marcin 
Romanowski, pozwala podejrza-
nemu lub oskarżonemu odpowia-
dać z wolnej stopy, pod warunkiem 
złożenia oświadczenia o stawianiu 
się na każde wezwanie sądu lub pro-
kuratury. Osoba objęta takim do-
kumentem nie może bez zgody są-
du opuszczać wskazanego miejsca 
pobytu na terenie kraju ani w bez-
prawny sposób utrudniać prowa-
dzonego postępowania karnego. •

List żelazny dla Marcina Romanowskiego

Sąd się zgodził, 
prokuratura 
zdziwiona 

Nakład 33 tys. + 298,5 tys. prenumerat cyfrowych 

Próba porwania samolotu

To był akt 
terroru
Jeden z pilotów samolotu lecącego 
z Dubaju do Tel Awiwu próbował 
przejąć kontrolę nad maszyną. 
„W ostatniej chwili udało się unik-
nąć wielkiej katastrofy” – napisał 
dziennik „The Jerusalem Post”. 
Napastnika obezwładnili członko-
wie załogi ► 9

E-cycling

Doping  
w kapciach
Kręcisz kilometry w swoim salonie. 
Nagle do drzwi puka kontroler an-
tydopingowy z igłą. W e-kolarstwie 
pojawiły się miliony dolarów z Abu 
Zabi, a wraz z nimi oszuści. Startu-
jący w e-cyclingu hochsztaplerzy to 
inny stan umysłu. 
► 23

Wydaje Wyborcza Sp. z o. o. 
nr indeksu 348198

Sąd Okręgowy w Warszawie zgodził się 

wczoraj na wydanie listu żelaznego Marcinowi 

Romanowskiemu, byłemu wiceministrowi 
sprawiedliwości. Prokuratura zapowiada 
złożenie zażalenia.

BRAD PITT I OCIEPLANIE 

WIZERUNKU PRZEZ PSA
Psy podobno rozpoznają dobrych ludzi, więc Brad Pitt, lizany 
kilka razy po twarzy przez owczarka niemieckiego w filmie 
„W sercu dziczy”, musi być dobrym człowiekiem.
A przekonanie o tym widzów i opinii publicznej jest gwiazdo-
rowi bardzo potrzebne. Bo od rozstania z Angeliną Jolie rys 
na jego wizerunku ciągle przybywa  14

„W sercu dziczy” w kinach

Przed rozprawą śledczy 

próbowali przekonać 

sąd, że nie ma podstaw 

do wystawienia 

Romanowskiemu listu 

żelaznego. Zwracali 

uwagę na jego postawę 

procesową, czyli 

ukrywanie się przed 

organami ścigania 

i ucieczkę z kraju
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Liczba dnia

TYS. 

donosów do skarbówki 

złożyli Polacy w pierw-

szym półroczu 2026 r. 

To o 20 proc. więcej niż 

w analogicznym okresie 

rok wcześniej i o 28 proc. 

więcej niż w pierwszych 

sześciu miesiącach 

2024 r. W 2025 r. donosów 

było 84,4 tys. 

45,5 

Atak na Kijów
Ucieczka z płonącej uczelni

69-letni wykładowca Ihor Malczewski ucieka po drabinie z płonącego budynku Narodowej Akademii Nauk Ukra-
iny w Kijowie. Uczelnia została zaatakowana w poniedziałek rosyjskimi dronami z odrzutowym napędem. 
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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W weekend w „Wyborczej”

Operacje plastyczne PL
Kochanie, wybierz mi 
implanty 

Mówię pacjentkom: „A co, jeśli ten na-

stępny będzie chciał, żeby miała pani 

jeszcze większe piersi? Albo mniejsze?”

Dokąd prowadą wszystkie drogi?
Naukowcy policzyli, że nie do Rzymu

Jedno z najsłynniej-
szych powiedzeń 

o starożytnym Rzymie 
nie wytrzymuje kon-
frontacji z matematyką. 
Analiza dróg Imperium 
Rzymskiego pokazuje, że 
w lądowej sieci komuni-
kacyjnej inny węzeł był 
znacznie ważniejszy.

W ubiegłym roku 
udało się stworzyć naj-
pełniejszą cyfrową re-
konstrukcję rzymskich 
dróg. Powstał najbardziej 
szczegółowy jak dotąd 
cyfrowy model sieci dro-
gowej całego Imperium 
Rzymskiego, obejmują-
cy dokładnie 299 171 km 
tras przecinających Euro-
pę, Afrykę Północną i Bli-
ski Wschód.

Teraz jego twórcy 
– międzynarodowy ze-
spół, którego trzon sta-
nowili badacze z Uni-
wersytetu Aarhus w Da-
nii – potraktowali tę sieć 
jak współczesny system 
transportowy i za po-
mocą metod matema-
tycznych sprawdzili, któ-
re miasta i odcinki dróg 
były w niej naprawdę 
najważniejsze.

Natrafi li na niespo-
dziankę. Wbrew przysło-
wiu, że wszystkie drogi 
prowadzą do Rzymu, sto-
lica imperium nie zajmo-
wała najlepszego miejsca 
z punktu widzenia po-
dróży lądowych przez ca-
łe imperium.

Autorzy pracy opu-
blikowanej w „Na ture 
Communications” pi-
szą wprost, że Antiochia, 
Ancyra, Bizancjum i Ko-
rynt były lepiej położone 

niż Rzym jako punkty po-
średnie w komunikacji 
lądowej obejmującej całe 
imperium.

Uczeni mierzyli m.in. 
pośredniczącą central-
ność. Mówiąc prościej, 
sprawdzali, jak często 
dana droga wypada na 
najszybszej trasie mię-
dzy innymi miejscami. 
Im częściej trzeba przez 
nią przejechać, tym bar-
dziej strategiczne miej-
sce zajmuje w całej sie-
ci. Wśród szczególnie 
ważnych korytarzy zna-
lazły się drogi prowa-
dzące przez: Aleksan-
drię, Antiochię, Bizan-
cjum, dzisiejszą Sofi ę 
czy okolice północnego 
Adriatyku.

Szczególnie wyróż-
niało się Bizancjum. Mia-
sto leżało przy Bosforze, 
w miejscu spinającym 
europejską i azjatycką 
część sieci. Przez cieśninę 
prowadziła tam przepra-
wa promowa.

W 330 r. Konstantyn 
Wielki przebudował Bi-
zancjum i uczynił je swo-
ją stolicą, odtąd zna-
ną jako Konstantynopol. 
Z analizy wynika, że był 

to kluczowy węzeł lądo-
wej sieci imperium.

Przez Bosfor przebie-
gał jeden z najbardziej 
strategicznych korytarzy 
całego systemu.

Oczywiście, nie ozna-
cza to, że Rzym był ko-
munikacyjnym zaścian-
kiem. Badanie dotyczy 
dróg lądowych, a nie ca-
łego rzymskiego trans-
portu. Po uwzględnieniu 
żeglugi po Morzu Śród-
ziemnym i rzekach zna-
czenie Rzymu rośnie.

Sami autorzy zastrze-
gają więc, że ich wynik 
nie obala historycznej ro-
li stolicy. Pokazuje raczej 
coś innego – że politycz-
ne centrum imperium 
wcale nie musiało być 
geometrycznym ani ko-
munikacyjnym centrum 
jego sieci.

Warto dodać jeszcze 
jedno zastrzeżenie. Cyfro-
wa mapa łączy drogi ist-
niejące w różnych okre-
sach i nie przedstawia 
imperium w jednym kon-
kretnym roku. Autorzy 
oceniają, że najlepiej od-
daje strukturę sieci 
z II-IV w. n.e. •
Piotr Cieśliński

• Via Appia Antica, jedna z najsłynniejszych dróg 

starożytnego imperium FOT. VALERIOMEI/SHUTTERSTOCK

Bartosz T. 
Wieliński

Prezydent włoży kij 
we wszystkie możliwe 
szprychy 

O
bawiam się, że sprzeciw Karola Nawrockiego wobec kan-
dydatury płk. Tomasza Jackowicza na komendanta Służby 
Ochrony Państwa to nie tylko przejaw wetomanii obecne-
go prezydenta.

Kolejni polscy prezydenci wybierali swoich szefów ochrony. Na 
przykład prezydent Lech Kaczyński powierzył to stanowisko ppłk. 
Krzysztofowi Olszowcowi, z którym współpracował jeszcze w latach 
90. XX w., gdy był szefem NIK. Olszowiec był jego kierowcą i zarazem 
ochroniarzem. To zupełnie zrozumiała praktyka, bo głowa państwa 
musi swojej ochronie ufać.

Służba zajmująca się całodobową ochroną najważniejszych osób 
w państwie ma praktycznie pełen dostęp do ich osobistego życia. 
Funkcjonariusze są z nimi od świtu do nocy, znają ich rodziny oraz 
osobiste problemy, prześwietlają ich znajomych. Wiedzą o ofi cjal-
nych i prywatnych spotkaniach, znają pasje i słabości. Bo przecież 

polityk ze świecznika nie prze-
staje być człowiekiem. Dlatego 
ochrona najważniejszych osób 
w państwie wymaga daleko 
posuniętej dyskrecji i oddziału 
specjalnie wyselekcjonowa-
nych i wyszkolonych osób. 
A zaufanie ma tutaj kluczowe 
znaczenie.

Niezrozumiała są jednak 
wprowadzone za rządów PiS 
przepisy w ustawie o SOP, które 

dają prezydentowi prawo współdecydować o tym, kto będzie kiero-
wał całą formacją. To właśnie na nie powołała się Kancelaria Prezy-
denta, informując, że Nawrocki nie wyraża zgody na płk. Jackowicza. 
Otoczenie prezydenta nie ma żadnych instytucjonalnych możliwo-
ści, by oceniać kandydatów na szefów SOP, prezydent nie jest też 
zwierzchnikiem formacji podległych ministrowi spraw wewnętrz-
nych i administracji. Ale, wykorzystując wprowadzone przez PiS 
przepisy, najwyraźniej chce sobie prawo do tego uzurpować.

Nic nowego. Wcześniej – łamiąc drogę służbową – wzywał na 
dywanik szefów służb specjalnych i odmawiał ich funkcjonariuszom 
podpisania awansów na pierwsze stopnie ofi cerskie. 

To część kampanii prowadzonej przez Nawrockiego przeciwko 
rządowi koalicji 15 października. Prezydent próbuje sabotować jego 
działania, odmawiając również podpisów pod nominacjami amba-
sadorskimi czy seryjnie wetując przyjmowane przez Sejm ustawy. 
To szkodnictwo, polityczny wandalizm. Nic dziwnego że Nawrocki 
zyskał niechlubny przydomek „wetomana”. A poziom społecznego 
zaufania spada.

Mam wrażenie, że w sprawie nominacji dla szefa SOP chodzi o coś 
więcej niż tylko kolejne włożenie rządowi kija w szprychy. W inte-
resie chronionych osób – w tym prezydenta – powinno być to, by 
służba pozostawała w cieniu. Kancelaria Prezydenta poza formułką 
o „braku rękojmi profesjonalnego kierowania SOP” nie przedstawiła 
żadnych powodów sprzeciwu wobec nominacji płk. Jackowicza. 
Może jego największą wadą jest to, że nie jest swój?

Nie można wykluczyć, że prezydent chce zainstalować na czele 
SOP swojego człowieka. Wówczas dyskrecję, zaufanie, profesjona-
lizm tej służby zastąpiłyby ślepa polityczna lojalność i całkowity brak 
skrupułów. To niestety kwintesencja prezydentury Karola Nawroc-
kiego. •

Dyskrecję, zaufanie, 

profesjonalizm SOP mają 

zastąpić ślepa polityczna 

lojalność i brak skrupułów
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Tegoroczni finaliści:

+ Anna Bikont + Dorota Grabek + Justyna Kulikowska + Krzysztof Łapiński 
+ Zyta Rudzka + Szczepan Twardoch + Weronika Murek

Kto zdobędzie  

Nagrodę Literacką

 „Nike” 2026?

UROCZYSTA  
GALA 

NIEDZIELA 

4 października, godz. 20.30

Oglądaj:
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Walka z rosyjską dezinformacją

Anna Wyrwik

W marcu na TikToku i Telegramie (naj-
pierw na rosyjskich kanałach, a następnie 
tych skierowanych do odbiorców z krajów 
bałtyckich) zaroiło się od doniesień, że kra-
je bałtyckie otworzyły przestrzeń powietrz-
ną dla ukraińskich dronów atakujących Ro-
sję. Powielały je rosyjskie agencje praso-
we. W maju Służba Wywiadu Zagranicz-
nego Federacji Rosyjskiej podała, że Ukra-
ina przygotowuje ataki z terytorium Łotwy, 
w związku z czym Łotwa może stać się ce-
lem ataków odwetowych.

Oskarżenia wobec krajów bałtyckich 
wygłosił publicznie ambasador Rosji przy 
ONZ Wasilij Niebienzia. „Celem nie było 
jedynie sianie strachu. Chodziło o to, aby 
przekształcić kraje bałtyckie z biernych 
obserwatorów w uczestników, sprawiając, 
że rosyjskie groźby będą postrzegane bar-
dziej jako reakcja niż jako agresja” – pisze 
Re:Baltica, Bałtyckie Centrum Dziennikar-
stwa Śledczego.

– Nadrzędnym celem rosyjskiej propa-
gandy jest obecnie osłabienie polityczne-
go, wojskowego i społecznego poparcia 
państw dla Ukrainy – tłumaczy w rozmo-
wie z „Wyborczą” Sanita Jemberga, dzien-
nikarka Re:Baltica.

Według niej istnieje jeden wskaźnik suk-
cesu lub porażki Rosjan na polu informa-
cyjnym – stosunek społeczeństwa do po-
mocy Ukrainie i Ukraińcom.

Z badań Eurobarometru z wiosny 
2026 roku wynika, że przyjmowanie 
uchodźców z Ukrainy popiera 86 proc. Ło-
tyszy, 85 proc. Litwinów i 77 proc. Polaków, 
a udzielanie Ukrainie pomocy fi nansowej 
i humanitarnej – 77 proc. Łotyszy, 81 proc. 
Litwinów i 76 proc. Polaków.

Ciekawe, jak te wyniki będą wyglądały je-
sienią. O ile bowiem na Łotwie i Litwie na-
stroje wobec Ukraińców są stabilne, o ty-
le w Polsce w ostatnich miesiącach sytu-
acja się zmieniła. W lipcu ukazał się son-
daż CBOS, wskazujący, że po raz pierwszy 
od 2022 roku więcej Polaków jest przeciw 
przyjmowaniu ukraińskich uchodźców 
(52 proc.) niż za (42 proc.).

Obserwujemy też wzrost nienawiści wo-
bec Ukraińców w internecie i na polskich 
ulicach. Na ulicach Łotwy i Litwy widać 
zaś wsparcie w postaci ukraińskich fl ag 
czy murali.

Nie ma jednoznacznej odpowiedzi na 
pytanie, dlaczego Polacy są bardziej podat-
ni na rosyjską propagandę niż Łotysze i Li-
twini. Widać jednak różnice w przekazach, 
odbiorcach i działaniu władz.

Kto ulega rosyjskiej propagandzie?
3 października na Łotwie odbędą się wybo-
ry parlamentarne. Litwę w marcu czekają 
wybory samorządowe, a jesienią przyszłe-
go roku parlamentarzystów wybierze Pol-
ska. Czy powinniśmy się obawiać intensyfi -
kacji rosyjskich działań dezinformacyjnych? 
Jak sobie radzą z nimi Łotwa i Litwa? I dla-
czego w Polsce rosyjska propaganda wyda-
je się najskuteczniejsza?

– Badania skuteczności rosyjskiej pro-
pagandy pokazują, że najczęściej wierzą 
w nią osoby biedniejsze, gorzej wykształco-
ne i wyobcowane, pracujące za niskie pen-
sje. Ci starsi często z nostalgią wspominają 
czasy sowieckie. Są wśród nich zarówno Ło-
tysze, jak i osoby rosyjskojęzyczne, które do-
datkowo za obrazę uznają fakt, że ich dzie-
ci nie mogą uczyć się w szkole w ojczystym 
języku – tłumaczy dziennikarka Re:Baltica.

Również na Litwie jedną z głównych 
grup odbiorców rosyjskiej propagandy są 
osoby rosyjskojęzyczne.

– Tożsamość językowa jest jednym 
z czynników wpływających na szczególną 
podatność tej grupy na oddziaływanie ro-
syjskiej propagandy – mówi w rozmowie 
z „Wyborczą” Algirdas Kazlauskas, anali-
tyk litewskiego think tanku technologicz-
nego i organizacji pozarządowej Debunk, 
badającej dezinformację i edukującej w za-
kresie korzystania z mediów.

Jednak rosyjska propaganda na Litwie 
nie jest już skierowana wyłącznie do mniej-
szości rosyjskojęzycznej. Dostosowuje swo-
je komunikaty do różnych grup odbiorców 
i stara się nadać im pozory przekazu pocho-
dzącego z wnętrza samego społeczeństwa 
litewskiego – podkreśla ekspert. 

Zidentyfi kowanie osób podatnych na 
kremlowską propagandę w Polsce jest trud-
niejsze. Według Marcela Kiełtyki z porta-
lu Demagog, organizacji fact-checkingo-
wej, przeważają wśród nich przedstawi-
ciele antysystemowych środowisk, w tym 
skrajnej prawicy.

Jednocześnie Kiełtyka zaznacza, że po-
wielanie rosyjskiej dezinformacji nie ozna-
cza świadomego działania na rzecz Rosji, 
a jedynie skuteczność jej działań. – Każdy 
z nas może być na nie podatny, jeśli zosta-
ną odpowiednio dopasowane do naszych 
przekonań, emocji i obaw. Odbiorca nie 
musi wiedzieć, że konsumuje narrację ko-
rzystną dla Rosji. Dla niego może to być po 
prostu kolejny materiał potwierdzający je-
go światopogląd – mówi Kiełtyka.

Rosja promuje się w socialach
Kremlowska dezinformacja w Polsce obej-
muje opowieść o Rosji, która została spro-
wokowana do wojny w Ukrainie przez Za-
chód i musiała bronić swoich obywateli. 
Jej celem jest pogłębienie konfl iktu polsko-
-ukraińskiego, czemu najskuteczniej służy 
wspominanie o zbrodni na Wołyniu i UPA. 

– Rosyjska propaganda nie musi spra-
wić, żeby Polacy pokochali Putina. Znacz-
nie bardziej użyteczne z punktu widzenia 
Kremla jest skłócenie Polaków, osłabienie 
zaufania do państwa, mediów, NATO i Unii 
Europejskiej oraz pogłębienie konfl iktu 
polsko-ukraińskiego – tłumaczy ekspert.

Mówi też, że w ostatnim czasie w Pol-
sce pojawił się nowy przekaz – ocieplanie 
wizerunku Rosji, przekonywanie, że nie 
jest naszym wrogiem oraz że to świetny 
kraj do życia.

Kraje bałtyckie szukają rozwiązań, które uodpornią 

mieszkańców na zmasowany atak propagandowy 

ze strony Rosji. To nie tylko programy informacyjne czy 

edukacja, ale również surowe kary, z więzieniem włącznie.

Polska powinna 
się uczyć od Łotwy i Litwy
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Walka z rosyjską dezinformacją

Znalezienie pierwszego przykładu „ocie-
plania wizerunku” Rosji na TikToku zajmu-
je mi kilka sekund. Polski influencer po-
dróżniczy Greg_Travel chodzi ulicami Mo-
skwy, zachwalając bezpieczeństwo, dobrą 
kuchnię, bogato zaopatrzone galerie han-
dlowe. „Spójrzcie, jak tu jest czysto, nie ma 
lipy” – mówi.

– To miękki przekaz, który ma zmniej-
szyć dystans wobec Rosji, a dopiero później 
może wpływać na postrzeganie jej polityki 
– mówi Kiełtyka.

Cel dezinformacji: 
nadszarpnąć zaufanie
– Wybory są naturalnym celem operacji 
wpływu, ponieważ społeczeństwo jest wtedy 
bardziej spolaryzowane i podatne na treści 
emocjonalne – podkreśla ekspert Demago-
ga. – Pytanie nie brzmi, czy pojawi się dezin-
formacja, lecz jaka będzie jej skala i czy bę-
dziemy przygotowani do szybkiej reakcji. 

Demagog spodziewa się poruszania takich 
tematów, jak migracja, stosunek do Unii Eu-
ropejskiej, obecność i wsparcie uchodźców 
z Ukrainy, bezpieczeństwo, relacje polsko-
-ukraińskie, koszty życia, ochrona zdrowia.

Kiełtyka: – Celem nie musi być nawet 
przekonanie odbiorców do konkretnego 
kandydata, ale zwiększenie chaosu, rady-
kalizacja sporu, podważenie uczciwości 
wyborów i zaufania do instytucji państwa 
i mediów.

Dr Nerijus Maliukevičius z Instytutu Sto-
sunków Międzynarodowych i Nauk Poli-
tycznych Uniwersytetu Wileńskiego, jedna 
z pierwszych osób badająca na Litwie ro-
syjską dezinformację, mówi, że trzeba roz-
poznać i opisać warunki sprzyjające działa-
niom Rosjan. – Nie tworzą podziałów spo-
łecznych, tylko podsycają istniejące – tłu-
maczy w rozmowie z „Wyborczą”. – Na Ło-
twie słabym punktem jest rosyjskojęzyczna 
społeczność oraz polityka językowa i mniej-
szościowa władz. W Polsce spodziewam się 
schematu antyukraińskiego, czyli dyskredy-
towania kandydatów w połączeniu z argu-
mentem w stylu „pieniądze idą do Ukrainy 
zamiast na wasze drogi i szpitale”. Na Litwie 
będą celować w gminy przygraniczne, gdzie 
państwo buduje infrastrukturę wojskową, 
zamieszkałe przez rosyjsko- i polskojęzyczne 
mniejszości etniczne, które, choćby z uwa-
gi na fakt odbierania tam transmisji rosyj-
skiej i białoruskiej telewizji, boją się milita-
ryzacji i rzekomych zagrożeń dla lokalnych 
społeczności ze strony władz.

Studentka Maliukevičiusa Auguste Kau-
naite latem 2026 roku badała, jak CopyCop 
(znana też jako Storm-1516 rosyjska sieć  
FIMI – od Foreign Information Manipula-
tion and Interference, czyli zagraniczne ma-
nipulacje informacjami i ingerencjami w in-
formacje) może wpłynąć na wybory na Li-
twie. Sprawdzała, jak wyglądała te działa-
nia podczas wyborów prezydenckich w USA 
w 2024 roku, wyborów parlamentarnych we 
Francji w 2024 roku i Niemczech w 2025 ro-
ku, a także w Mołdawii w 2025 roku.

Na tej podstawie badaczka wyszczegól-
niła pięć faz działania CopyCop: 

• przygotowanie, czyli produkcja fałszy-
wych treści;

• dystrybucja, czyli rozpowszechnianie 
narracji w sieciach społecznościowych za 
pośrednictwem kont jednorazowych;

• pranie brudnych treści, czyli przedru-
kowywanie ich przez media w krajach trze-
ciego świata, najczęściej w państwach afry-
kańskich, w zamian za pieniądze;

• wzmocnienie, czyli podchwycenie te-
matów przez fałszywe lokalne strony i pro-
kremlowskie media;

• retransmisja, czyli historia, która ma 
już odbiorców i zasięg, żyje własnym ży-
ciem i wraca na Zachód jako ustalony fakt.

Bartosz Chmielewski z Ośrodka Studiów 
Wschodnich w rozmowie z „Wyborczą” za-
uważa, że Rosji od lat nie udaje się wpłynąć 
na wyniki wyborów na Łotwie. Jak mówi, 
kolejne, lepione z partii i partyjek koali-
cje mogą różnić się wszystkim, poza po-
dejściem do bezpieczeństwa kraju, pro- 
zachodnim kierunkiem polityki zagranicz-
nej i niechęcią do dopuszczenia do władzy 
partii rosyjskojęzycznych.

Produkcja propagandy  
na przemysłową skalę
Dezinformacja wciąż opiera się głównie na 
fake newsach, wypowiedziach wyrwanych 
z kontekstu, sfałszowanych zdjęciach. Co-
raz większą rolę odgrywa sztuczna inteli-
gencja, która potrafi wygenerować obraz 
i głos albo przerobić prawdziwe nagranie. 
Działania te są wspierane przez farmy tro-
lli, botów, tysiące fałszywych kont i stron 
podszywających się pod prawdziwe. Pod-
czas wyborów w Mołdawii doszła do tego 
kradzież tożsamości (rumuńskiego dzienni-
karza Radu Dumitrescu) i wykorzystywanie 
prawdziwego człowieka, który podawał się 
za dziennikarza (Lucas Leroiz, Brazylijczyk 
powiązany z prorosyjskimi podmiotami).

– To nie są działania kilku internautów 
siedzących wieczorem przed komputerem 
– mówi Kiełtyka. – Istnieją wyspecjalizowa-
ne podmioty produkujące propagandę na 
skalę przemysłową, jak Agencja Projekto-
wania Społecznego (SDA). Z ujawnionych 
dokumentów wynika, że zatrudniała m.in. 
redaktorów, tłumaczy, montażystów, grafi-
ków i operatorów farm trolli. Jedne zespo-
ły analizowały debatę publiczną w poszu-
kiwaniu tematów mogących polaryzować 
społeczeństwa, inne przygotowywały nar-
racje, a kolejne zajmowały się ich dystry-
bucją. W ciągu czterech miesięcy SDA wy-
produkowała 34 mln komentarzy, 4,6 tys. 
filmów i 2,5 tys. grafik skierowanych do ca-
łego świata zachodniego.

Do tego dochodzą towarzyszące narra-
cjom działania w świecie rzeczywistym, 
jak podpalenia czy naruszenia przestrzeni 
powietrznej, które mogą napędzać machi-
nę dezinformacji, co robią coraz częściej.

W artykule „Uzbroić niepewność. Tak-
tyki prorosyjskich kanałów na polskim i ło-
tewskim Telegramie”, opublikowanym na 
prowadzonym przez Kiełtykę portalu Obiek-
tyw, dziennikarze pokazują, jak to działa 
na przykładzie podpaleń w Polsce i Niem-

czech oraz naruszenia przestrzeni powietrz-
nej przez drony na Łotwie: „Gdy dochodzi 
do poważnego incydentu, prorosyjskie ka-
nały na Telegramie powtarzają ten sam 
schemat narracyjny. Początkowo tylko in-
formują o wydarzeniu i nie wskazują win-
nych. Z czasem zaczynają sugerować udział 
Ukrainy lub NATO i podważają dowody wi-
ny Rosji. Dopiero na końcu wprost wskazu-
ją kozła ofiarnego”.

Wersja końcowa idzie w świat.

Łotwa szkoli obywateli 
W 2023 roku łotewski rząd uruchomił pro-
gram „Czarno na białym”, którego celem jest 
zwiększenie odporności społeczeństwa na 
dezinformację. Eksperci na bieżąco anali-
zują rosyjską propagandę i uczą, jak rozpo-
znawać fake newsy. Apelują, by sprawdzić 
historię konta, uważnie obserwować twa-
rze, ruchy, tempo i intonację wypowiedzi 
bohaterów wideo, zastanowić się, „kto na 
tym skorzysta?”, zgłaszać podejrzane mate-
riały i w żadnym wypadku nie udostępniać.

Na Łotwie działa Departament Komu-
nikacji Strategicznej i Koordynacji, którego 
zadaniem jest wdrażanie Narodowej Strate-
gicznej Koncepcji Bezpieczeństwa Przestrze-
ni Komunikacyjnej i Informacyjnej na lata 
2023–2027. Jednym z jej celów jest „zwięk-
szenie odporności łotewskiej administracji 
publicznej i społeczeństwa na różnego ro-
dzaju manipulacje w kontekście wojny pro-
wadzonej przez Rosję”.

Po 2022 roku władze łotewskie przyspie-
szyły proces usuwania języka rosyjskiego ze 
szkół i sfery publicznej. W lipcu łotewski 
Sejm przyjął projekt ustawy, która zdejmuje 
z mediów publicznych obowiązek tworze-
nia programów lub ich fragmentów w ję-
zykach mniejszości. Dotąd ten obowiązek 
media wypełniały głównie w języku rosyj-
skim. Na Łotwie są zakazane media rosyj-
skie i białoruskie.

Jemberga uważa, że władze poszły za 
daleko. Podaje przykład Estonii, która ro-
syjskojęzycznym obywatelom proponuje 
rosyjskojęzyczny kanał telewizyjny, a tak-
że wspiera sektor prywatny mediów w ję-
zyku rosyjskim. Rosyjskojęzycznym miesz-
kańcom Łotwy pozostają prywatne media 
rosyjskojęzyczne, przejście na TikToka i Te-
legrama, a tym mieszkającym przy granicy 
– łapanie kanałów ze wschodu.

Jemberga dostrzega jeszcze jedną rzecz: 
– Jesteśmy krajem o ogromnych podzia-
łach społecznych i nierównościach. Gdyby 
były mniejsze, a politycy nie lekceważyliby 
tak miejscowych Rosjan, moglibyśmy być 
w o wiele lepszej sytuacji pod względem bez-
pieczeństwa i odporności na propagandę.

Na Litwie nie ma restrykcji językowych, 
wciąż istnieją rosyjskojęzyczne szkoły. Ale 
jeszcze przed rosyjską napaścią na Ukra-
inę w 2022 roku Litwa zawiesiła nadawa-
nie niektórych rosyjskich kanałów telewi-
zyjnych, a po niej – kolejnych, także białoru-
skich. Rosyjską telewizję wciąż można jed-
nak oglądać w internecie. Działają też me-
dia rosyjskojęzyczne i dla osób rosyjskoję-
zycznych nieznających litewskiego są one 
jedyną opcją.

Kara za dezinformację
W czerwcu 2026 roku litewski sejm przy-
jął nowelizację ustawy o informacji publicz-
nej. Daje ona Inspektorowi Etyki Dzienni-
karskiej większe uprawnienia do żądania 
usunięcia treści.

– Zmierza to w dobrym kierunku, sku-
piając się na jednym z głównych mechani-
zmów ułatwiających rozprzestrzenianie 
szkodliwych treści i dezinformacji, czyli 
platformach mediów społecznościowych 
– mówi Aiste Meidute, redaktorka Delfi Me-
lo Detektorius, fact-checkingowego projek-

tu prowadzonego przez największy portal 
informacyjny w krajach bałtyckich.

Meidute uważa, że skuteczne mechani-
zmy, które działają szczególnie w sytuacjach 
kryzysu informacyjnego, są potrzebne, ale 
podkreśla, że większe uprawnienia insty-
tucji publicznych muszą wiązać się z więk-
szą odpowiedzialnością jej pracowników.

Trwają prace nad ustawą o krymina-
lizacji dezinformacji, agresywnej propa-
gandy wojennej i zapobieganiu stosowa-
niu tzw. farm kart SIM. To systemy, do któ-
rych jednocześnie podłączona jest ogrom-
na liczba (nawet po kilkadziesiąt tysięcy) 
kart, służących oszustwom lub szerzeniu 
dezinformacji.

Ustawa ma zdefiniować pojęcie dezinfor-
macji i inne podejrzane działania oraz ja-
sno określić, co jest nielegalne i stanowi za-
grożenie dla bezpieczeństwa. Kary – w za-
leżności od rodzaju przestępstw – przewi-
dywałyby do 3 tys. euro grzywny i do pię-
ciu lat pozbawienia wolności.

Na Litwie działa też Narodowe Centrum 
Cyberbezpieczeństwa (NCSC), w ramach 
którego współpracują ze sobą organy pań-
stwowe, w tym służby mundurowe oraz in-
stytucje i podmioty posiadające infrastruk-
turę krytyczną, a także Narodowe Centrum 
Zarządzania Kryzysowego (NKVC) jako or-
gan koordynujący zapobieganie kryzysom 
i zarządzanie nimi, w tym reakcję państwa 
na dezinformację na poziomie krajowym.

Jak Polska broni się przed 
dezinformacją? 
W raporcie OECD o walce z dezinformacją 
z 2024 roku „Fakty, nie fałsz. Walka z dezin-
formacją. Wzmacnianie integralności infor-
macji” działania Litwy i Łotwy są szeroko 
opisywane, natomiast próżno w nim szu-
kać działań Polski. Można odnieść wraże-
nie, że za PiS-u temat został zaniedbany. Te-
raz władza próbuje to nadrobić.

Kiełtyka chwali poważniejsze potrakto-
wanie tematu dezinformacji przez rządzą-
cych i powstanie kolejnych instytucji i pro-
gramów. Mają one jednak głównie charak-
ter konsultacyjny.

Największym problemem jest rozpro-
szenie odpowiedzialności. – Poszczególne 
ministerstwa, służby i instytucje prowadzą 
własne działania, ale brakuje jednego, trwa-
łego systemu koordynacji na poziomie całe-
go państwa, który potrafiłby połączyć admi-
nistrację z mediami, organizacjami społecz-
nymi, środowiskiem naukowym i niezależ-
nymi ekspertami – zwraca uwagę Kiełtyka.

I podkreśla, że potrzeba większych inwe-
stycji finansowych w tym zakresie.

– Skala dysproporcji jest duża. Sam  
budżet rosyjskich mediów kontrolowanych 
przez państwo w 2026 roku jest liczony 
w miliardach dolarów. Mówimy więc o apa-
racie propagandowym dysponującym bar-
dzo dużymi zasobami finansowymi, techno-
logicznymi i organizacyjnymi w zestawie-
niu z rozproszonymi, mało efektywnymi 
i niedofinansowanymi działaniami obron-
nymi – tłumaczy.

Na jeszcze jedną rzecz zwraca uwagę 
Kazlauskas: – Walka z rosyjską dezinfor-
macją to dziś biurokratyczna walka o po-
zory, a nie autentyczna wojna informacyj-
na z rosyjskimi kłamstwami. Nasze pań-
stwa, podobnie jak cały świat zachodni, 
funkcjonują domyślnie w warunkach po-
koju, czyli każdy ma prawo do wyrażania 
siebie, a wszystkie opinie są traktowane 
jako równie ważne. Rosja to wykorzystu-
je. Przeciwieństwem tego stanu byłby stan 
wojny, w którym wróg jest jasno określony, 
a zasady pokojowe są zawieszone. Dopóki 
to się nie stanie, działania wciąż będą po-
dejmowane w celu uspokojenia sumienia, 
a nie osiągnięcia rezultatów. •

Celem nie musi być nawet przekonanie 

odbiorców do konkretnego kandydata, 

ale zwiększenie chaosu, radykalizacja 

sporu, podważenie uczciwości wyborów 

i zaufania do instytucji państwa i mediów

MARCEL KIEŁTYKA

Stosunek do Ukraińców

• Z badań Eurobarometru z wiosny 2026 roku wynika, że przyj-

mowanie uchodźców z Ukrainy popiera

86 proc. Łotyszy 
85 proc. Litwinów
77 proc. Polaków
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Tomasz Nyczka

Po ogłoszeniu wyników pierwszej tury 
wyborów w Krakowie w Nowej Lewicy 
nie mają prawa być zadowoleni. Jej kan-
dydatka Daria Gosek-Popiołek dostała 
4,81 proc. głosów. Prześcignęła ją bezpo-
średnia konkurentka z Razem Aleksan-
dra Owca (6,91 proc.).

Politycy Nowej Lewicy wprost komen-
tują, że rezultat ich kandydatki jest rozcza-
rowujący. Przyznała to sama Daria Gosek-
-Popiołek. Wiceszef klubu lewicy poseł 
Tomasz Trela stwierdził: „Na pewno liczy-
liśmy na dużo lepszy wynik naszej posłan-
ki. Nie ma co pudrować rzeczywistości”.

Razem wierzy w 5 proc.
Radość zapanowała za to w szeregach par-
tii Razem, w której od weekendu cieszą się 
z wyniku Aleksandry Owcy, choć ten jest 
nieco niższy, niż pierwotnie przewidywały 
exit polle. Działacze rozsyłają sobie memy 
na temat Nowej Lewicy, kpią z wcześniej-
szych sondaży, które dawały Darii Gosek-
-Popiołek wyższe poparcie, prześmiewczo 
komentują: „I co, warto było odchodzić 
z Razem?”

Starcie w Krakowie było dla obu lewic 
prestiżowe. Mierzyły się tam bowiem 
polityczka Razem (Owca) i była politycz-
ka Razem (Gosek-Popiołek). I choć obie 
strony zapewniały, że w tych wyborach 
chodzi tylko o Kraków, a nie o ogólno-
polską politykę, to każda chciała utrzeć 
drugiej nosa.

– Nie ma dla nas ważniejszej sprawy niż 
Kraków, bo jak uda się przegonić Owcę, 
to jest to dla nas dobry znak przed kam-
panią wyborczą i też argument za wspól-
ną listą Nowej Lewicy z Razem, którą 
Adrian teraz odrzuca – mówił nam przed 
wyborami w Krakowie jeden z ministrów 
Nowej Lewicy.

Porozumienie jeszcze dalej
Stało się na odwrót. Słaby wynik Gosek-Po-
piołek przerwał dobrą passę, którą w ostat-
nich tygodniach miała Nowa Lewica. Bo 
partia Czarzastego ruszyła latem w Polskę, 
opowiadała o swoich osiągnięciach w rzą-
dzie, ewidentnie była „w gazie”. 

A oprócz tego oddalił szansę na poro-
zumienie Razem i Nowej Lewicy w spra-
wie wspólnej listy. W Razem mówią teraz, 
że w takiej sytuacji, gdy kandydatka Nowej 
Lewicy osiągnęła od nich słabszy wynik, 

tym bardziej będą chcieli iść do wyborów 
parlamentarnych samodzielnie.

Bo w Razem poczuli po prostu krew. 
I chociaż wybory samorządowe w Krako-
wie są zupełnie inne niż wybory parlamen-
tarne, to – po ogłoszeniu rezultatu Owcy 
-oczami wyobraźni widzą już 5 proc. jesie-
nią przyszłego roku. Jeszcze bardziej uwie-
rzyli w to, że Razem jest w stanie samo-
dzielnie dostać się do Sejmu.

– Trzeba podkreślić, że Owca startowała 
z pułapu 2 proc. W każdym razie wygrali-
śmy z Nową Lewicą drugie wybory z rzędu, 
i to jest dla nas dobry prognostyk – słychać 
od polityka Razem.

– To niemądre. Jeżeli w drugim co do 
wielkości mieście w Polsce mają poparcie 
na poziomie 6,91 proc., to znaczy, że w ska-
li kraju mają 3 proc. Nie wierzę w to, że 
oni w wyborach parlamentarnych zdobę-
dą 5 proc. Choć wiem, że u nich jest tak, że 
niezależnie od tego, jakie będą wyniki son-
dażowe, tam będzie przekonanie, że sonda-
że są przekłamane. Kompletnie się odkle-
ili. Od weekendu nie mogę patrzeć na ten 
uśmieszek Adriana – mówi nam rządowy 
polityk Nowej Lewicy.

Co się właściwie stało w Krakowie? 
W Nowej Lewicy mają pierwsze wnioski.

Na początku trzeba wyjaśnić, że 
Daria Gosek-Popiołek nie jest człon-
kinią Nowej Lewicy, tylko stowarzy-
szenia Wspólne Jutro, które stworzyła 
po tym, jak odeszła z Razem z Mag-
daleną Biejat i gronem jej najbliż-
szych współpracowniczek.

Jeden z rozmówców z Nowej Lewi-
cy mówi nam, że jest zaskoczony tym, że 
wynik Darii Gosek-Popiołek jest tak słaby, 
ale nie tym, że przegoniła ją kandydatka 
Razem Aleksandra Owca. W Nowej Lewi-
cy przekonują, że tu zadziałała synergia, bo 
Owca zbudowała swoje poparcie, bazując 
na wsparciu swojej partii.

Kandydatka, ale tylko trochę
Czy nie było błędem to, że uznano, iż mar-
ka Darii Gosek-Popiołek jest mocniejsza 
niż marka Lewicy? 

– Daria była kandydatką Nowej Lewicy, 
ale zrobiła dużo, żeby to logo schować. Na 
większości materiałów wyborczych mogli-
śmy zobaczyć zielone logo Darii, ale cięż-
ko było znaleźć logo lewicy – na plaka-
tach, ulotkach. Widać, że bardzo chciała 
się „odkleić” od Nowej Lewicy, która współ-

rządzi w Krakowie. To był błąd. Odeszła od 
charakterystycznej dla lewicy czerwieni 
i postawiła na zielony. Ta zmiana w ogóle 
nie została w kampanii uzasadniona czy 
wyjaśniona – mówi „Wyborczej” rozmów-
ca z Nowej Lewicy.

Kiedy działacze zbierali jeszcze podpisy 
pod kandydaturą Gosek-Popiołek, na poty-
kaczach z jej wizerunkiem, było nazwisko, 
ale nie było żadnego partyjnego logo. Na 
ulotkach widniało nazwisko i hasło: „Kra-
ków, miasto, które dba”, znów bez partyj-
nych emblematów. Więcej – gdy w social 
mediach kandydatki publikowano sonda-
że, nie zaznaczono przy jej wyniku żadnej 
partyjnej przynależności.

Dlaczego tak się stało? W partii suge-
rowano się tym, że w Krakowie Daria 
Gosek-Popiołek (39 tys. głosów), dwójka 
na liście, zrobiła w wyborach parlamen-
tarnych w 2023 roku lepszy wynik niż star-
tujący z pierwszego miejsca Maciej Gdula 
(16 tys.). Ale w Nowej Lewicy zwracają uwa-
gę: wtedy miała za sobą logo i Nowej Lewi-
cy, i partii Razem, bo obie formacje starto-
wały przecież ze wspólnej listy.

Mówią, że odcięcie kandydatki od Nowej 
Lewicy pociągnęło za sobą kolejne konse-
kwencje i błędy w kampanii.

– Struktury nie czuły, że to jest ich kan-
dydatka, kandydatka Nowej Lewicy. A ona 
sama prowadziła kampanię razem z ludź-
mi ze Wspólnego Jutra, tak to było wymy-
ślone. Tyle że się nie udało. Dopiero na 
ostatniej prostej kampanii pojawiło się logo 
Nowej Lewicy, czerwone flagi, przyjechali 
nasi posłowie i ministrowie. Ale było już 
za późno – podsumowuje polityk z Lewicy.

Dlaczego nie przekonała 
wyborców?
Politycy mówią, że ta próba odklejenia się 
od Nowej Lewicy była błędem, że właśnie 
trzeba było się z nią „sklejać”, by Gosek-
-Popiołek, była razemitka, miała szan-
sę odróżnić się jakoś od Owcy, prawdzi-
wej razemitki.

W partii słychać też, że Gosek-Popio-
łek była w kampanii miałka. – Pozytywna 
kampania nie oznacza, że nie ma być w niej 
emocji. A w tej kampanii emocji nie było. 
Pojawiały się też u nas głosy, że kandydat-
ka nie ma po prostu formatu prezydenc-
kiego – zwracają uwagę politycy.

– Zawsze łatwiej jest krytykować niż 
wyjść z pozytywnym przekazem. Daria 
miała na pewno trudniejszą sytuację niż 
Owca. Na Gibałę też głosowało sporo ludzi 
o lewicowych poglądach, tych przeciwnych 
KO, ale też takich, którzy nie identyfikują się 
z PiS. Przyjęli, że Gibała ma większe szanse 
niż Gosek-Popiołek czy Owca i oddali taki 
głos. Moim zdaniem powodów do świę-
towania nie ma ani jedna, ani druga lewi-
ca – podsumowuje polityk Nowej Lewicy.

Radość i poczucie 
straconej szansy
W każdym razie Razem jest po wyborach 
w Krakowie pozytywnie naładowane. 
W Nowej Lewicy jest poczucie, że ta kam-
pania popsuła im szyki, że „była straconą 
szansą na wypromowanie się”. 

Zandberg już stara się wykorzystać ten 
moment. Próbuje „wpychać” Nową Lewicę 
Czarzastego w objęcia KO i Tuska. W TVN 
24 mówił, że „skoro w realnych wyborach 
partia Czarzastego nawet w Krakowie jest 
pod progiem, to rozsądek podpowiada 
wspólną listę NL z Koalicją Obywatelską”.

O tym scenariuszu Zandberg mówił też 
w Polsacie News, gdzie europoseł Nowej 
Lewicy Krzysztof Śmiszek odpowiedział 
mu: „Ja wiem, Adrian, że ty byś sobie życzył, 
żebyście byli jedyną lewicową opozycją do 
tego układu”. „Krzysztof, jesteśmy jedyną 
lewicową opozycją do tego rządu” – odpo-
wiedział lider Razem.

– Zandberg wie, że gdyby Nowa Lewica 
poszła do wyborów parlamentarnych na jed-
nej liście z Koalicją Obywatelską, to oni będą 
mogli się ustawiać jako ta jedyna „legitna” 
lewica i na pewno na tym zyskają. W takim 
układzie mogą zrobić nawet dwucyfrowy 
wynik. Tak kombinują – słychać na Lewicy.

Niedawno przewodniczący Nowej Lewi-
cy Włodzimierz Czarzasty podkreślał, że 
rozważana jest każda opcja, w tym opcja 
wspólnego startu wszystkich ugrupowań 
rządzących, a „polityk nie powinien wyklu-
czać żadnych decyzji”. Przekonywał, że 
decyzje w tej sprawie „należy podejmować 
najwcześniej w lutym przyszłego roku”. •

Starcie w Krakowie  

było dla obu 

lewic prestiżowe

• Adrian Zandberg i Aleksandra Owca w ubiegły czwartek w Krakowie FOT. KLAUDIA RADECKA / AGENCJA WYBORCZA.PL

Nowa 
Lewica 
analizuje 
błędy
– Daria bardzo chciała się „ odkleić” 

od Nowej Lewicy. To był błąd –  słychać 

w Nowej Lewicy po wyborach 

w  Krakowie.  Kandydatka tej partii zrobiła 

tam gorszy wynik niż kandydatka Razem. 

W partii  Zandberga się cieszą.
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Konie prezydenta
W jednej z rezydencji Kan-

celaria Prezydenta trzyma 

cztery konie. Dwa dla Karola 

Nawrockiego i jego żony, 

jednego dla dziecka. Czwarty 

przeznaczony jest dla funk-

cjonariusza ochrony.

Wojciech Czuchnowski

O tym, że wiosną w prezydenckim 
ośrodku w Promniku (ok. 100 km na 
wschód od Warszawy) pojawiły się 
konie dla Karola Nawrockiego i jego 
rodziny, powiedzieli nam byli pracow-
nicy rezydencji.

– Jest koń dla prezydenta, jego żony 
i mały konik dla Kasi [8-letniej córki 
Nawrockich]. Do tego jest instruktor 
jazdy, obsługa stajni i przyczepy do 
wożenia koni – powiedział informa-
tor „Wyborczej”. Według jego relacji, 
gdy Nawrocki przebywał w sierpniu 
w Juracie, koń został tam przewiezio-
ny właśnie z Promnika.

Informacje te częściowo potwier-
dziła Kancelaria Prezydenta. „W dys-
pozycji Centrum Obsługi Kancelarii 
Prezydenta RP pozostają trzy konie: 
kuc, koń fryzyjski i koń huculski, 
o imionach Edzio, Ramzes i Aramis” 
– napisało w odpowiedzi na nasze 
pytania biuro prasowe kancelarii.

Chcieliśmy wiedzieć, czy konie 
zostały kupione i za jaką cenę, a jeśli 
są prezentem – to od kogo? Tu kan-
celaria zrobiła unik: „Konie nie stano-
wią własności Kancelarii Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej i nie zostały 
przez Kancelarię nabyte. Ich właści-
cielem jest Centrum Obsługi Kance-
larii Prezydenta Rzeczypospolitej Pol-
skiej, będące odrębną jednostką sektora 
finansów publicznych, działającą w for-
mie instytucji gospodarki budżetowej”.

Biuro prasowe nie chce też potwier-
dzić, gdzie na stałe trzymane są konie 
i czy bywają przewożone do innych 
rezydencji – nie przekazuje takich 
danych „ze względów bezpieczeństwa” 
i „nie informuje o miejscach aktyw-
ności rekreacyjnej Prezydenta RP”.

Jest jeszcze czwarty koń. Jeździ na 
nim oficer SOP sprawujący bezpo-
średnią ochronę nad prezydentem. 
Z naszych informacji wynika, że utrzy-
manie tego konia i szkolenia dla funkcjo-
nariusza opłaca SOP. Za prezydentury 
Andrzeja Dudy funkcjonariusze też byli 
szkoleni, tyle że w jeździe na nartach, bo 
musieli towarzyszyć Dudzie na stoku. 

Prezydent nie mówi, 
dziennikarze nie pytają
O nowej pasji Karola Nawrockiego do 
jazdy konnej opinia publiczna dowie-
działa się pod koniec sierpnia. Pre-
zydent rozmawiał wtedy z życzliwy-
mi sobie redakcjami – Kanału Zero 
i „Super Expressu”.

Jak czytamy w jednym z portali 
o tematyce celebryckiej: „W rozmo-
wie [z Kanałem Zero, która odbyła się 
w nadmorskiej rezydencji w Juracie] 
pojawił się temat sportu. Nawrocki zdra-
dził, że także podczas pobytu w Jura-
cie zdarza mu się korzystać z możliwo-
ści jazdy konnej. Nie zabrakło również 
pytania o to, z kim prezydent rywalizuje 
w siodle. Jego odpowiedź mogła zasko-
czyć, bo wśród konkurentów wymienił 
między funkcjonariuszy SOP”.

Z kolei „Super Expressowi” Nawroc-
ki się zwierzył, że „jazda konna to dla 
niego najlepszy sposób na zachowa-
nie równowagi między obowiązkami 
a prywatnością. To chwila oddechu od 
polityki, która pozwala oderwać się od 
intensywnego rytmu wydarzeń i zna-
leźć przestrzeń dla siebie”.

Skąd bierze konia i ile ta pasja kosz-
tuje skarb państwa, prezydent nie 
mówił, a dziennikarze nie pytali.

Wydatki na paszę i „opiekę”
Zawarte w odpowiedzi Biura Praso-
wego KPRP stwierdzenie, że konie są 
„w dyspozycji Centrum Obsługi Kan-
celarii Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, będącego odrębną jednost-
ką sektora finansów publicznych”, 
ma załatwiać kwestię tego, ile koszto-
wały zwierzęta i czy zostały kupione, 
podarowane albo czy są dzierżawione.

Prezentami kancelaria chwalić się 
nie lubi. Zaraz na początku kadencji 
Nawrockiego „Wyborcza” ujawniła, 
że odwiedzający go Omenaa Mensah 
i Rafał Brzoska (właściciel In Postu)
osobnym samochodem przywieźli 
ponad 20 paczek z podarunkami dla 
prezydenta i jego rodziny. O to, co było 
w paczkach, pytaliśmy kancelarię i Rafa-
ła Brzoskę, ale odpowiedzi nie dostali-
śmy. Nie uzyskała ich też Sieć Obywatel-
ska Watchdog, która domagała się ich 
w trybie informacji publicznej. W stycz-
niu Watchdog wygrał w pierwszej 
instancji sprawę przed Sądem Admi-
nistracyjnym, ale Kancelaria Prezy-
denta się od tego odwołała. W między-
czasie Omenaa Mensah stwierdziła, że 
paczek było nie 20 a 3, zawierały puzzle 
i „drobiazgi z Ghany”.

Jeżeli konie nie były prezentem, 
a został kupione, to koń huculski kosz-
tuje od 4 do 12 tys. zł, koń fryzyjski od 
12 do 100 tys. zł, a kuc – od 2 do 10 tys. zł.

Cena zwierzęcia to dopiero począ-
tek. Miesięczne utrzymanie każdego 
z nich to wydatek od 1,5 do 3,5 tys. zł, 
o ile zwierzę oczywiście nie choruje.

Na ślad, który wskazuje, jakie koszty 
związane z końmi może ponosić rezy-
dencja w Promniku, natrafił Piotr Leski, 
komentator aktywny na portalu X. Ana-
lizując jawne zakupy, jakich dokonuje 
Centrum Obsługi Kancelarii Prezyden-
ta, znalazł pozycje mogące odnosić się 
właśnie do koni. Jak ustalił, od lipca „na 
prace związane z opieką nad zwierzę-
tami wydano 44 200 zł. Są też wydatki 
na paszę i karmę dla zwierząt – około 
10 tys. Czyli razem 54 tys. zł”.

Przed Nawrockim 
konia miał Jaruzelski
Historia rezydencji w Promniku się-
ga czasów PRL i okresu, gdy premie-
rem był Piotr Jaroszewicz (1970-80). 
To on przeznaczył ośrodek na potrze-
by wypoczynkowe władzy i sprowa-
dził tam pierwsze zwierzęta – muflony. 
Chodziły swobodnie po terenie liczą-
cym ok. 120 hektarów.

Po upadku PRL Promnik przejęła 
Kancelaria Prezydenta. W rozmowie 
z „Wyborczą” Bronisław Komorowski 
(prezydent w latach 2010-15) wspo-
mina, że oprócz muflonów w gęsto 
zalesionej rezydencji były też danie-
le. Według jednego z byłych szefów 
Promnika, są one pamiątką z cza-
sów prezydentury Lecha Wałęsy. 
– Sprowadził je Mieczysław Wachow-
ski [minister w kancelarii Wałęsy] 
i chciał urządzać polowania – mówi 
nasz informator. A konie? – Mieliśmy 
dwa konie rusińskie, przejęte z biesz-
czadzkiego oddziału Jednostek Nad-
wiślańskich [w latach 90. formacja 
wojskowa podlegająca MSW], służy-
ły BOR (Biuro Ochrony Rządu, dzisiaj 
SOP) do patrolowania terenu i jako 
zaprzęg do bryczki wynajętej od stad-
niny Łobez.

Konia w Promniku, a dokładnie 
klacz o imieniu Daga, pamięta Jolanta 
Kwaśniewska, pierwsza dama z czasów 
prezydentury Aleksandra Kwaśniew-
skiego (1995-2005). – To był koń, któ-
rego dostałam w prezencie. Jechałam 
na nim tylko raz, bo okazało się, że jest 
chory na dychawicę – mówi „Wybor-
czej”. Jak dodaje, w pomieszczeniach 
gospodarczych Promnika mieszkały 
w czasach prezydentury jej męża także 
koza, owce afrykańskie czy świnki wiet-
namskie. – Dostawaliśmy je na prze-
chowanie od przyjaciół – wspomina.

Przed Karolem Nawrockim tylko 
jeden prezydent miał konia do własnej 
dyspozycji. Gen. Wojciech Jaruzelski 
(prezydent w latach 1989-90) jeździł na 
„państwowym” koniu, ale wierzchowiec 
nie był trzymany w Promniku lecz w Sta-
rej Miłosnej, w stadninie CWKS Legia. •

W dyspozycji Centrum Obsługi 

Kancelarii Prezydenta RP 

pozostają trzy konie: 

kuc, koń fryzyjski i koń 

huculski, o imionach Edzio, 

Ramzes i Aramis

BIURO PRASOWE 

KANCELARII PREZYDENTA 

w odpowiedzi na pytania „Wyborczej”

• Końskie, 11 kwietnia 2025 r. Dzień debaty prezydenckiej

PREZYDENT MIASTA BĘDZINA
OGŁASZA

II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości  
zabudowanej o powierzchni 3928 m2 oznaczonej numerem  

ewidencyjnym działki 346/49 obręb Grodziec,  
położonej w Będzinie w rejonie ulicy Barlickiego.

Dla nieruchomości prowadzona jest księga wieczysta KA1B/00015909/3.
W wyżej wymienionej księdze wieczystej brak jest wpisów obciążeń dla nieruchomo-
ści. Nieruchomość nie jest przedmiotem zobowiązań.

Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie zagospodarowania prze-
strzennego:

pod tereny usługowe - symbol planu B1.U
oraz niewielka część  pod tereny dróg publicznych klasy zbiorczej

- symbol planu 2.KDZ.
Nieruchomość zabudowana budynkami niemieszkalnymi znajdującymi się w bardzo 
złym stanie technicznym, który kwalifikuje budynki do rozbiórki. Decyzja o rozbiórce 
budynków nie została wydana.
Przez działkę gruntu o numerze 346/49 przebiegają sieć energetyczna napowietrzna 
oraz podziemna, sieć wodociągowa, sieć kanalizacyjna, dla których nie zostały usta-
nowione służebności przesyłu.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 720 000,00 zł zw. z  VAT
Cena nieruchomości uwzględnia koszty rozbiórki budynków.
Dostęp nieruchomości stanowiącej przedmiot przetargu do drogi publicznej 
ulicy Barlickiego odbywać się będzie na zasadzie służebności gruntowej pole-
gającej na prawie przejazdu i przechodu po działce gminnej o numerze 346/34.

Jednorazowa odpłatność z tytułu ustanowienia służebności gruntowej wynosi 
8 241,00 zł brutto

Cena sprzedaży nieruchomości oraz jednorazowa odpłatność z tytułu 
ustanowienia służebności gruntowej płatne są przez nabywcę przed zawarciem 
umowy sprzedaży nieruchomości.
Nabywca nieruchomości ponosi koszty opłat notarialnych i sądowych związa-
nych z nabyciem nieruchomości oraz ustanowieniem służebności.

Wadium uprawniające do uczestnictwa w przetargu wnoszone w pieniądzu 
wynosi 80 000 PLN.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 grudnia 2026 r. o godz. 10:00 w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Będzinie ul. 11 Listopada 20, sala konferencyjna Nr 101, I piętro.

OSOBY ZAINTERESOWANE UCZESTNICTWEM W PRZETARGU WINNY:
•  Zapoznać się z regulaminem przetargowym, zawierającym m. in. szczegóły 

związane z zagospodarowaniem nieruchomości dostępnym w Wydziale Go-
spodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Będzinie ul. 11 Listopada 20, 
pokój 107 lub 113, I piętro oraz na stronie www.bedzin.bip.info.pl w zakładce 
Oferty Inwestycyjne/Przetargi – Nieruchomości;

•  Najpóźniej do dnia 27 listopada 2026 r. wpłacić wadium w kwocie 80 000 PLN 
na konto depozytowe Urzędu Miejskiego w Będzinie – Wydziału Księgowo- Bu-
dżetowego w ING Banku Śląskim S. A. Oddział w Będzinie Nr 44 1050 1142 1000 
0023 0074 0087. Wymagane jest aby w podanym terminie wadium znajdowało 
się na koncie organizatora przetargu.

Uwaga ! Osoby, które wpłacą wadium po terminie wskazanym w ogłoszeniu nie-
zostaną dopuszczone do uczestnictwa w przetargu.
W przypadku nie przystąpienia przez osoby wygrywające przetarg do notarialnej 
umowy sprzedaży nieruchomości w terminie ustalonym przez zbywającego, Pre-
zydent Miasta Będzina może odstąpić od zawarcia notarialnej umowy sprzedaży, 
a wpłacone wadium nie będzie podlegać zwrotowi.
Wszelkich informacji dotyczących przetargu udziela Wydział Gospodar-
ki Nieruchomościami w Urzędzie Miejskim w Będzinie telefon 32 267 92 13  
lub 32 267 91 50.
Prezydent Miasta Będzina zastrzega sobie możliwość odwołania przetargu.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454912

BURMISTRZ OŻAROWA
Działając na podstawie art. 97a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 
nieruchomościami (tekst jednolity Dz. U. z 2026 r., poz. 399 ze zm.)

i n f o r m u j e ,

o zamiarze dokonania podziału nieruchomości o nieuregulowanym stanie prawnym 
położonej w obrębie ewidencyjnym 0001 miasta Ożarów, oznaczonej jako działka 
numer ewidencyjny 1738/8 o pow. 2,3792 ha dla której nie ma założonej księgi 
wieczystej. Podział ma być wykonany przez Świętokrzyskie Biuro Geodezji w Kielcach 
na zlecenie Marszałka Województwa Świętokrzyskiego.

Podział ma zostatać wykonany na podstawie art. 95 ust. 4 ustawy o gospodarce 
nieruchomościami w celu realizacji roszczeń do części nieruchomości. Stosownie 
do art. 25 ust. 1 ustawy z dnia 21 marca 1985r. o drogach publicznych (Dz.U. z 2025r. 
poz. 889), utrzymanie i zarządzanie skrzyżowania dróg różnej kategorii należy 
do zarządcy drogi właściwego dla drogi wyższej kategorii. W związku z tym zachodzi 
konieczność wyznaczenia granic pomiędzy pasami drogowymi drogi krajowej Nr 79 
z drogą wojewódzką Nr 755 tj. wydzielenia z drogi wojewódzkiej terenu zajętego pod 
rondo i przeniesienia prawa własności na rzecz Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad w Kielcach.

Osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do przedmiotowej nieruchomości, 
mogą zgłosić się do Urzędu Miejskiego w Ożarowie, ul. Stodolna 1, II piętro, pokój 
numer 27, w terminie dwóch miesięcy, od daty ogłoszenia w celu wykazania swoich 
praw do nieruchomości.

Po bezskutecznym upływie dwumiesięcznego terminu zostanie wszczęte z urzędu 
postepowanie w sprawie podziału w/w nieruchomości i wydana decyzja zatwierdzająca 
jej podział.

Niniejsza informacja została wywieszona na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Ożarowie, tablicy ogłoszeń miasta Ożarów, jak również zamieszczona 
na stronie internetowej urzędu www.ozarow.pl oraz Biuletynie Informacji Publicznej 
www.bip.ozarow.pl, a także zamieszczona w prasie o zasięgu ogólnopolskim celem 
podania do publicznej wiadomości.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454866
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Łukaszenka wymienia więźniów na złago-
dzenie sankcji, to mi to odpowiada.

Zaznaczył jednocześnie, że jego strate-
gia nie zakłada rezygnacji ze wsparcia dla 
Ukrainy. Celem ma być skłonienie Putina 
do zakończenia wojny w ramach szerszej 
agendy, przejście od „kija” sankcji do „mar-
chewki” wzajemnych korzyści.

Inicjatywa Muratowa
Tego samego zdania wydaje się być Dmi-
trij Muratow, były naczelny rosyjskiej No-
wej Gazety oraz laureat Pokojowej Na-
grody Nobla. Mimo szykan nadal miesz-
ka w Rosji. Rozmawiając z nim latem dla 
„Wyborczej” usłyszałam, że zaproponował 
Coale’owi wdrożenie takiej samej strate-
gii względem Rosji. Muratow podkreślał, 
że „zanim rozpoczną się negocjacje doty-
czące ewentualnych porozumień [pokojo-
wych], musi dojść do amnestii więźniów 
politycznych, dzieci, kobiet, które nie po-
pełniły przestępstw z użyciem przemocy, 
Ukraińców skazanych jako żołnierze za 
popełnienie przestępstw, ukraińska lud-
ności cywilnej”. Uzasadniał, że warunki 
w jakich przetrzymywani są w Rosji prze-
ciwnicy wojny są niehumanitarne i w przy-
padku wielu z nich mogą przyczynić się do 
przedwczesnej śmierci.

Dziś wiadomo już, że to on inspirował 
przedstawiony Trumpowi pomysł: po spo-
tkaniu z Muratowem Coale miał opowie-
dzieć o losach rosyjskich więźniów poli-
tycznych prezydentowi USA. Na pytanie 
„The Atlantic”, czy nie obawia się, że stanie 
się zakładnikiem Kremla, który może po-

zbawić go wolności, a następnie użyć jako 
karty przetargowej w rozmowach z Ame-
rykanami, odpowiedział: – Uwolnienie nie-
winnych więźniów będzie tego warte, na-
wet jeśli sam trafię za kratki.

Zełenski przeciw inicjatywie 
Amerykanów
Ukraina ocenia sprawę inaczej. Prezydent 
Wołodymyr Zełenski w rozmowie z Si-
monem Shusterem powiedział, że zrobi 
wszystko, co w jego mocy, by zablokować 
każdą próbę zniesienia sankcji wobec Ro-
sji przed zakończeniem wojny.

Nie tylko Ukraińcy sceptycznie odno-
szą się do tego pomysłu. Liderka białoru-
skiej opozycji na wygnaniu, Swiatłana Ci-
chanouska uważa, że wymiana więźniów 
na złagodzenie sankcji skłoni reżimy w Ro-
sji i na Białorusi do zaostrzenia represji. 
– Ten handel ludźmi nic ich nie kosztu-
je. Zawsze mogą aresztować jeszcze wię-
cej osób, podczas gdy Zachód traci środ-
ki nacisku na te reżimy, znosząc sankcje 
i zawierając porozumienia – powiedziała 
podczas wizyty w Nowym Jorku na Zgro-
madzeniu Ogólnym ONZ.

W tym przypadku warto jednak zwró-
cić uwagę, że ekipa Cichanouskiej ściśle 
współpracowała z Amerykanami, ma-
jąc pełną wiedzę na temat warunków 
stawianych przez Mińsk, gdy mowa by-
ła o uwolnieniu białoruskich więźniów 
politycznych.

Dziennikarze niezależnego, rosyjskiego 
portalu śledczego „The Insider” poprosi-
li Siergieja Dawidisa, obrońcę praw czło-
wieka związanego z organizacją „Memo-
riał”, o skomentowanie tych doniesień. 
Działacz podkreślił, że zarówno Stany 
Zjednoczone, jak i Rosja kierują się w tej 
kwestii wyłącznie własnymi interesami. 
– Jeśli Trump rzeczywiście zaproponu-
je Putinowi taką umowę, to zrobi to wy-
łącznie po to, by zaprezentować sukce-
sy w polityce zagranicznej, a nie z tro-
ski o więźniów politycznych. W przy-
padku ich uwolnienia reżim Putina zy-
ska dodatkowe środki na prowadzenie 
wojny – ocenił.

Represje w Rosji będą trwać
Dawidis dodał, że zależy mu, by na wol-
ność wyszli więźniowie polityczni, którzy ze 
względu na stan zdrowia mogliby nie dożyć 
końca odsiadki. Podkreślił jednak, że umo-
wa między Trumpem a Putinem nie tylko 
nie poskutkowałaby uwolnieniem wszyst-
kich represjonowanych, ale i nie powstrzy-
małaby rosyjskiego reżimu przed dalszym 
prześladowaniem niepokornych obywateli.

– Liczba więźniów politycznych, któ-
rych sprawy zostały zbadane i którzy po-
winni zostać uwolnieni, gdyby Rosja wy-
wiązywała się ze swoich zewnętrznych zo-
bowiązań i traktatów międzynarodowych, 
wynosi około 1,8 tysiąca osób. Natomiast 
liczba osób przetrzymywanych z wyraź-
nymi oznakami motywacji politycznej, nie 
licząc nawet cywilnych zakładników, któ-
rzy są przetrzymywani w izolacji i którym 
nie postawiono zarzutów karnych, wyno-
si około 5,7 tysiąca. Wielu z nich nie speł-
nia formalnych kryteriów kwalifikujących 
do miana więźniów politycznych i istnieje 
duże prawdopodobieństwo, że o ich uwol-
nieniu nawet nie będzie mowy – wyjaśnił. 

Dzień przed publikacją „The Atlantic” na 
stronie Białego Domu pojawiło się oświad-
czenie, z którego wynika, że administracja 
prezydenta USA zaproponowała, by John 
Coale został mianowany na stanowisko 
specjalnego przedstawiciela ds. zakładni-
ków w randze ambasadora.

Reakcja Rosji
Rzecznik prasowy Kremla Dmitrij Pie-
skow kategorycznie zaprzecza doniesie-
niom dziennikarzy, podkreślając, że „w Ro-
sji nie ma więźniów politycznych”. – Temat 
ten nie był omawiany i nie mógł być oma-
wiany, ponieważ kategorycznie zaprzecza-
my istnieniu jakichkolwiek więźniów po-
litycznych i uważamy, że takie sformuło-
wanie pytania jest całkowicie nie na miej-
scu – oświadczył w wczoraj podczas brie-
fingu dla dziennikarzy.

– Jeśli chodzi o różne wymiany, które 
miały miejsce wcześniej, to nasze służby 
specjalne nadal utrzymują regularne kon-
takty w tej sprawie – dodał.•

Za namową rosyjskiego no-

blisty Biały Dom chce prze-

prowadzić z Kremlem trans-

akcję, której efektem będzie 

uwolnienie więźniów poli-

tycznych. Cena może okazać 

się jednak bardzo wysoka.

Wiktoria Bieliaszyn

Specjalny przedstawiciel prezydenta USA 
w Europie Wschodniej John Coale, który 
zajmował się uwolnieniem więźniów po-
litycznych na Białorusi, zaproponował Do-
naldowi Trumpowi, by podjąć takie same 
działania względem Rosji.

Oznaczałoby to, że w zamian za złago-
dzenie sankcji Kreml zgodziłby się uwolnić 
skazanych za sprzeciw wobec wojny. Biały 
Dom oficjalnie nie komentuje tych donie-
sień, ale z ustaleń redakcji „The Atlantic” 
wynika, że Trump zaaprobował inicjaty-
wę Coale’a. A nawet ją rozszerzył.

Trump chce rozszerzyć zakres 
negocjacji z Kremlem 
Dziennikarz Simon Shuster opisał we wto-
rek na łamach „The Atlantic”, że choć nic 
nie jest jeszcze przesądzone, to Trump, roz-
mawiając z Rosjanami na ten temat, nie za-
mierza ograniczać się jedynie do kwestii 
humanitarnej. „W ramach umowy Donald 
Trump chce przywrócić Rosję do świato-
wej gospodarki i rozszerzyć zakres nego-
cjacji z Kremlem: nie tylko pokojowe roz-
wiązanie konfliktu w Ukrainie, ale także 
powrót do biznesów” czytamy w tekście. 
Amerykański lider ma liczyć bowiem, że 
uda mu się w ten sposób upiec dwie pie-
czenie na jednym ogniu.

Z jednej strony, tłumaczy Shuster, 
otworzyć USA drogę do korzystnych trans-
akcji dotyczących rosyjskiej ropy, oleju na-
pędowego, minerałów ziem rzadkich i in-
nych surowców. Z drugiej, dać mu szansę 
na upragnioną Pokojową Nagrodę Nobla.

O chęci Trumpa, by reintegrować Rosję, 
świadczy też zaproszenie Putina na grud-
niowy szczyt G20. W środę sekretarz sta-
nu Marco Rubio ogłosił, że Stany Zjedno-
czone wystosowały do rosyjskiego lidera 
oficjalne zaproszenie i oczekują, że przy-
będzie do Miami. Kreml jednak obecności 
Putina na razie nie potwierdził.

Sam John Coale, któremu, dzięki podob-
nej umowie zawartej z Łukaszenką, uda-
ło się w ten sposób doprowadzić do uwol-
nienia około 500 białoruskich więźniów 
politycznych, uważa, że to słuszna, po-
kojowa inicjatywa. – Wszystko to sprzyja 
możliwości zawarcia pokoju. Im większa 
współpraca, tym więcej kompromisów: czy 
to w sferze gospodarczej, w kwestiach jeń-
ców wojennych, czy w innych sprawach. 
W ten sposób, krok po kroku, zbliżamy się, 
mam nadzieję, do pokoju. Na tym właśnie 
polega nasza misja – powiedział w rozmo-
wie z „The Atlantic”. 

Odnosząc się na antenie Radia Swobo-
da do ostatniego zniesienia sankcji USA 
wobec kilku białoruskich przedsiębiorstw 
w zamian za uwolnienie kolejnych więź-
niów politycznych, Coale oświadczył: – Jeśli 

Prezydent Wołodymyr Zełenski w rozmowie 

z Simonem Shusterem powiedział, że zrobi 

wszystko, co w jego mocy, by zablokować 

każdą próbę zniesienia sankcji wobec Rosji 

przed zakończeniem wojny

• Władimir 

Putin i Donald 

Trump na spo-

tkaniu w Ancho-

rage, 15 sierpnia 

2025 r. FOT. BOB 

STRONG/PAP/NEWSCOM

Trump zaproponuje Putinowi 
scenariusz białoruski?
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Próba porwania samolotu 

lecącego do Tel Awiwu
Jeden z pilotów samolotu 

lecącego z Dubaju do Tel 

Avivu próbował przejąć 

konktrolę nad maszyną. 

„W ostatniej chwili udało 

się uniknąć wielkiej kata-

strofy” – napisał dziennik 

„The Jerusalem Post”. 

Napastnika obezwładnili 

członkowie załogi.

Agnieszka Nowak,  

Emilia Bromber

Jak poinformowali izraelscy urzędni-
cy załoga samolotu linii Flydubai le-
cącego z Dubaju do Tel Awiwu wczo-
raj rano nadała sygnał alarmowy po 
bójce między pilotami.

Jeden z trzech pilotów ranił no-
żem drugiego, ale został obezwład-
niony przez członków załogi wspo-
maganych przez pasażerów. 

Dziennik „The Jerusalem Post” po-
dał, że według izraelskich służby bez-
pieczeństwa, w tym agencji wywiado-
wej Mossad i służby bezpieczeństwa 
wewnętrznego Szin Bet, to mógł być 
akt terroru.

Izraelski urzędnik, z którym roz-
mawiała gazeta, stwierdził, że „uda-
ło się w ostatniej chwili uniknąć 
wielkiej katastrofy”, gdyż jego zda-
niem napastnik próbował porwać 
samolot z zamiarem rozbicia go 
o ziemię. 

Śledztwo w sprawie incydentu 
prowadzi Mossad, Szin Bet, minister-
stwo obrony oraz transportu – poda-
je Kan News. 

Samolot wylądował. 
„Było dużo krwi”
– Ktoś krzyknął „atak nożem” i mój 
mąż natychmiast zrozumiał, co się 
dzieje. Pobiegł na przód samolotu 
i wraz z innymi Izraelczykami obez-
władnił pilota – powiedziała izrael-
skiej telewizji Channel 12 pasażerka 
samolotu. – Doszło do ataku nożem, 
było dużo krwi – dodała. 

Na nagraniu zamieszczonym w in-
ternecie jeden z pasażerów z zakrwa-
wioną twarzą relacjonuje: – Jeste-
śmy tu podczas porwania samolotu. 
W tej chwili obezwładniliśmy terro-
rystów, zbliżamy się do lądowania. 
Ktokolwiek mnie słyszy, potrzebu-
jemy pomocy. 

Samolot ostatecznie wylądował 
na lotnisku w Tabuku, niewielkim 
porcie lotniczym położonym w pół-
nocno-zachodniej Arabii Saudyj-
skiej. Oprócz połączeń cywilnych 
obsługujących kraje regionu znaj-
duje się tam 7. Skrzydło Królew-
skich Saudyjskich Sił Powietrznych. 
Saudyjskie lotnictwo poinformowa-
ło, że piloci zostali hospitalizowa-
ni, natomiast pasażerowie czekają 
na lot do Izraela. 

W związku z incydentem izra-
elskie siły powietrzne poderwały 
myśliwce.

„The Times of Izrael” informuje, na-
pastnik miał pochodzić z Omanu. Dla li-
nii lotniczych pracował od ponad roku. 

Maszyna nadała sygnał 
używany przy porwaniach
Samolot, w którym doszło do incyden-
tu, to Boeing 737 MAX 8, który jest we 
flocie Flydubai od grudnia 2022 roku. 

Rejs FZ1073 z Dubaju do Izraela był 
pierwszym lotem maszyny tego dnia. 

Jak donosi „The Jerusalem Post” 
początkowo maszyna nadała kod 
7700, oznaczający ogólną sytuację 
awaryjną. Następnie zmieniono go na 
kod 7500, używany w przypadku po-
dejrzenia bezprawnej ingerencji lub 
porwania samolotu, by później po-
nownie wrócić do kodu 7700.

Po dwóch godzinach od startu Bo-
eing gwałtownie zaczął tracić wyso-
kość. W minutę obniżył ją z 10 tys. m 
do 5 tys. m, a jednocześnie gwałtownie 
zwiększył prędkość. Następnie na kil-
ka sekund powrócił na wysokość po-
nad 6 tys. metrów, po czym znów za-
nurkował, tym razem spadając poni-
żej 4 tys. metrów – podaje PAP.

Narada Netanjahu z siłami 
bezpieczeństwa
Premier Izraela Benjamin Netanjahu 
zwołał naradę z przedstawicielami 
resortów siłowych i służb odpowie-
dzialnych za bezpieczeństwo, w któ-
rej uczestniczył m.in. minister obrony 
Izraela Israel Katz. Szef sztabu izrael-
skiej armii gen. Ejal Zamir przepro-
wadził ocenę sytuacji wspólnie z do-
wódcą sił powietrznych oraz najwyż-
szymi rangą wojskowymi. Początko-
wo biuro premiera podało, że incydent 
„zapewne nie był porwaniem”, jednak 
tło wydarzenia nie jest wciąż znane. 

Władze badają, czy bójka na po-
kładzie była próbą ataku na Izraelczy-
ków – podaje „New York Times”, po-
wołując się na źródła rządowe. Z kolei 
skrajnie prawicowy minister bezpie-
czeństwa Itamar Ben-Gwir skomen-
tował, że incydent dowodzi, iż Izrael 
musi zintensyfikować działania mili-
tarne w całym regionie. l

Na nagraniu zamieszczonym 

w internecie jeden z pasażerów 

z zakrwawioną twarzą 

relacjonuje: – Jesteśmy tu 

podczas porwania samolotu. 

W tej chwili obezwładniliśmy 

terrorystów, zbliżamy się do 

lądowania. Ktokolwiek mnie 

słyszy, potrzebujemy pomocy

PREZYDENT MIASTA BĘDZINA
OGŁASZA

kolejny przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 
niezabudowanej o łącznej powierzchni 1519 m2 oznaczonej numerami 

ewidencyjnymi działek: 78 i 323 obręb Będzin,  
położonej w Będzinie w rejonie ulicy Namiarkowej.

Dla nieruchomości prowadzone są księgi wieczyste:
KA1B/00008857/1 – działka nr 78
KA1B/00011101/1 – działka nr 323
W wyżej wymienionych księgach wieczystych brak jest wpisów obciążeń dla nierucho-
mości. Nieruchomość nie jest przedmiotem zobowiązań.
Dla w/w działek stanowiących całość gospodarczą przy umowie sprzedaży zostanie za-
łożona jedna księga wieczysta.
Przetargi na sprzedaż przedmiotowej nieruchomości odbyły się w dniach:
23.04.2026 r. I przetarg,
18.08.2026 r. II przetarg
Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie zagospodarowania prze-
strzennego:

tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
Przez działkę gruntu o numerze 323 przebiegają w jej północno-zachodniej części dwie 
nitki infrastruktury technicznej w postaci sieci gazowej oznaczonej na mapie symbo-
lami gsD100 niecz. i gsD110, dla których nie zostały ustanowione służebności przesyłu.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 700 000,00 zł netto
Do ceny nieruchomości osiągniętej w przetargu doliczony zostanie podatek VAT  
w stawce 23%.
Dostęp nieruchomości stanowiącej przedmiot przetargu do drogi publicznej ulicy 
Namiarkowej odbywać się będzie na zasadzie służebności gruntowej polegającej na 
prawie przejazdu i przechodu po działce gminnej o numerze 324.

Jednorazowa odpłatność z tytułu ustanowienia służebności gruntowej
wynosi 36 900,00 zł brutto

Cena sprzedaży nieruchomości oraz jednorazowa odpłatność z tytułu  ustano-
wienia służebności gruntowej płatne są przez nabywcę przed zawarciem umowy 
sprzedaży nieruchomości oraz ustanowieniem służebności.
Nabywca nieruchomości ponosi koszty opłat notarialnych i sądowych związa-
nych z nabyciem nieruchomości oraz ustanowieniem służebności.

Wadium uprawniające do uczestnictwa w przetargu wnoszone w pieniądzu
wynosi 100 000 PLN.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 grudnia 2026 r. o godz. 9:00 w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Będzinie ul. 11 Listopada 20, sala konferencyjna Nr 101.

OSOBY ZAINTERESOWANE UCZESTNICTWEM W PRZETARGU WINNY:
•  Zapoznać się z regulaminem przetargowym, zawierającym m. in. szczegóły zwią-

zane z zagospodarowaniem nieruchomości dostępnym w Wydziale Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Będzinie ul. 11 Listopada 20, pokój 107 
lub 113, I piętro oraz na stronie www.bedzin.bip.info.pl w zakładce Oferty In-
westycyjne/Przetargi – Nieruchomości;

•  Najpóźniej do dnia 27 listopada 2026 r. wpłacić wadium w kwocie 100 000 PLN 
na konto depozytowe Urzędu Miejskiego w Będzinie – Wydziału Księgowo- Bu-
dżetowego w ING Banku Śląskim S. A. Oddział w Będzinie Nr 44 1050 1142 1000 
0023 0074 0087. Wymagane jest aby w podanym terminie wadium znajdowało 
się na koncie organizatora przetargu.

Uwaga ! Osoby, które wpłacą wadium po terminie wskazanym w ogłoszeniu nie 
zostaną dopuszczone do uczestnictwa w przetargu.
W przypadku nie przystąpienia przez osoby wygrywające przetarg do notarialnej 
umowy sprzedaży nieruchomości w terminie ustalonym przez zbywającego, Pre-
zydent Miasta Będzina może odstąpić od zawarcia notarialnej umowy sprzedaży, 
a wpłacone wadium nie będzie podlegać zwrotowi.
Wszelkich informacji dotyczących przetargu udziela Wydział Gospodarki Nierucho-
mościami w Urzędzie Miejskim w Będzinie telefon 32 267 92 13 lub 32 267 91 50.
Prezydent Miasta Będzina zastrzega sobie możliwość odwołania przetargu.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454913

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA
Wójta Gminy Masłów

o III przetargu ustnym nieograniczonym
na sprzedaż nieruchomości będącej własnością Gminy Masłów, 

oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 391/4,  
położonej w miejscowości Mąchocice Kapitulne  

w obrębie geodezyjnym Mąchocice Kapitulne

Dla działki o numerze ewidencyjnym 391/4 prowadzona jest księga 
wieczysta nr KI1L/00004895/5. Powierzchnia ww. działki wynosi 4,3942 ha. 
Cena wywoławcza nieruchomości 5 475 371,50 zł brutto. Sprzedaż 
zwolniona z podatku VAT.
Wadium 547 538,00 zł. 

Przetarg odbędzie się 15.12.2026r. o godzinie 1000 w sali samorządowej 
Urzędu Gminy w Masłowie, Masłów Pierwszy, ul. Spokojna 2,  
26-001 Masłów.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicach ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Gminy w Masłowie, Masłów Pierwszy ul. Spokojna 2, 
26-001 Masłów oraz w sołectwach Gminy Masłów, na stronie internetowej 
gminy: www.maslow.pl a także w Biuletynie Informacji Publicznej:  
www.maslow.biuletyn.net w zakładce Aktualności-Tablica ogłoszeń.
Dodatkowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy w Masłowie, 
Masłów Pierwszy, ul. Spokojna 2, pokój nr 1, tel. (41) 311-00-95, od 
poniedziałku do piątku w godzinach pracy urzędu, w okresie od ukazania 
się ogłoszenia do dnia przetargu.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454744

Lot FZ1073:
lądowanie w Tabuku
Flydubai,  30. 09. 2026 r.

Tel Awiw – planowany cel

Tabuk – miejsce lądowania

© GAZETA
WYBORCZA

ŹRÓDŁO: CNN,
FLIGHTRADAR24

Dubaj
ZEA

Tel Awiw
IZRAEL

Tabuk

ARABIA
SAUDYJSKA

IRANIRAK

• Jeden z trzech pilotów samolotu lecącego z Dubaju do Tel Awiwu ranił 

nożem drugiego, ale został obezwładniony przez członków załogi wspo-

maganych przez pasażerów  FOT. SOCIAL MEDIA

eprasa.pl 8bb6b5f15b
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Leszek Kostrzewski

Historię, którą określiliśmy jako absurd roku, 
opisaliśmy w serwisie Wyborcza.biz kilka 
dni temu. Chodzi o sprawę pani Iryny, która 
w kwietniu 2022 r. uciekła przed wojną do Pol-
ski z czwórką dzieci – w tym z jednym, Dany-
łem, z głęboką niepełnosprawnością, wyma-
gającym całodobowej opieki ze strony matki.

Od 2022 r. pani Iryna otrzymywała 
świadczenie wychowawcze na wszystkie 
dzieci – najpierw 500 plus, a od 2024 r. 
800 plus. Wszystko zmieniło się na począt-
ku 2026 roku. Wtedy w życie weszły nowe 
przepisy, które zmieniły warunki przyzna-
wania świadczeń dla rodziców ukraińskich 
dzieci. Teraz, by móc otrzymywać 800 plus, 
obywatele Ukrainy muszą udowodnić, że 
pracują i przebywają w Polsce legalnie. Jest 
jednak wyjątek: praca zawodowa rodziców 
nie jest wymagana w przypadku wychowy-
wania dziecka niepełnosprawnego.

W lutym 2026 r., już po wejściu w życie 
nowego prawa, pani Iryna złożyła w ZUS 
wniosek o świadczenie 800 plus na trójkę 
dzieci (czwarte osiągnęło w międzycza-
sie pełnoletność).

Trzy miesiące później, w maju, przy-
szła odpowiedź ZUS: wniosek dla niepeł-
nosprawnego syna został zaakceptowany 
i pieniądze będą wypłacane. Jednocześnie 
odmówiono wypłaty świadczenia na pozo-
stałe dzieci, gdyż pani Iryna – jak stwierdził 
ZUS – nie jest aktywna zawodowo.

Dlaczego ZUS tak postąpił? Zdecydo-
wała interpretacja przepisów.

Zdaniem dr. Marcina Wojewódki, radcy 
prawnego z kancelarii Wojewódka i Wspól-
nicy, takie stanowisko Zakładu jest niezro-
zumiałe i nie do obrony. Z prostego powodu.

Interpretacja ZUS, zgodnie z którą ta sama 
matka jednocześnie nie musi pracować, aby 
otrzymać 800 plus na dziecko z niepełno-
sprawnością, ale musi pracować, by otrzy-
mać świadczenie na jego rodzeństwo, prowa-
dzi do rezultatu wewnętrznie sprzecznego.

Tymczasem, zdaniem Wojewódki, pra-
wo nie powinno być interpretowane w spo-
sób prowadzący do absurdu, w którym 
warunkiem uzyskania świadczenia na 
wszystkie dzieci staje się de facto ogra-
niczenie opieki nad ich ciężko niepełno-
sprawnym rodzeństwem.

– Jeżeli ustawodawca chciał ograniczyć 
wyjątek wyłącznie do świadczenia na jedno 
konkretne dziecko, powinien był zapisać to 
jednoznacznie. W obecnym brzmieniu istnie-
ją więc podstawy do zakwestionowania przy-
jętej przez ZUS wykładni – tłumaczy mecenas.

ZUS jednak do dziś interpretacji nie zmie-
nił i powołał się na wewnętrzną opinię praw-
ną. Po naszym artykule wysłaliśmy do Zakła-
du dodatkowe pytania. Poprosiliśmy o:

Po naszym artykuł wysłaliśmy do Zakła-
du dodatkowe pytania:

• podanie nazwiska radcy prawnego ZUS, 
który wydał interpretację w stosunku do 
dzieci pani Iryny,
• udostępnienie samej opinii, abyśmy mogli 
poznać argumenty, jakich użył radca praw-
ny Zakładu.

Urząd odmówił nam odpowiedzi. „Opi-
nia prawna w sprawie interpretacji zapisów 
ustawy – według naszego departamentu 
legislacyjno-prawnego – stanowi dokument 
wewnętrzny i na gruncie przepisów ustawy 
o udostępnieniu informacji publicznej nie 
stanowi informacji publicznej. Dokument 
ten nie ma charakteru urzędowego (...) i tym 
samym nie podlega udostępnieniu (...). Nie 
możemy więc tej opinii przesłać” – napisa-
ła rzeczniczka prasowa ZUS Anna Kalita.

Do naszej redakcji odezwał się za to 
były pracownik ZUS, który zajmował się 
kwestiami wypłaty zasiłków i świadczeń, 
w tym m.in. 800 plus: – Nie dziwię się, że 
moi dawni koledzy i koleżanki nie chcą 
podać tej opinii, bo ona jest nie do obro-
ny. Właśnie takimi oderwanymi od realiów 
interpretacjami tracimy jako Zakład szacu-
nek w społeczeństwie – przyznaje.

Zapadała w końcu decyzja
Jest też jednak dobra strona całej sprawy. 
Gdy w maju ZUS odmówił matce świad-

czenia na dwoje dzieci, w czerwcu wnio-
sek złożył jej mąż, ojciec dzieci, który pra-
cuje zawodowo. A to oznacza, że Zakład 
stracił wymówkę, by odmawiać wypłaty 
na wszystkie dzieci ukraińskiej rodziny.

Tyle że z wnioskiem ojca też były  
problemy.

Mimo że mężczyzna złożył go w czerw-
cu, to w momencie publikacji naszego 
pierwszego artykułu (22 września) doku-
ment wciąż nie był rozpatrzony i nie wia-
domo było, kiedy to nastąpi.

Dwa dni po artykule ZUS wydał w koń-
cu decyzję.

„24 września 2026 roku centrum świad-
czeń dla rodzin przyznało ojcu po 800 zł 
na każde z trojga dzieci. Urzędnicy ZUS 
mogli tak zdecydować dzięki temu, że ten 
człowiek – zgodnie z wymogami ustawy 
– pracuje w naszym kraju” – poinformo-
wała nas rzeczniczka Zakładu.

Zapytaliśmy, dlaczego ZUS nie docho-
wał terminów administracyjnych – złożony 
w czerwcu wniosek czekał na odpowiedź 
aż do września.

– Chcę przeprosić w imieniu swoim, ale 
też departamentu świadczeń dla rodzin, że 
rozpatrywanie wniosku ojca dzieci trwa-
ło tak długo. Nie zmieściliśmy się w prze-
pisowych 30 dniach. Zdaję sobie sprawę 
i jest mi przykro z tego powodu, że czas 
rozpatrywania wniosków wydłuża się, 
a u osób, które je złożyły – których życio-
we historie to często dramaty – powo-
duje to napięcie i stres – odpisała nam 
Anna Kalita.

Z czego wynikała zwłoka? – Z faktu, 
że po zmianie przepisów w przypadku 
obywateli Ukrainy ZUS ma obowiązek 
przy rozpatrywaniu wniosków o 800 plus 
weryfikować aktywność zawodową rodzi-
ców. To nie zmienia faktu, że przepra-
szamy i będziemy robić wszystko, żeby 
w przyszłości opóźnień nie było – zakoń-
czyła rzeczniczka.

Zapytaliśmy również, czy ZUS z tytu-
łu zwłoki wypłaci rodzinie odsetki. Odpo-
wiedź? Nie wypłacimy.

„Ustawa nie przewiduje możliwości 
wypłaty odsetek za zwłokę w przypad-
ku opóźnienia w rozpatrzeniu wnio-
sku i wypłaty świadczenia” – odpisał 
nam Zakład.

Sprawa w sądzie
Wypłata świadczeń na dzieci dla ojca 
z wyrównaniem od czerwca nie rozwią-
zuje jednak problemu ostatecznie. Pienię-
dzy należnych z wniosku matki – od lutego 
do maja, na dwójkę dzieci – rodzina z auto-
matu i tak nie dostanie.

Pozostaje więc tylko droga sądowa.
– Pieniądze od lutego do maja na dwoje 

dzieci rodzina może odzyskać tylko wtedy, 
gdy wojewódzki sąd administracyjny uchy-
li odmowy wydane matce. Skargę wnosi się 
w ciągu 30 dni od doręczenia decyzji, osob-
no na każdą z dwóch decyzji, za pośrednic-
twem Prezesa ZUS. Orzecznictwa jeszcze 
nie ma, więc pierwsze wyroki ustawią prak-
tykę dla wszystkich takich rodzin – tłuma-
czy Robert Nogacki, radca prawny i partner 
zarządzający w Kancelarii Prawnej Skarbiec.

Pani Iryna zapewnia, że skargę do sądu 
złoży. •

ZUS w końcu podjął decyzje 
o wypłacie 800 plus dla Ukrainki

Pieniądze od lutego do maja na dwoje 

dzieci rodzina może odzyskać tylko wtedy, 

gdy wojewódzki sąd administracyjny uchyli 

odmowy wydane matce. Orzecznictwa 

jeszcze nie ma, więc pierwsze wyroki ustawią 

praktykę dla wszystkich takich rodzin 

ROBERT NOGACKI

radca prawny i partner zarządzający w Kancelarii Prawnej Skarbiec

Gdy w maju ZUS odmówił matce 

świadczenia na dwoje dzieci, 

w czerwcu wniosek złożył jej 

mąż, ojciec dzieci, który pracuje 

zawodowo. A to oznacza, że 

Zakład stracił wymówkę, by 

odmawiać wypłaty na wszystkie 

dzieci ukraińskiej rodziny

ZUS przyznał Ukraince 800 plus 

na niepełnosprawne dziecko,  

ale odmówił na dwoje pozostałych, 

argumentując, że kobieta powinna 

 pracować. Po naszej interwencji Zakład 

odblokował pieniądze, przyznając 

świadczenia pracującemu mężowi.

• Pani Irina 

z synem 

Danielem 

FOT. MARTYNA NIEĆKO / 

AGENCJA WYBORCZA.PL
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3 mld stracone na sprzedaży Orlenu
Rząd PiS tanio sprzedał akcje Orlenu, pozbawiając przy 

tym rząd pełnej kontroli nad koncernem.  Cztery lata temu 

państwo „zarobiło” na tym ok. 1,5 mld zł. Dziś akcje są warte 

ponad 4,5 mld zł.

Andrzej Kublik

Kto dwa lata temu kupił akcje Orlenu, 
teraz może liczyć tłuste zyski. Przez 
ten czas zwrot z takiej inwestycji 
wyniósł bajeczne ponad 200 proc. 
We wtorek 29 września w południe 
akcje Orlenu kosztowały 147,64 zł 
za sztukę. 

Przy takim wzlocie kursu akcji 
Orlenu warto przypomnieć dziwną 
decyzję rządu PiS premiera Mate-
usza Morawieckiego, który postano-
wił sprzedać znaczną część państwo-
wych akcji koncernu, pozbawiając 
jednocześnie państwo formalnej kon-
troli nad Orlenem, połączone w jed-
nym pakiecie z rezygnacją z kontro-
li nad koncernami paliwowym Lotos 
i gazowym PGNiG. 

Państwo bez pełnej 
kontroli nad Orlenem
Dokładnie cztery lata temu rząd Mora-
wieckiego zgodził się na przejęcie 
przez Orlen majątku gazowego kon-
cernu PGNiG. Działo się to parę tygo-
dni po sfinalizowaniu przejęcia przez 
spółkę majątku gdańskiego konkuren-

ta, grupy Lotos – formalnie kontrolo-
wanego przez skarb państwa. 

Po tej transakcji skarb państwa 
miał 35,66 proc. akcji „nowego” Orle-
nu. W PGNIG do państwa należało 
zaś prawie 72 proc. akcji. I po przeję-
ciu gazowego koncernu w „nowym” 
Orlenie skarb państwa miałby ponad 
52 proc. akcji, zachowując formalną 
kontrolę nad koncernem kierowa-
ny wówczas przez Daniela Obajtka. 

Tak się jednak nie stało. Bo zezwa-
lając na przejęcie PGNiG przez Orlen, 
rząd Morawieckiego postanowił jed-
nocześnie – na wniosek Jacka Sasi-
na, ówczesnego ministra aktywów 
państwowych – sprzedać w dwóch 
transzach po 2,26 proc. (po 14,16 mln 
sztuk) posiadanych wtedy przez pań-
stwo akcji Orlenu. Efekt? Po sfinalizo-
waniu przejęcia PGNiG, w „nowym” 
Orlenie skarb państwa objął poni-
żej 50 proc. akcji. W konsekwencji 
Orlen nie jest formalnie kontrolowa-
ny przez polskie państwo. Jest pry-
watną spółką. 

Sprzedaż akcji Orlenu rząd PiS uza-
sadnił „uwarunkowaniami regulacyj-
nymi połączenia Orlenu z PGNIG, któ-

re wynikają z przepisów ustawy z dnia 
29 lipca 2005 r. o ofercie publicznej 
i warunkach wprowadzania instru-
mentów finansowych do zorganizowa-
nego systemu obrotu oraz o spółkach 
publicznych”. O jakie konkretnie uwa-
runkowania chodziło – nie podano. 

Akcje sprzedam tanio
Tego dnia, gdy rząd Morawieckiego 
postanowił sprzedać część państwo-
wych akcji Orlenu, ich kurs – tak jak 
innych spółek energetycznych – spadł 
aż o 6,14 proc. Na zamknięcie sesji 
warszawskiej giełdy kosztowały zale-
dwie 51,68 zł za sztukę. 

Tę przecenę wywołał minister 
Jacek Sasin, który w czasie weeken-
du poprzedzającego decyzję o sprze-
daży akcji Orlenu, ogłosił, że zwrócił 
się do premiera Morawieckiego z pro-
pozycją wprowadzenia

„daniny od nadzwyczajnych 
zysków spółek za 2022 r., w tym od 
spółek energetycznych”.

A pieniądze z tej daniny przezna-
czył na rekompensaty za dostawy prą-
du po ulgowych cenach dla gospo-
darstw domowych. 

Już dwa tygodnie później jego 
pomysł trafił do kosza. Ale w ostat-
nich dniach września akcje Orlenu 
nie odbiły jeszcze po przecenie wywo-
łanej zapowiedziami Sasina. A wtedy 
właśnie rząd sprzedał akcje koncernu 
– jedną partię ubezpieczycielowi PZU, 
a drugą bankowi PKO BP. 

PZU kupiło akcje Orlenu po 53,4 zł 
za sztukę, wydając na to łącznie ok. 
756 mln zł. Taką samą cenę za akcje 
Orlenu zapłacił bank PKO BP. I już 
trzy tygodnie później PKO BP sprze-
dał kupione od państwa akcje Orle-
nu, w cenie 50,5 zł. Kto je kupił – nie 
wiadomo. 

Nie ma sprawy?
Ze sprzedaży przez rząd Morawieckie-
go łącznie ponad 28,3 mln państwo-
wych akcji Orlenu do budżetu wpłynę-
ło ok. 1,5 mld zł. A przy rekordowym 
kursie z połowy września byłyby one 
warte trzy razy więcej – aż 4,6 mld zł. 

Czy Ministerstwo Aktywów Pań-
stwowych po objęciu władzy przez 
rząd premiera Donalda Tuska badało 
okoliczności tej transakcji? „Transak-
cja była przedmiotem szczegółowych 
analiz przez doradców Skarbu Pań-
stwa – zarówno prawnego jak i eko-
nomiczno-finansowego” – przekazał 

nam Przemysław Kuk, dyrektor depar-
tamentu komunikacji Ministerstwa 
Aktywów Państwowych. Doprecyzo-
wał wyjaśnienie podane przez rząd 
Morawieckiego. 

Akcje sprzedano, aby po przeję-
ciu PGNiG przez Orlen, skarb pań-
stwa nie musiał ogłaszać wezwania 
do sprzedaży wszystkich akcji pali-
wowego koncernu, których jeszcze 
nie posiadał. A do tego byłby zgod-
nie z prawem zobowiązany do objęcia 
w spółce ponad 50 proc. akcji. 

„Zabieg ten implikowałoby istotnie 
wysokie koszty dla budżetu państwa 
(około 40 mld zł według ówczesnych 
szacunków) i nie zostało wówczas oce-
nione przez doradców Skarbu Pań-
stwa jako kierunek rekomendowa-
ny” – przekazał Kuk Wyborcza.biz. 

Z odpowiedzi wynika, że sprzedaż 
akcji Orlenu przez rząd PiS nie budzi 
zastrzeżeń w resorcie kierowanym 
obecnie przez Wojciecha Balczuna. 
Szkopuł w tym, że forsując tworze-
nie pod egidą Daniela Obajtka „mul-
tienergetycznego” koncernu, rząd PiS 
za skromną teraz kwotę 1,5 mld zł zre-
zygnował z formalnej kontroli pań-
stwa nad Orlenem, a jednocześnie 
nad Lotosem i PGNiG. •

Rząd PiS  

za skromną teraz kwotę 

1,5 mld zł zrezygnował 

z formalnej kontroli 

państwa nad Orlenem

Dziel się wspomnieniami o bliskich

Wejdź na serwis odeszli.pl

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34454999

W Sądzie Rejonowym w Gdyni Wydział
VII Cywilny, pod sygnaturą VII Ns 1378/25 
toczy się postępowanie wszczęte z wniosku
Marii Reif, zamieszkałej w Gdyni
przy  ul. Pomorskiej 14A/58, o uznanie
za zmarłą Marii Dziekońskiej, z domu Orda
ur. 16 lutego 1901 r, w Perekale, córki 
Włodzimierza i Janiny, która we wrześniu 
1939r. przedostała się na teren Polski
oraz 18 listopada 1958r. w Buenos Aires 
zawarła związek małżeński z Andrzejem 
Mielżyńskim. Sąd wzywa wszystkich, którzy 
wiedzą coś o jej losie, aby w ciągu
4 /czterech/ miesięcy od dnia ukazania się 
niniejszego ogłoszenia, zgłosili się do sądu, 
gdyż w przeciwnym razie Maria Dziekońśka 
zostanie uznana za zmarłą.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454918

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym Poznań Nowe Miasto 

i Wilda w Poznaniu– Wydział V Cywilny  
(Al. Marcinkowskiego 32, 61-745 Poznań,  

woj. wielkopolskie), toczy się postępowanie 
(sygnatura akt V Ns 473/26) z wniosku Mariusza 
Szymkowiaka, o stwierdzenie nabycia spadku 

po Alicji Annie Łukaszewskiej zd Łukaszewska, córce 
Tadeusza i Heleny, zmarłej w dniu 29 października 

2025 r., w Poznaniu, ostatnio stale zamieszkałej 
w Poznaniu, na Osiedlu Czecha 114/32;

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, aby 
w terminie trzech miesięcy od ukazania się 

niniejszego ogłoszenia zgłosili i udowodnili swoje 
prawa do spadku, w przeciwnym bowiem razie,  

Sąd może ich pominąć, jako spadkobierców.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454920

 
Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci naszego Przyjaciela 

Jurka Marczyńskiego  
 

wybitnego współtwórcy krakowskiej kultury akademickiej w latach siedemdziesiątych.  
 

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się we czwartek, 1 października, o godz. 13.30  
w Sali Pożegnań (Dom Przedpogrzebowy) na Cmentarzu Rakowickim,  

po czym nastąpi odprowadzenie zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.  
 

Rodzinie Jurka  
 

składamy wyrazy szczerego współczucia  
Koleżanki i Koledzy z NPL-70 

 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34454997

W Sądzie Rejonowym w Elblągu,
w Wydziale IX Cywilnym toczy się 

postępowanie spadkowe sygnatura
akt IX Ns 311/24  z wniosku PROTEGAT 

Niestandaryzowanego Funduszu 
Inwestycyjnego Zamkniętego Wierzytelności 

z siedzibą w Krakowie, o stwierdzenie 
nabycia spadku po Mirosławie Wojniusz, 
s. Jana i Wandy, zmarłym 3 października 

2023 roku w Elblągu, ostatnio stale 
zamieszkałym w Elblągu. Wzywa się, aby 

spadkobiercy w ciągu 3 miesięcy
od dnia ukazania się ogłoszenia zgłosili się

i udowodnili nabycie spadku, podając swoje 
adresy, gdyż w przeciwnym razie mogą być 
pominięci w postanowieniu o stwierdzenie 

nabycia spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454703

 

W Sądzie Rejonowym w Lidzbarku 
Warmińskim w sprawie I Ns 153/26

z wniosku Hoist II Niestandaryzowanego 
Funduszu Inwestycyjnego Zamkniętego 
Wierzytelności z siedzibą we Wrocławiu 
toczy się postępowanie o stwierdzenie 

nabycia spadku po Teresie Kulesza zmarłej 
w dniu 16 lutego 2025 r. Bartoszycach, 

ostatnio stale zamieszkałej w Bełchatowie. 
Wzywa się spadkobierców zmarłej, aby

w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się 
tego ogłoszenia zgłosili się do Sądu

i udowodnili swoje prawa do spadku, gdyż
w przeciwnym razie zostaną pominięci

w postanowieniu o stwierdzenie nabycia 
spadku po wyżej wymienionej.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454706

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
przy Ministerstwie Spraw 

Wewnętrznych 
zaprasza do składania ofert 

na przeprowadzenie badania sprawozdania 
finansowego za rok obrotowy 2026 

jak i łącznie za rok obrotowy 2026 i 2027. 
Oferta powinna zawierać cenę badania 

oraz wskazanie jaki okres badania 
obejmuje (dopuszczalne jest złożenie 
ofert zarówno na badanie za rok 2026 

jak i za rok 2026 i 2027).
Oferta powinna określać skład 
zespołu przeprowadzającego 

badanie, z wyszczególnieniem osób 
posiadających uprawnienia biegłego 

rewidenta, wstępny harmonogram 
określający terminy prac związanych 
z badaniem oraz wykaz wykonanych 
audytów przez co najmniej ostatnie 

5 lat, z uwzględnieniem audytów 
w podmiotach z branży spółdzielni 

mieszkaniowych.
Oferty należy składać do 14.10.2026 r. 

w biurze Spółdzielni przy 
ul. Racławickiej 2 w Warszawie lub 

na adres e-mail: biuro@smprzymsw.pl.
Wszelkie zapytania potrzebne do 

przygotowania oferty prosimy kierować 
na adres e-mail: biuro@smprzymsw.pl.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454854

Sąd Rejonowy w Kutnie Wydział I Cywilny 

ogłasza, że pod sygn. akt I Ns 81/22 w sprawie  
z wniosku Bożeny Partyka, przy udziale Jolanta 

Małgorzata Tritt, Paul Jan Tritt zostało 
wszczęte postępowanie o stwierdzenie 
nabycia spadku po Jadwidze Aleksandrze Tritt 

zd. Okenczyc, córce Tadeusza Aleksandra i 

Marianny, urodzonej 15 lipca 1930 roku w 

Warszawie, zmarłej w dniu 07 stycznia 1992 

roku w Hall Royd, Shipley, West Yorkshire 
(Anglia) i tam ostatnio stale zamieszkałej.
Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, aby 

w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się 
ogłoszenia zgłosili się i udowodnili nabycie 
spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być 
pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 
nabycia spadku. 

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454806

Sąd Rejonowy w Piotrkowie Trybunalskim 

zawiadamia, że w sprawie z wniosku Jerzego 
Skowrona przy udziale o zasiedzenie własności 
nieruchomości położonej w Majkowicach, obrębie 
0007, w gminie Ręczno, w powiecie piotrkowskim, 
w województwie łódzkim, składającej się z działki 
nr 771, o powierzchni 1,11 ha, dla której nie jest 
prowadzona księga wieczysta, toczy się 
postępowanie pod sygn. akt I Ns 159/26.
Sąd wzywa do udziału w charakterze uczestników 
potencjalnych zainteresowanych, którzy mogą 
zgłosić udział w sprawie i wykazać swoje prawa do 

przedmiotowych nieruchomości, w terminie  
3 (trzech) miesięcy od daty publikacji niniejszego 
ogłoszenia, gdyż w przeciwnym wypadku mogą 
zostać pominięci przy rozpoznawaniu sprawy.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454820

W Sądzie Rejonowym w Goleniowie,  
pod sygnaturą akt I Ns 72/26, toczy  

się sprawa o stwierdzenie nabycia spadku 
po Hannie Pawlickiej, zmarłej 09 kwietnia 
2024r., roku w Goleniowie, przed śmiercią  

na stale zamieszkałej w miejscowości  
Czermnica, gmina Nowogard.  

W skład spadku wchodzą długi spadkowe, 
nie ustalono innego majątku.

Wzywa się wszystkich spadkobierców 
zmarłej, aby w terminie 3 miesięcy  

od daty ukazania się tego ogłoszenia zgłosili 
się do Sądu Rejonowego w Goleniowie  
i udowodnili swoje prawa do spadku,  

gdyż w przeciwnym razie mogą być 
pominięci  w postanowieniu  

o stwierdzenie nabycia spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454891

 
 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 września 2026 roku 
odszedł od nas w wieku 90 lat 

 

 
 

Wojciech Aleksander Wilanowski 
 

reżyser telewizyjny 
 

Msza Święta żałobna zostanie odprawiona  
2 października 2026 roku o godzinie 10.00 

w kościele pw. Matki Bożej Królowej Świata w Warszawie, 
przy ul. Opaczewskiej, po której nastąpi przewiezienie do kościoła 

św. Ducha w Łowiczu przy ul. Długiej 3 , gdzie o godzinie 13  
zostanie odprawiona msza pogrzebowa, a po niej odprowadzenie  

do grobu rodzinnego na cmentarzu Emaus. 
 

Pozostające w głębokim smutku 
 

Jagusia i Małgosia z rodzinami 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34454833

 

• Więcej czytaj na Wyborcza.biz

eprasa.pl 8bb6b5f15b
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PREZYDENT MIASTA LUBLIN
Obwieszczenie o drugiej licytacji ruchomości

informuję się o sprzedaży  
w drodze licytacji publicznej ruchomości

Termin licytacji
09.10.2026 rok, godz. 8:30-14:30
Licytacje będą się odbywać kolejno, zgodnie z numeracją pojazdów w obwieszczeniu

Miejsce licytacji
ul. Wieniawska 14, piętro 12 pok. 1206a

Sprzedawane ruchomości:
1. samochód ciężarowy MERCEDES-BENZ, 410D

• nr rej. LU97089, VIN WDB6114181P313491, rok produkcji 1993
• wartość szacunkowa 2 000 PLN brutto
• cena wywoławcza 1 000 PLN brutto

2. samochód ciężarowy do 3.5t MERCEDES-BENZ, 208 Diesel 2,8t
• nr rej. LU98122, VIN WDB601.327.10979588, rok produkcji 1989
• wartość szacunkowa 2 500 PLN brutto
• cena wywoławcza 1 250 PLN brutto

3. samochód ciężarowy do 3.5t MERCEDES-BENZ, 308 Diesel 3.5t
• nr rej. LU95703, VIN WDB6023271P376216, rok produkcji 1994
• wartość szacunkowa 1 700 PLN brutto
• cena wywoławcza 850 PLN brutto

4. samochód ciężarowy do 3.5t RENAULT Clio dCi MR’02 E3/4 1.5t,
• nr rej. LU1323L, VIN VF1SB07CF28329731, rok produkcji 2003
• wartość szacunkowa 700 PLN brutto
• cena wywoławcza 350 PLN brutto

5. samochód ciężarowy do 3.5t MERCEDES-BENZ, 308 Diesel 3.5t
• nr rej. LU75382, VIN WDB6023161P410035, rok produkcji 1995
• wartość szacunkowa 2 900 PLN brutto
• cena wywoławcza 1 450 PLN brutto

6. samochód ciężarowy do 3.5t MERCEDES-BENZ, 308 Diesel 3.5t
• nr rej. LU2743J, VIN WDB6023271P347703, rok produkcji 1994
• wartość szacunkowa 2 700 PLN brutto
• cena wywoławcza 1 350 PLN brutto

Termin i miejsce oglądania ruchomości
1-2 październik 2026r. w godzinach 10:00-12:00
Żabia Wola 116b, 23-107 Żabia Wola za stacją benzynową Safari
w celu obejrzenia należy udać się do pracowników biura za stacją

Pozostałe informacje
Pojazdy są otwarte, nie maja dowodów rejestracyjnych ani kluczyków.
Sprzedaż jest opodatkowana podatkiem od towarów i usług.
Nabywca niezwłocznie po udzieleniu mu przybicia płaci cenę nabycia w całości albo w części 
równej co najmniej cenie wywołania. Pozostałą do zapłaty część wylicytowanej kwoty należy 
wpłacić na w Bank Polska Kasa Opieki S.A. nr 78 1240 1503 1111 0010 2198 7413 organowi 
egzekucyjnemu niezwłocznie, nie później niż w dniu następującym po dniu licytacji, a jeżeli ten 
dzień przypada w sobotę lub w dzień ustawowo wolny od pracy – w dniu następującym po dniu 
lub dniach wolnych od pracy.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Egzekucji Urzędu Miasta Lublin lub telefonicznie 
pod numerem 81 466-14-66, 81 466-14 65.

Podstawa prawna
Art. 105 – art. 107 ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. o postępowaniu egzekucyjnym w administracji (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 268).

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
Obwieszczenie o drugiej licytacji ruchomości

informuję się o sprzedaży  
w drodze licytacji publicznej ruchomości

Termin licytacji
08.10.2026 rok, godz. 8:30

Miejsce licytacji
ul. Wieniawska 14, piętro 12 pok. 1206a

Sprzedawane ruchomości
samochód osobowy MERCEDES-BENZ, S 320 CDI MR’05 221
• nr rej. LU0777H, VIN WDD2210221A141224, rok produkcji 2007
• wartość szacunkowa 30 000 PLN brutto
• cena wywoławcza 15 000 PLN brutto
• wadium 3 000 PLN brutto

Wadium
Warunkiem przystąpienia do licytacji ruchomości jest wpłata wadium.
Wadium proszę wpłacić na rachunek bankowy w Bank Polska Kasa Opieki S.A. 
nr 78 1240 1503 1111 0010 2198 7413. W treści przelewu proszę zamieścić słowo wadium 
i nr rejestracyjny pojazdu. Wadium będzie uznane za złożone, jeżeli wpłata zostanie uznana 
na ww. rachunku bankowym najpóźniej w dniu poprzedzającym dzień licytacji lub uiszczona 
gotówką w Wydziale Egzekucji, pracownikowi obsługującemu organ egzekucyjny 20-071 
Lublin ul. Wieniawska 14 pok.404B, nie później niż na godzinę przed terminem oznaczonym 
w obwieszczeniu o licytacji.

Wadium złożone przez licytanta, któremu udzielimy przybicia zostanie zatrzymane 
i zaliczone na cenę nabycia.

Pozostałym licytantom wadium zostanie zwrócone nie później niż w terminie 3 dni roboczych 
od dnia licytacji (gdy złożenie nastąpiło bezgotówkowo) lub niezwłocznie (gdy złożenie 
nastąpiło gotówkowo).

Termin i miejsce oglądania ruchomości
1-2 październik 2026r. w godzinach 10:00-12:00
Żabia Wola 116b, 23-107 Żabia Wola za stacją benzynową Safari
w celu obejrzenia należy udać się do pracowników biura za stacją

Pozostałe informacje
Pojazd jest otwarty, nie ma dowodu rejestracyjnego ani kluczyków.
Sprzedaż jest opodatkowana podatkiem od towarów i usług.
Nabywca niezwłocznie po udzieleniu mu przybicia płaci cenę nabycia w całości albo w części 
równej co najmniej cenie wywołania. Pozostałą do zapłaty część wylicytowanej kwoty należy 
wpłacić na w Bank Polska Kasa Opieki S.A. nr 78 1240 1503 1111 0010 2198 7413 organowi 
egzekucyjnemu niezwłocznie, nie później niż w dniu następującym po dniu licytacji, a jeżeli 
ten dzień przypada w sobotę lub w dzień ustawowo wolny od pracy – w dniu następującym 
po dniu lub dniach wolnych od pracy.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Egzekucji Urzędu Miasta Lublin lub 
telefonicznie pod numerem 81 466-14-66, 81 466-14 65.

Podstawa prawna
Art. 105 – art. 107 ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. o postępowaniu egzekucyjnym w administracji (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 268).

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
Obwieszczenie o drugiej licytacji ruchomości

informuję się o sprzedaży w drodze licytacji publicznej

Termin licytacji

08.10.2026 rok, godz. 12:30

Miejsce licytacji

ul. Wieniawska 14, piętro 12 pok. 1206a

Sprzedawane ruchomości

samochód osobowy MERCEDES-BENZ, B 180CDI MR’08 245

• nr rej. LU3738T, VIN WDD2452071J689814, rok produkcji 2011

• wartość szacunkowa 17 100 PLN brutto

• cena wywoławcza 8 550 PLN brutto

• wadium 1 710 PLN brutto

Wadium

Warunkiem przystąpienia do licytacji ruchomości jest wpłata wadium.
Wadium proszę wpłacić na rachunek bankowy w Bank Polska Kasa Opieki S.A.  

nr 78 1240 1503 1111 0010 2198 7413. W treści przelewu proszę zamieścić słowo wadium 

i nr rejestracyjny pojazdu. Wadium będzie uznane za złożone, jeżeli wpłata zostanie uznana 

na ww. rachunku bankowym najpóźniej w dniu poprzedzającym dzień licytacji lub uiszczona 

gotówką w Wydziale Egzekucji, pracownikowi obsługującemu organ egzekucyjny 20-071 

Lublin ul. Wieniawska 14 pok.404B, nie później niż na godzinę przed terminem oznaczonym 

w obwieszczeniu o licytacji.

Wadium złożone przez licytanta, któremu udzielimy przybicia zostanie zatrzymane 

i zaliczone na cenę nabycia.

Pozostałym licytantom wadium zostanie zwrócone nie później niż w terminie 3 dni roboczych 

od dnia licytacji (gdy złożenie nastąpiło bezgotówkowo) lub niezwłocznie (gdy złożenie 

nastąpiło gotówkowo).

Termin i miejsce oglądania ruchomości

1-2 październik 2026r. w godzinach 10:00-12:00

Żabia Wola 116b, 23-107 Żabia Wola za stacją benzynową Safari

w celu obejrzenia należy udać się do pracowników biura za stacją

Pozostałe informacje

Pojazd jest otwarty, nie ma dowodu rejestracyjnego ani kluczyków.

Sprzedaż jest opodatkowana podatkiem od towarów i usług.

Nabywca niezwłocznie po udzieleniu mu przybicia płaci cenę nabycia w całości albo w części 

równej co najmniej cenie wywołania. Pozostałą do zapłaty część wylicytowanej kwoty należy 

wpłacić na w Bank Polska Kasa Opieki S.A. nr 78 1240 1503 1111 0010 2198 7413 organowi 

egzekucyjnemu niezwłocznie, nie później niż w dniu następującym po dniu licytacji, a jeżeli 

ten dzień przypada w sobotę lub w dzień ustawowo wolny od pracy – w dniu następującym 

po dniu lub dniach wolnych od pracy.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Egzekucji Urzędu Miasta Lublin lub 

telefonicznie pod numerem 81 466-14-66, 81 466-14 65.

Podstawa prawna

Art. 105 – art. 107 ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. o postępowaniu egzekucyjnym w administracji (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 268).

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
Obwieszczenie o drugiej licytacji ruchomości

informuję się o sprzedaży w drodze licytacji publicznej

Termin licytacji

08.10.2026 rok, godz. 10:30

Miejsce licytacji

ul. Wieniawska 14, piętro 12 pok. 1206a

Sprzedawane ruchomości

samochód ciężarowy MERCEDES-BENZ, 814D E2 7.5t

• nr rej. LU1910H, VIN WDB6743181K229976, rok produkcji 1997

• wartość szacunkowa 14 000 PLN brutto

• cena wywoławcza 7 000 PLN brutto

• wadium 1 400 PLN brutto

Wadium

Warunkiem przystąpienia do licytacji ruchomości jest wpłata wadium.

Wadium proszę wpłacić na rachunek bankowy w Bank Polska Kasa Opieki S.A.  

nr 78 1240 1503 1111 0010 2198 7413. W treści przelewu proszę zamieścić słowo wadium 

i nr rejestracyjny pojazdu. Wadium będzie uznane za złożone, jeżeli wpłata zostanie uznana 

na ww. rachunku bankowym najpóźniej w dniu poprzedzającym dzień licytacji lub uiszczona 

gotówką w Wydziale Egzekucji, pracownikowi obsługującemu organ egzekucyjny 20-071 

Lublin ul. Wieniawska 14 pok.404B, nie później niż na godzinę przed terminem oznaczonym 

w obwieszczeniu o licytacji.

Wadium złożone przez licytanta, któremu udzielimy przybicia zostanie zatrzymane 

i zaliczone na cenę nabycia.

Pozostałym licytantom wadium zostanie zwrócone nie później niż w terminie 3 dni roboczych 

od dnia licytacji (gdy złożenie nastąpiło bezgotówkowo) lub niezwłocznie (gdy złożenie 

nastąpiło gotówkowo).

Termin i miejsce oglądania ruchomości

1-2 październik 2026r. w godzinach 10:00-12:00

Żabia Wola 116b, 23-107 Żabia Wola za stacją benzynową Safari

w celu obejrzenia należy udać się do pracowników biura za stacją

Pozostałe informacje

Pojazd jest otwarty, nie ma dowodu rejestracyjnego ani kluczyków.

Sprzedaż jest opodatkowana podatkiem od towarów i usług.

Nabywca niezwłocznie po udzieleniu mu przybicia płaci cenę nabycia w całości albo w części 

równej co najmniej cenie wywołania. Pozostałą do zapłaty część wylicytowanej kwoty należy 

wpłacić na w Bank Polska Kasa Opieki S.A. nr 78 1240 1503 1111 0010 2198 7413 organowi 

egzekucyjnemu niezwłocznie, nie później niż w dniu następującym po dniu licytacji, a jeżeli 

ten dzień przypada w sobotę lub w dzień ustawowo wolny od pracy – w dniu następującym 

po dniu lub dniach wolnych od pracy.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Egzekucji Urzędu Miasta Lublin lub 

telefonicznie pod numerem 81 466-14-66, 81 466-14 65.

Podstawa prawna

Art. 105 – art. 107 ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. o postępowaniu egzekucyjnym w administracji (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 268).

Prezydent Miasta Radomia
informuje, że w Urzędzie Miejskim 

w Radomiu, przy ul. Kilińskiego 30,

zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. U. 2026, 

poz. 399 ze zm.), na tablicy ogłoszeń oraz na stronie 

internetowej urzędu wywieszony został wykaz 

nieruchomości stanowiącej własność Gminy Miasta 

Radomia przeznaczonej do zbycia w trybie przetargu 

nieograniczonego:

– nieruchomość położona w Radomiu przy 

ul. Łąkowej, oznaczona w ewidencji gruntów 

i budynków miasta Radomia jako działki 

nr 4233/1, 4234, 4119, 4126 (obr. 0080-Żakowice),  

KW Nr RA1R/00035559/1 o łącznej pow. 1997 m2.

Prezydent Miasta Radomia
informuje, że w Urzędzie Miejskim 

w Radomiu, przy ul. Kilińskiego 30,

zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. U. 2026, 
poz. 399 ze zm.), na tablicy ogłoszeń oraz na stronie 
internetowej urzędu wywieszony został wykaz 
nieruchomości gruntowej stanowiącej własność 
Gminy Miasta Radomia przeznaczonej do zbycia 
w trybie bezprzetargowym w trybie art. 231 
Kodeksu Cywilnego (Dz.U. 2026 poz. 795) w związku 
z zabudowaniem części nieruchomości budynkiem 
garażowym
– nieruchomość gruntowa ozn. nr 464/6 (Obr. 
0020 – Gołębiów, ark. 10) o pow. 7 m2, położona 
przy ul. Zbrowskiego w Radomiu. Stan prawny 
ww. nieruchomości uregulowany jest w KW Nr 
RA1R/00109343/4.

Prezydent Miasta Radomia
informuje, że w Urzędzie Miejskim 

w Radomiu, przy ul. Kilińskiego 30,

zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. U. z 2026r., 

poz. 399 ze zm.), na tablicy ogłoszeń oraz na 

stronie internetowej urzędu opublikowany został 

wykaz nieruchomości będącej własnością Gminy 

Miasta Radomia, przeznaczonej do zbycia w trybie 

przetargu nieograniczonego, położonej w Radomiu:

– przy ul. Torowej, oznaczonej w ewidencji 

gruntów miasta Radomia jako działka nr 1636 

(Obr. 0080-Żakowice) o powierzchni 11491 m2, 

uregulowanej w księdze wieczystej nr RA1R/00185220/

Prezydent Miasta Radomia
informuje, że w Urzędzie Miejskim 

w Radomiu, przy ul. Kilińskiego 30,

zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997r.  

o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. U.  

z 2026r., poz. 399 ze zm.), na tablicy ogłoszeń oraz 

na stronie internetowej Urzędu wywieszony został 

wykaz nieruchomości stanowiącej własność Gminy 

Miasta Radomia przeznaczonej do zbycia, w trybie 

bezprzetargowym na rzecz użytkownika wieczystego: 

- nieruchomości oznaczonej w ewidencji gruntów 

i budynków miasta Radomia jako działki Nr 38/3, 

Nr 39/3 i Nr 40 o łącznej pow. 1465m2 (obr. 0032 - 

DZIERZKÓW, ark. 140), położonej przy ul. Odrodzenia 

w Radomiu. 

Prezydent Miasta Radomia
informuje, że w Urzędzie Miejskim 

w Radomiu, przy ul. Kilińskiego 30,

zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997r.  

o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. U.  

z 2026r., poz. 399 ze zm.), na tablicy ogłoszeń oraz 

na stronie internetowej Urzędu wywieszony został 

wykaz nieruchomości stanowiącej własność Gminy 

Miasta Radomia przeznaczonej do zbycia, w trybie 

bezprzetargowym na rzecz użytkownika wieczystego: 

- nieruchomości oznaczonej w ewidencji gruntów 

i budynków miasta Radomia jako działki Nr 1/1  

i Nr 1/2 o łącznej pow. 2555m2 (obr. 0090 - MARIACKIE, 

ark. 94), położonej przy ul. Tytoniowej 35/37. 
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To symboliczny obraz zmiany, która do-
konuje się właśnie w matematyce: czło-
wiek wyróżniony za rozwiązanie pro-
blemów, z którymi przez lata nie radzi-
li sobie inni ludzie, postanawia zająć się 
technologią, która radykalnie zmienia 
sposób rozwiązywania kolejnych.

Jeszcze do niedawna matematy-
ka wydawała się jedną z dziedzin od-
pornych na sztuczną inteligencję. 
W 2019 roku DeepMind nie poradził so-
bie nawet z matematycznym testem 
przeznaczonym dla 16-latków w Wiel-
kiej Brytanii, a jeszcze rok temu Uniwer-
sytet im. Adama Mickiewicza w Pozna-
niu grzmiał tryumfalnie (i niezbyt pro-
roczo) na swojej stronie internetowej: 
„Sztuczna Inteligencja przegrywa z ma-
tematykami! Polski naukowiec udowad-
nia, że AI dla matematyki to tylko lepszy 
kalkulator”.

W ostatnich kilku miesiącach AI odno-

towała kilka spektakularnych sukce-

sów w matematyce: wewnętrzny mo-
del OpenAI wygenerował kontrprzykład 
obalający mającą 80 lat hipotezę Erdosa 
o odległościach jednostkowych, Levent 
Alpöge wykorzystał model Claude Fa-
ble 5 do obalenia (w wymiarze trzecim 
i wyższych) postawionej pod koniec XIX 
wieku hipotezy jakobianowej, w końcu 
firma OpenAI ogłosiła, że jej wewnętrz-
ny model rozwiązał problem dotyczą-
cy gładkich rozwiązań równań Navie-
ra-Stokesa (o tej ostatniej sprawie pisa-
no i mówiono najwięcej, bo dotyczy jed-
nego z siedmiu tzw. problemów milenij-
nych, a sposobowi uzyskania i udostęp-
nienia rozwiązania tego problemu towa-
rzyszyły spore kontrowersje).

Choć matematycy mają różny stosu-
nek do tego, co się wydarzyło, to raczej 
trudno nie uznać, że jesteśmy świad-
kami zasadniczej zmiany. Sukces w ba-
daniach matematycznych zaczyna bo-
wiem w coraz większym stopniu zależeć 
nie tylko od potęgi umysłu, ale także od 
dostępu do zaawansowanych modeli AI 
i umiejętności pracy z nimi.

Również decyzja Jacoba Tsimermana 
o porzuceniu pracy naukowej na rzecz 
zatrudnienia w OpenAI (będzie się tam 
zajmował bezpieczeństwem sztucznej 
inteligencji), ogłoszona w dniu odebra-
nia przez niego nazywanego „matema-
tycznym Noblem” Medalu Fieldsa, odbi-
ła się dużym echem w środowisku ma-
tematycznym. Kevin Hartnett uznał, 
że w tej sytuacji jego artykuł w Quan-
ta Magazine przedstawiający sylwetkę 
Tsimermana wygląda jak requiem dla 
matematyki.

11 września ukazała się – sygnowa-
na obecnie przez 28 laureatów Meda-
lu Fieldsa i poparta przez ponad 8 tys. 
uczonych – deklaracja „A Severe Misa-
lignment of AI in Mathematics”, ostrze-
gająca przed zagrożeniem dla pracy in-
telektualnej, wynikającym z rozbieżno-
ści między jej pierwotnym celem i efek-
tami wykorzystania AI, a 10 dni później 
powstała grupa doradcza ds. matema-
tyki i sztucznej inteligencji, w skład któ-
rej weszli m.in. „fieldsowcy” Timothy 
Gowers, Martin Hairer i Edward Wit-

ten. Warto dodać, że z inicjatywą powo-
łania zewnętrznej rady doradczej wy-
szła firma OpenAI, jednak uczeni, do 
których się zwróciła, postanowili stwo-
rzyć niezależny organ, który deklaruje 
współpracę z wszystkimi firmami, któ-
rych modele sztucznej inteligencji mogą 
mieć istotny wpływ na matematykę.

17 września jeden z najwybitniej-
szych współczesnych matematyków Te-
rence Tao zamieścił na swoim blogu go-
ścinny wpis Dimitrisa Koukoulopoulosa, 
który zaproponował w nim stworzenie 
– finansowanego ze środków publicz-
nych – odpowiednika CERN-u dla nauki 
wspieranej przez AI, którego celem by-
łoby zapewnienie każdemu badaczowi 
bezpłatnego, podstawowego dostępu do 
światowej klasy środowiska badawczego 
opartego na sztucznej inteligencji.

We wrześniu powołano również 
Mathematical AI Safety Institute – nie-
zależną organizację non-profit (jej dy-
rektorem naukowym jest Jacob Tsimer-
man) mającą opracowywać matema-
tyczne podstawy bezpieczeństwa za-
awansowanych systemów sztucznej in-
teligencji oraz Association for Human 
Mathematics (AHM) – stowarzyszenie 
chcące chronić matematykę jako dome-
nę ludzkiej aktywności przed zagroże-
niem ze strony AI. AHM liczy obecnie 
ponad 600 członków, z których 2/3 za-
deklarowało, że nie wykorzystują mo-
deli sztucznej inteligencji w swoich ba-
daniach (w gronie tym jest m.in. laureat 
Medalu Fieldsa Peter Scholze).

Wśród pytań związanych z „inwazją” AI 

na matematykę pojawia się także kwe-

stia przyszłości nagród naukowych w tej 

dziedzinie. W himalaizmie szczyty zdo-
bywa się z dodatkowym tlenem i bez 
niego. Czy podobnie będzie w matema-
tyce, przy czym tu dodatkowy tlen zastą-
pi sztuczna inteligencja? 

Z 68 przyznanych dotychczas Meda-
li Fieldsa żaden nie trafił do Polaka. Jesz-
cze nigdy nie mieliśmy jednak chyba aż 
tylu młodych matematyków, których 
osiągnięcia dawały nadzieję na pierw-
szego polskiego medalistę.

Pierwszym z nich jest, pracujący 
obecnie w New York University, Mak-
sym Radziwiłł. Radziwiłł specjalizu-
je się w analitycznej teorii liczb, bada-
jąc w szczególności rozkład liczb pierw-
szych i funkcje multiplikatywne. Świa-
towe uznanie przyniósł mu m.in. do-
wód, po ponad 40 latach od jej sformu-
łowania, hipotezy Pattersona. Inny z je-
go przełomowych wyników (dotyczący 
funkcji multiplikatywnych) odegrał klu-
czową rolę w rozwiązaniu przez Teren-
ce’a Tao problemu rozbieżności Erdosa 
oraz w poczynieniu postępów w bada-
niach nad hipotezą Chowli.

W latach 1994-2022 dokładnie poło-
wa medali trafiła do matematyków uho-
norowanych wcześniej Nagrodą Eu-
ropejskiego Towarzystwa Matema-
tycznego. Nic więc dziwnego, że kiedy 
w 2024 roku w gronie 10 osób wyróżnio-
nych tą najważniejszą europejską na-
grodą dla młodych matematyków zna-
leźli się Jacek Jendrej i Adam Kanigow-
ski, ich nazwiska niemal automatycznie 
trafiły do grona potencjalnych kandyda-
tów do Medalu Fieldsa.

Jacek Jendrej jest profesorem słynne-
go Sorbonne Université i AGH. To świa-
towej klasy specjalista w dziedzinie rów-
nań różniczkowych cząstkowych, bada-
jący w szczególności długoczasowe za-
chowania rozwiązań równań falowych 
i dyspersyjnych. Opracował m.in. no-
watorskie podejście do rozwiązań mul-

tisolitonowych, które pozwoliło udo-
wodnić w pewnym przypadku hipote-
zę rozkładu solitonowego dla odwzoro-
wań falowych. Wypracowane przez nie-
go metody pozwoliły również rozwią-
zać problem kolizji dwóch solitonów 
oraz podać pierwszą konstrukcję mul-
tisolitonu dla równania krytycznego 
energetycznie.

Adam Kanigowski od 11 lat jest zwią-
zany z uczelniami amerykańskimi, a od 
2022 roku jest dodatkowo profesorem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Uzyskane 
w ostatnich latach rezultaty uczyniły go 
jednym ze światowych liderów w dzie-
dzinie układów dynamicznych i teorii 
ergodycznej. Na szczególne wyróżnie-
nie zasługują przełomowe wyniki Kani-
gowskiego dotyczące pytań pozostają-
cych przez lata bez odpowiedzi. Mowa 
tu m.in. o hipotezach Sarnaka i Katoka 
oraz problemach Rokhlina i Ratner.

Wyrazem uznania światowego śro-
dowiska matematycznego jest wygło-
szenie wykładu na odbywającym się 
co cztery lata Międzynarodowym Kon-
gresie Matematyków. W tym roku do-
ceniono w ten sposób osiągnięcia Ka-
nigowskiego oraz dwóch innych, nieco 
od niego starszych, Polaków: związane-
go z Rutgers University i Uniwersytetem 
Wrocławskim Mariusza Mirka oraz Da-
wida Kielaka z University of Oxford.

Od lat słychać w Polsce narzekania 
na miejsca naszych uczelni w międzyna-
rodowych rankingach. Dużo lepiej wy-
gląda sytuacja w ich matematycznych 
wersjach tych zestawień. W każdym 
z trzech najważniejszych tegorocznych 
rankingów „by subject” polska matema-
tyka ma bowiem co najmniej jednego 
przedstawiciela wśród dwustu najlep-
szych uczelni świata: w QS World Uni-
versity Rankings by Subject Uniwersy-
tet Warszawski sklasyfikowano w prze-
dziale 151-200, w Global Ranking of Aca-
demic Subjects (dziedzinowy ranking 
szanghajski) do tego samego przedziału 
trafiły AGH i UJ, a w U.S. News Best Glo-
bal Universities Mathematics Ranking 
AGH jest na miejscu 65. na świecie (16. 
w Europie i 9. w Unii Europejskiej), UJ 
– 138., a UW – 181.

To ważne nie tylko z punktu wi-
dzenia prestiżu polskiej matematy-
ki. W świecie, w którym dostęp do naj-
lepszych narzędzi AI może stać się jed-
nym z czynników decydujących o tem-
pie i wynikach badań, znaczenie będą 
miały również instytucje zdolne zapew-
nić swoim pracownikom dostęp do tych 
narzędzi.

Oby w nowej matematycznej rzeczy-
wistości polscy badacze i uczelnie radzi-
li sobie równie dobrze…•
prof. Krzysztof Ciepliński – matematyk, 

kierownik Katedry Równań Różniczkowych 

w Akademii Górniczo-Hutniczej im. Stani-

sława Staszica w Krakowie.

Sukces w badaniach 

matematycznych w coraz 

większym stopniu zależy nie 

tylko od potęgi umysłu, ale też 

od dostępu do zaawansowanych 

modeli AI

• Teksty w dziale Opinie wyrażają 

poglądy autorów i nie muszą od-

zwierciedlać stanowiska redakcji

• Jacob Tsimerman na konferencji po otrzymaniu Medalu Fieldsa, 23 lipca 2026 r. 

FOT. LI RUI / XINHUA VIA AFP / EAST NEWS

Matematyka w epoce AI

Jak uczelnie odpowiedzą na rewolucję?
23 lipca matematyk Jacob Tsimerman odebrał w Filadelfii Medal Fieldsa. Tego samego dnia ogłosił,  

że zamiast kontynuować karierę w matematyce akademickiej dołączy do OpenAI.
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Maja Staniszewska

O
statni amerykański gwiazdor 
pozazdrościł chyba półtora roku 
starszemu przedostatniemu ame-
rykańskiemu gwiazdorowi Tomowi 
Cruise’owi jego spektakularnych 
kaskaderskich wyczynów, bo 
w najnowszym fi lmie postanowił 
pokazać, że też potrafi .

Nie skacze co prawda z samo-
lotu na samolot w locie, jak Cruise 
w ostatnim „Mission: Impossible”, 
ale pilotuje samolot i walczy ze sta-
dem wilków. Nie jest jednak sam. 
Przez cały fi lm „W sercu dziczy” to-
warzyszy mu piękny owczarek nie-
miecki imieniem Odin.

PIES JEST CAŁY

Od razu muszę zaznaczyć, że jestem lekko 
stronnicza, bo mój pies ma na imię Odie. A tak 
właśnie najczęściej nazywa swojego psa James 
Belmont, grany przez Pitta były żołnierz ame-
rykańskich sił specjalnych.

Spieszę też z zapewnieniem, że Odie nie 
umiera. Przy okazji premiery „Gwiazdozbio-
ru Psa” składałam zażalenie na brak ostrzeże-
nia o śmierci czworonożnego towarzysza Jaco-
ba Elordiego. Ridley Scott się do tego nie zniżył, 
fi lm poniósł klęskę w kinach. Oczywiście nie 
tylko z tego powodu. David Ayer błędu starsze-
go kolegi nie powtórzył i już w pierwszej scenie 
daje znać, że pies jest cały.

Akcja cofa się o tydzień, spotykamy Bel-
monta i Odiego w hydroplanie, którym lecą 
w tytułowe serce dziczy, czyli na Alaskę.

Obaj są weteranami, obaj byli na wojnie. 
Odie służył jako pies zwiadowczy, stracił na tej 
służbie przednią łapę i sporo zębów. Teraz ma 
protezę i częściowo tytanową szczękę, a także 
koszmary. Podobnie jak jego pan cierpi na ze-
spół stresu pourazowego.

Belmont chce pobyć w ciszy i spokoju 
wśród pięknej przyrody, spędzić czas z psem 
i swoimi myślami.

Nie da się ukryć, można mu pozazdrościć: 
widoki zapierają dech. I nic dziwnego, bo Ala-

skę gra Nowa Zelandia, jeden z najbardziej ma-
lowniczych krajów świata. Również pies (a ra-
czej cztery, choć głównie Uber) jest wyjątko-
wo piękny. Szlachetny pysk, mądre oczy, pięk-
ne uszy i mocna sylwetka – aż chciałoby się go 
pogłaskać. 

62-letni Brad Pitt też prezentuje się bardzo 
dobrze, lekka siwizna dodaje mu nonszalan-
cji, a nie lat.

PRZYGODA SPOD ZNAKU 
JACKA LONDONA

Złożenie tych trzech elementów w całość: wi-
doków, Pitta i psa, na którego nie można się na-
patrzeć, przynosi efekt całkiem oglądalny, choć 
dla mnie zbyt pachnący męską przygodą spod 
znaku Jacka Londona.

Na pustkowiu Belmont natyka się na stare-
go wagabundę nazwiskiem Watkins (J. K. Sim-
mons). To postać jakby z innego czasu, czło-
wiek, który był nawet poszukiwaczem złota. 
Gdyby nie to, że zostawia Belmontowi książkę, 
można by go uznać z produkt znękanego umy-
słu weterana. Albo postać z czytanych w dzie-
ciństwie przygodowych powieści, symbol wol-
ności, która marzy się czasem współczesnym 
mężczyznom.

Do mnie jednak Watkins nie przemawia. 
A kiedy długo rechocze przy ognisku, słysząc, 
że człowiekowi, który zranił Odiego Belmont 
„strzelił w łeb”, czuję się po prostu nieswojo.

Jeszcze dziwniej robi się, gdy Belmont ma 
zawał za sterami swojego hydroplanu. Odie 
wypada z pikującego samolotu, a ten kończy 
w jeziorze. Były żołnierz cudem się z niego wy-
dostaje i rusza na poszukiwanie psa. Potem 
muszą tylko – mężczyzna w średnim wieku po 
zawale i pies po upadku z wysokości, pokonać 
prawie 100 km dziczy. 

BRAD PITT OCIEPLA 
WIZERUNEK

Pies wiernie towarzyszy człowiekowi, a Pitt nie 
waha się pokazać, że jest on miłością życia je-
go bohatera. Jako Belmont nie tylko się o nie-
go troszczy i czule do niego przemawia, ale 

także daje się lizać po twarzy. Nawet dla mnie, 
zdeklarowanej psiary, o jakieś dwa-trzy razy 
za dużo.

To znaczy, oczywiście, że psy go lubią, a nie 
to, że został posmarowany czymś smacznym 
przez tresera, prawda? A jeśli go lubią, to zna-
czy, że jest fajnym gościem.

Taką strategię – pokazywania, że jest faj-
nym gościem, który ma swoje demony, ale nie 
chce się nad tym rozwodzić, chce za to dawać 
widowni coś równie fajnego, jak on do ogląda-
nia – aktor przyjął w ostatnich latach. Latach, 
jakie minęły od tajemniczego incydentu na 
pokładzie prywatnego samolotu, którym we 
wrześniu 2016 roku Pitt z żoną Angeliną Jolie 
i dziećmi wracał do Los Angeles.

Natychmiast po wyjściu z samolotu Jolie 
zabrała dzieci i pojechała do domu, FBI i opie-
ka społeczna zajęły się oskarżeniem o prze-
moc wysuniętym pod adresem Pitta. Niczego 
nie ustalono, sprawa została zamknięta, ale Jo-
lie wniosła o rozwód i opiekę nad szóstką dzie-
ci. I tylko plotkarski serwis TMZ pisał, że mia-
ła dość nadużywania alkoholu i trawki przez 
Pitta oraz jego problemów z kontrolowaniem 
gniewu.

Od tego momentu Pitt, a raczej zapewne ze-
spół zgromadzonych przez niego doradców, 
zajęli się zarządzaniem kryzysowym. I tak, jak 
to Jolie została dekadę wcześniej ustawiona 
w roli niszczycielki małżeństwa Pitta z Jenni-
fer Aniston, jakby on nie miał z tym, że zdra-
dził i zostawił ówczesną żonę, nic wspólne-
go, tak teraz została pokazana jako zła kobieta 
alienująca dzieci od ojca.

Sprawa rozwodowa ciągnęła się latami, po 
drodze dzieci aktorskiej pary, noszące podwój-
ne nazwisko Jolie-Pitt, zaczęły osiągać pełno-
letniość. I wnosić o usunięcie nazwiska ojca 
z dokumentów. Jedynym, który tego jeszcze 

nie zrobił, jest jeden z najmłodszych bliźnia-
ków, Knox.

GWIAZDOR, KTÓREGO 
NIC SIĘ NIE IMA

Informacji o tym próżno jednak szukać 
w okładkowych tekstach błyszczących maga-
zynów, w których Pitt wciąż jest supergwiaz-
dą. W wywiadach rzuca od czasu do czasu ja-
kiś bardziej osobisty wątek, ale robi to dość 
mgliście.

Teraz, przy okazji premiery „W sercu dzi-
czy”, wspomniał w amerykańskim „Esquire” 
o „trudnych” sprawach rodzinnych i o tym, 
że przez chwilę myślał o samobójstwie, a ja-
ko urodzony optymista nie sądził, że kiedyś mu 
się to przytrafi . I że wrócił do picia alkoholu. To 
ostatnie odbiło się najszerszym echem, zwłasz-
cza że kilka lat wcześniej Pitt przyznał się do 
nadużywania alkoholu i opowiadał, jak Bradley 
Cooper i Anonimowi Alkoholicy pomogli mu 
odzyskać panowanie nad własnym życiem.

Mimo kontrowersji aktor pozostaje na 
szczycie Hollywood. Natomiast jego była żo-
na, Angelina Jolie wylądowała na marginesie. 
On był w ubiegłym roku gwiazdą „F1”, teraz 
jest w kinach jako heros we „W sercu dziczy”, 
a już w grudniu wróci jako kaskader i fi xer, 
który przyniósł mu aktorskiego Oscara w fi l-
mie „Dalsze perypetie Cliffa Bootha”. Kolejny 
fi lm z jego udziałem już się kręci, dwa następ-
ne są w planach.

Ona w tym czasie zagrała wspaniale Ma-
rię Callas, ale nie udało jej się zdobyć nawet 
części tego zainteresowania. Być może któ-
ryś z trzech jej następnych fi lmów, kosztują-
cych jednak ułamek tego, co fi lmy byłego męża 
(o wydatkach na promocję nie wspominając), 
pozwoli jej odzyskać uwagę publiczności.

Pitt tymczasem może być zadowolony. Nie 
tylko pokazał Cruise’owi, że też potrafi  zagrać 
trudną kaskaderską scenę, nie tylko jego fi lm 
ma szansę zarobić więcej, niż „Digger”, o któ-
rym hollywoodzcy analitycy mówią, że może 
być pierwszą poważną wpadką fi nansową Cru-
ise’a, ale też przypomniał, jaki z niego fajny fa-
cet. Psy go lubią, a one przecież się nie mylą. •
„W sercu dziczy”, reż. David Ayer

Złożenie w całość widoków, 

Pitta i psa, na którego nie 

można się napatrzeć, przynosi 

efekt całkiem oglądalny

• Brad Pitt 

jako James 

Belmont 

oraz pies 

Odin w filmie 

„W sercu 

dziczy”
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„W sercu dziczy” w kinach

BRAD PITT 

I PIES
Psy podobno rozpoznają dobrych 

ludzi, więc Brad Pitt, lizany kilka razy 
po twarzy przez owczarka niemieckie-
go w � lmie „W sercu dziczy”, musi być 

dobrym człowiekiem.
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„Look Back”

Jedno spotkanie może odmienić życie
Hirokazu Koreeda pozostaje 
wierny swojej estetyce. „Look 
Back” to subtelne, humanistycz-
ne i nieco sentymentalne dzieło.

Dawid Dróżdż

K
yomoto wybiega w popło-
chu ze swojego pokoju. 
Wygląda, jakby stało się coś 
złego. Krzyczy wniebogłosy, 

próbując zatrzymać, wychodzącą 
z domu rówieśniczkę, Fujino.

– Jestem twoją wielką fanką! 
Czy mogę prosić o autograf? – wo-
ła Kyomoto.

Dziewczynki znają się dosko-
nale, choć to ich pierwsze spotka-
nie na żywo. Obie są utalentowany-
mi rysowniczkami i publikują swoje 
mangi w szkolnej gazetce. Wspólna 
pasja stworzy między nimi niezwy-
kłą nić porozumienia.

PRZYPADKOWE 
SPOTKANIE

Są jak woda i ogień. Fujino jest 
wszędzie pełno: ma wokół siebie 
grono przyjaciół, jest otwarta i ro-
ześmiana. To szkolna gwiazda, któ-
rej mangi wzbudzają zachwyt ró-
wieśników. Zaczyna jednak w sie-
bie wątpić, gdy w szkolnej gazetce 
pojawiają się prace Kyomoto. Coraz 
większą rolę zaczynają odgrywać 
ambicja i rywalizacja. Początkowo 
Fujino stawia sobie za cel udoskona-
lenie warsztatu, by ponownie stać 
się najlepszą. Ostatecznie jednak po-
stanawia porzucić swoją pasję.

Kyomoto jest jej przeciwień-
stwem: to samotna, zamknięta 
w sobie dziewczynka, która odcię-
ła się od świata. Nie chodzi do szko-
ły, bo kontakty z ludźmi wzbudzają 
w niej paniczny lęk. Całe dnie spę-

dza w swoim ciemnym pokoju, któ-
ry przekształciła w prowizoryczną 
pracownię. Sztuka stała się dla niej 
sposobem komunikowania się ze 
światem zewnętrznym.

To opowieść o tym, jak jedno 
spotkanie może odmienić nasze ży-
cie. Pewnego dnia nauczyciel pro-
si Fujino, by dostarczyła Kyomoto 
świadectwo szkolne. W ten sposób 
dziewczynki spotykają się po raz 
pierwszy. Kyomoto spełnia marze-
nie: staje oko w oko ze swoją idolką. 
Nowa znajomość nie tylko zainspi-
ruje ją twórczo, lecz także otworzy 
na świat i zachęci do nawiązywania 
relacji z innymi. Fujino z kolei zro-
zumie, że jej sztuka może mieć zna-
czenie dla innych. Postanowi wrócić 
do tworzenia mangi.

Dziewczynki połączą siły i pod 
pseudonimem „Kyo Fujino” stworzą 
mangę, która wygra prestiżowy kon-
kurs. Sukces stanie się dla nich prze-
pustką do wielkiej kariery. Po ukoń-
czeniu szkoły dostaną szansę na pu-
blikację w znanym czasopiśmie. 
Ważniejsza od zdobytych laurów 
okaże się jednak łącząca je przyjaźń.

NIEŚMIAŁE UŚMIECHY, 
MUŚNIĘCIA DŁONI

„Look Back”, prezentowane na tego-
rocznym festiwalu w Wenecji, jest 
ekranizacją mangi autorstwa Tatsu-
kiego Fujimoto pod tym samym ty-
tułem, która stała się wielkim hitem 
w Japonii. To osobista opowieść 
osadzona w środowisku ludzi zaj-
mujących się mangą, gdzie indywi-
dualizm artystów ściera się z maso-
wą produkcją. Dzieło, udostępnio-
ne przez wydawnictwo Shueisha 
na platformie Shōnen Jump+, już 
pierwszego dnia publikacji wyświe-
tlono 2,5 miliona razy.

W 2024 roku, na fali zachwytów 
nad „Look Back”, powstała pierwsza 
fi lmowa adaptacja. Animacja w re-
żyserii Kiyotakiego Oshiyamy oka-
zała się doskonałą formą dla tej ry-
sunkowej opowieści.

Hirokazu Koreeda, jeden z naj-
ważniejszych twórców japońskiego 
kina, reżyser takich fi lmów jak no-
minowane do Oscara „Złodziejasz-
ki” czy „Baby Broker”, uznał jednak, 
że wersja aktorska może nadać tej 
historii nowy wymiar. Po przeczy-
taniu mangi poczuł, jak sam przy-
znaje, „desperacką determinację”, 
by przełożyć tę opowieść na język ki-
na fabularnego. Koreeda pozostaje 
wierny swojej estetyce. „Look Back” 
to subtelne, humanistyczne i nie-
co sentymentalne dzieło skupione 
na przyjaźni, bliskości i zerwanych 
więziach.

Koreeda dokonał świetnych wy-
borów obsadowych. Było to spo-
re wyzwanie, ponieważ na dwóch 
płaszczyznach czasowych boha-
terki grają w sumie cztery aktorki: 
Natsuki Deguchi i Furi Nanase oraz 

Aju Makita i Rokka Okada. Aktor-
ki wcielające się w młodsze wersje 
bohaterek są również koleżankami 
z klasy. Tę prawdziwą więź udało 
się przenieść na ekran: w ich rela-
cji czuć naturalność, swobodę i bli-
skość. Jest to o tyle istotne, że opo-
wieść o przyjaźni Fujino i Kyomoto 
budowana jest przede wszystkim 
z subtelności: spojrzeń, nieśmia-
łych uśmiechów czy muśnięć dłoni.

Koreeda, podobnie jak w swoich 
poprzednich fi lmach, potrafi  opo-
wiadać o trudnych sprawach deli-
katnie, a niekiedy również z humo-
rem. Reżyser czasami popada jed-
nak w nadmierny sentymentalizm, 
a dramatyczny fi nał ociera się wręcz 
o emocjonalną manipulację. Koniec 
końców „Look Back” pozostaje jed-
nak poruszającym kinem coming-
-of-age. •
Film „Look Back” będzie można 

zobaczyć w Polsce na festiwalu Młode 

Horyzonty (25.09-4.10), a także na 42. 

Warszawskim Festiwalu Filmowym 

(9-18.10).

Międzynarodowy Festiwal Fil-

mowy TAURON Młode Horyzonty

to festiwal adresowany do młodej 

widowni. Tegoroczna edycja odbę-

dzie się w wielu miastach w Polsce 

(z głównymi lokalizacjami w Warsza-

wie i we Wrocławiu). Impreza potrwa 

do 4 października. Od 8 do 25 paź-

dziernika – edycja online, w której 

wybrane tytuły dostępne będą na 

festiwalowej platformie.

42. Warszawski Festiwal Filmowy 

– jedna z najważniejszych imprez 

filmowych w Polsce. Podczas tego-

rocznej edycji obejrzymy 190 tytułów 

z całego świata – 132 filmy pełno-

metrażowe i 58 krótkometrażowych. 

W ciągu dziesięciu festiwalowych dni 

odbędzie się 330 seansów. 102 filmy 

zaprezentowane zostaną jako pre-

miery światowe, międzynarodowe 

i regionalne. Festiwal otworzą „De-

biut” Jessego Eisenberga i „Błogo-

sławieństwo ziemi” Hansa Pettera 

Molanda, a zamknie „Zapach jabłek” 

Johna Trengove’a. Więcej informacji 

na wff.pl.

• „Look Back” 

jest ekranizacją 

mangi autor-

stwa Tatsu-

kiego Fujimoto 

pod tym sa-

mym tytułem, 

która stała się 

wielkim hitem 

w Japonii

FOT. AURORA FILMS

Polaków pomagało Ukrainie

70 PROCENT

Opowiedz nam swoją historię. 

Wejdź na 70procent.pl
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„The New York Times”

PLASTRY 
Z WITAMINĄ

Wyglądają podobnie jak plastry nikotynowe  

i estrogenowe. Nie ma jednak pewności, że witaminy lub 
ekstrakty ziołowe mogą być wchłaniane przez skórę.

Rynek plastrów  
witaminowych  

stale się  
rozwija

FOT. JAVIER JAEN/THE NEW YORK TIMES

Erica Sweeney

N
a portalach społecznościowych 
influencerzy chwalą się koloro-
wymi naklejkami na ramionach 
i brzuchach, twierdząc, że te 
plastry zwiększają poziom do-
paminy, poprawiają nastrój lub 
zapewniają jasność umysłu.

Firmy sprzedające te pla-
stry twierdzą, że działają one 
podobnie jak plastry nikotyno-
we lub estrogenowe (skutecz-
ność tych drugich została po-
twierdzona badaniami, zosta-
ły też zatwierdzone przez Ame-
rykańską Agencję ds. Żywności 
i Leków – FDA). Plastry estroge-

nowe lub nikotynowe pozwalają na wchłania-
nie substancji przez skórę do krwiobiegu. Czy 
jednak witaminy, ekstrakty ziołowe i inne po-
pularne składniki plastrów wellness również 
mogą przenikać przez skórę?

– Przezskórne podawanie leków jest moż-
liwe – mówi Igor Koturbash, profesor i dyrek-
tor Centrum Badań nad Suplementami Diety 
na Uniwersytecie Nauk Medycznych w Little 
Rock w Arkansas. – Nie oznacza to jednak, że 
każdy związek chemiczny można z powodze-
niem podać przez skórę – dodaje ekspert.

Rynek plastrów witaminowych stale się 
rozwija. W sprzedaży dostępne są dziesiąt-
ki produktów przeznaczonych do różnych ce-
lów. Producenci zapewniają, że możemy dzię-
ki nim kontrolować wagę, poprawić koncen-
trację i dodać sobie energii. Plastry oraz za-
warte w nich suplementy nie są oceniane pod 
kątem bezpieczeństwa i skuteczności przez 
FDA w taki sam sposób jak leki. Pomijając 
jednak tę kwestię, warto się zastanowić, czy 
są one w ogóle skuteczne?

JAK TO  
DZIAŁA?

– Główną zaletą podawania leku za pomocą 
plastra jest to, że zapewnia on powolne, prze-
dłużone uwalnianie – mówi David Kroll, pro-
fesor farmakologii i toksykologii produktów 
naturalnych na Uniwersytecie Kolorado An-
schutz w Aurorze. Drugą zaletą jest to, że pla-
ster pozwala również ominąć układ pokar-
mowy, co minimalizuje skutki uboczne ze 
strony przewodu pokarmowego.

– Przyjmowanie leków w taki sposób mo-
że być dobre dla naszego organizmu, ale tylko 
w wypadku, gdy plaster ma odpowiednie wła-
ściwości i postać – stwierdza Nicole K. Brog-
den, profesorka farmacji na Uniwersytecie Io-
wa, która zajmuje się badaniami nad przez-
skórnym podawaniem leków.

Plastry witaminowe mają też inne zadanie, niż 
leki do stosowania miejscowego, czyli np. kremy.

– Te drugie są zazwyczaj opracowywa-
ne tak, aby działały na dany obszar ciała i nie 
muszą one przedostawać się do krwiobie-
gu – dodaje ekspertka. Kilka leków podawa-
nych przezskórnie zostało zatwierdzonych 
przez FDA, w tym nikotynowe plastry stoso-
wane w rzucaniu palenia oraz inne preparaty, 
używane np. w leczeniu choroby Parkinsona, 
ADHD i bólu. – Kiedy plaster przykleja się do 
ciała, jego składniki aktywne przenikają przez 
najbardziej zewnętrzną warstwę skóry, któ-
ra ma strukturę przypominającą mur z cegieł 
i zaprawy. Złożona jest z komórek i tłuszczów 
– mówi prof. Brogden.

– Związki o małych cząsteczkach i roz-
puszczalne w tłuszczach mają większe szan-
se na przebicie tej „ceglanej ściany”, a dzię-
ki temu są w stanie wniknąć głębiej w war-
stwy skóry i ostatecznie dostać się do krwio-
biegu – dodaje ekspertka. – Wiele plastrów 
zawiera substancje podkręcające przenika-
nie przez skórę, czyli związki, które ułatwia-
ją wchłanianie składników aktywnych – mó-
wi prof. Kroll.

CZY MOGĄ PRZENIKAĆ 
PRZEZ SKÓRĘ?

Prof. Koturbash zaznacza, że przeprowadzo-
no niewiele badań dotyczących plastrów wi-
taminowych, więc trudno stwierdzić, które 
składniki (o ile w ogóle) przedostaną się przez 
skórę, dotrą do krwiobiegu i przyniosą korzy-
ści terapeutyczne.

Prof. Kroll dodaje zaś, że wiele zapew-
ne zależy od marki i składu preparatu, a tak-

że ilości składników zawartych w plastrze 
(ta informacja nie zawsze jest podawana), 
oraz ewentualnych dodatkowych składni-
ków, takich jak substancje poprawiające 
przenikanie.

W jednym niewielkim badaniu porów-
nano stosowanie plastrów witaminowych 
z zażywaniem witamin w tabletkach. Wzię-
ły w nim udział 44 osoby po operacji baria-
trycznej. Terapia jednym z preparatów trwała 
12 miesięcy. Wyniki? U osób stosujących pla-
stry występowały niedobory takich składni-
ków, jak witamina D, witamina B12, kwas fo-
liowy i ferrytyna.

– Witamina B12 i inne witaminy z gru-
py B najprawdopodobniej nie przenikają 
przez skórę, ponieważ są dobrze rozpuszczal-
ne w wodzie. A występują one często w pla-
strach regulujących poziom dopaminy, doda-
jących energii i wspomagających kontrolę wa-
gi – mówi prof. Brogden.

Ostatnie badania wykazały, że mikroigły 
(zawarte np. kremach), które przebijają skó-

rę, a następnie ulegają rozpuszczeniu, mogą 
pomóc witaminie B12 przedostać się przez ze-
wnętrzną warstwę skóry.

Wśród konsumentów największą popular-
nością cieszą się plastry z dopaminą. Niewie-
lu jednak wie, że nie zawierają one samej do-
paminy, a jedynie jej prekursory, które – jak 
twierdzą producenci – poprawiają nastrój lub 
koncentrację. To – według ekspertów – błęd-
ne przedstawienie sposobu działania dopa-
miny. Trzeba też pamiętać, że składniki mogą 
w ogóle nie przedostać się do krwiobiegu.

– Na przykład niektóre plastry z dopami-
ną zawierają witaminę A, która bardzo lubi 
tłuszcz, więc w swoim procesie wchłaniania 
prawdopodobnie zatrzyma się w warstwach 
lipidowych skóry – mówi prof. Brogden. Po-
zostałe składniki zawarte w tych plastrach 
być może działają. Ale nie ma takiej pewności 
– L-tyrozyna jest aminokwasem wystarczają-
co małym, by przenikać przez skórę, ale istot-
ne znaczenie ma jej konkretna formuła. Poza 
tym musi dojść do kilku reakcji chemicznych, 
zanim L-tyrozyna zostanie przekształcona 
w dopaminę – tłumaczy prof. Koturbash.

– Ekstrakty roślinne zawarte w plastrach, 
jak np. zielona herbata, są jeszcze trudniejsze 
do oceny, ponieważ zawierają wiele związ-
ków – wyjaśnia prof. Brogden.

– Berberyna, związek roślinny powszech-
nie stosowany w plastrach wspomagających 
kontrolę wagi, może potencjalnie być wchła-
niany przez skórę – sądzi prof. Brogden. Jed-
no z badań przeprowadzonych na skórze 
zwierząt wykazało, że substancja ta może być 
dostarczana z pomocą mikroigieł. Prof. Ko-
turbash potwierdza, że przezskórne podawa-
nie berberyny jest obiecującą alternatywą dla 
przyjmowania tej substancji doustnie, chro-
niąc w ten sposób nasz mikrobiom jelitowy. 
Ale na pewno konieczne są dalsze badania.

CZY WARTO  
STOSOWAĆ?

W przypadku wielu substancji stosowanych 
w plastrach istnieje bardzo niewiele dowo-
dów na to, że rzeczywiście działają tak, jak 
obiecują producenci. Jeszcze mniej wiado-
mo o samych plastrach: zdaniem większo-
ści ekspertów jest za wcześnie, by stwierdzić, 
czy skutecznie dostarczają te składniki do 
krwiobiegu.

– To ciekawy pomysł. Ale chciałbym zoba-
czyć więcej dowodów – mówi Jeremy J. John-
son, farmaceuta i profesor na Uniwersytecie 
Illinois w Chicago.

Prof. Koturbash zwraca uwagę, że bada-
nia naukowe dotyczące plastrów prozdro-
wotnych pozostają w tyle za tempem rozwoju 
branży i dostępnością tych produktów. – Sto-
sowanie plastrów niesie ryzyko wystąpie-
nia skutków ubocznych, np. takich jak reak-
cja alergiczna – ostrzega prof. Johnson. – Pla-
stry mogą wchodzić w interakcje z niektóry-
mi lekami lub podrażniać skórę – dodaje prof. 
Koturbash i sugeruje konsultować się z leka-
rzem przed ich użyciem.

– Najpierw zadaj sobie pytanie, dlaczego 
potrzebujesz tego plastra – radzi prof. Kroll. 
I dodaje: Istnieją przecież sprawdzone, popar-
te badaniami naukowymi metody leczenia 
problemów zdrowotnych, takich jak zmęcze-
nie, problemy z koncentracją czy nadwaga.

Plastry mogą być też droższe niż prepara-
ty w tabletkach – w USA miesięczny ich za-
pas kosztuje od około 20 do 40 dolarów. Za 
10 dolarów można natomiast kupić 160-dnio-
wy zapas suplementów w tabletkach z wita-
miną B12.

– Plastry to kosztowny sposób na uzyska-
nie czegoś, co można przyjmować doustnie 
– podsumowuje prof. Kroll. •

Ten artykuł oryginalnie ukazał się  

w „The New York Times”.

© 2026 The New York Times Company

Tłumaczenie: Ewa Tomkowska
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Wyścig na Księżyc

Obawy o strefy wykluczenia
Zgodnie z prawem międzynaro-
dowym żadne państwo nie może 
zawłaszczyć kawałka Księżyca. 
Ale jest pewien sposób, który 
sprytnie omija przyjęte zasady. 
Amerykanie boją się, że pierw-
sze sięgną po niego Chiny.

Piotr Cieśliński

J
eszcze niedawno określenie 
„strefa wykluczenia na Księ-
życu” brzmiało jak z powieści 
science fiction. Traktat o prze-

strzeni kosmicznej zabrania pań-
stwom zawłaszczania ciał niebie-
skich. Nikt nie może więc wylądować 
na Księżycu, wbić flagi i oznajmić: 
odtąd ten teren jest nasz. Przynaj-
mniej w teorii. Bo teraz NASA zaczy-
na publicznie mówić o praktycznym 
scenariuszu, w którym można osią-
gnąć podobny efekt bez wytyczania 
granic. Chodzi o okolice południo-
wego bieguna Księżyca, gdzie chcą 
lądować zarówno Amerykanie, jak 
i Chińczycy.

Szef NASA Jared Isaacman 
ostrzega, że jeśli Chiny pojawią się 
tam pierwsze, mogą w praktyce 
ograniczyć dostęp innych państw 
do najatrakcyjniejszych miejsc. 
Amerykańscy urzędnicy zaczynają 
mówić o możliwości powstania tam 
chińskich „stref wykluczenia”.

Miejsca parkingowe
Problem polega na tym, że przy-
szłe bazy nie mogą stanąć gdziekol-
wiek. W pobliżu południowego bie-
guna znajdują się kratery, do któ-
rych światło słoneczne nie docie-
ra od miliardów lat. W ich wiecznie 
zacienionych wnętrzach może znaj-
dować się lód. To jeden z najcen-
niejszych potencjalnych zasobów 
Księżyca – woda dla astronautów, 
tlen do oddychania, a w przyszłości 

także źródło wodoru i tlenu używa-
nych jako paliwo rakietowe.

Jednocześnie baza nie powin-
na znajdować się w takim lodowa-
tym cieniu. Dobre miejsce powin-
no leżeć wysoko, gdzie Słońce przez 
znaczną część czasu może zasilać 
panele słoneczne, a równocześnie 
blisko zasobów lodu. Musi to być 
względnie płaski teren, umożliwiać 
bezpieczne lądowanie i zapewniać 
łączność.

Kiedy wszystkie te warunki nałoży 
się na siebie, dogodnych miejsc zosta-
je niewiele. Isaacman nazywa je obra-
zowo miejscami parkingowymi. I, jak 

mówił niedawno, Chińczycy również 
o nich wiedzą. Zmierzają właśnie do 
tych samych lokalizacji co Ameryka-
nie. I tu pojawia się problem.

Wyobraźmy sobie, że w jed-
nym z najlepszych miejsc lądu-
je najpierw chiński statek. Rozsta-
wia pojazdy, anteny, panele słonecz-
ne i urządzenia naukowe, a później 
kolejne elementy bazy. Teren nadal 
formalnie nie należy do Chin. Ale 
Amerykanie nie mogą już bezpiecz-
nie posadzić tuż obok własnego lą-
downika. Silniki podczas lądowania 
wyrzucają z ogromną prędkością 
księżycowy pył i drobne skały, któ-
re mogą uszkodzić znajdującą się 
w pobliżu aparaturę. Potrzebny jest 
więc bezpieczny odstęp.

Strefa bezpieczeństwa może za-
cząć działać jak faktyczna strefa 
wykluczenia.

Tym razem się upiekło
Ciekawe, że Amerykanie sami 
na siebie zastawili tę pułapkę. To 
w Artemis Accords, czyli przygo-

towanych przez NASA i podpisa-
nych przez kilkadziesiąt państw za-
sadach współpracy przy pokojo-
wej eksploracji Księżyca i innych 
ciał niebieskich, wprowadzono po-
jęcie „stref bezpieczeństwa” wo-
kół działających instalacji. Oczywi-
ście, w założeniu mają one zapobie-
gać wzajemnemu zakłócaniu opera-
cji, a nie dawać państwom prawa do 
zajmowania terenu. Tyle że w prak-
tyce najlepszych miejsc do osiedle-
nia na Księżycu jest niewiele i jeśli 
każde z nich zostanie zajęte przez 
infrastrukturę jakiegoś państwa, za-
mknie to drogę innym.

Amerykańskie obawy wzmoc-
niła planowana chińska misja bez-
załogowa Chang’e 7. Ma ona ba-
dać rejon południowego bieguna 
za pomocą lądownika, łazika i nie-
wielkiego robota zdolnego do prze-
mieszczania się po bardzo trudnym 
terenie. Start misji został niedaw-
no przesunięty na przyszły rok. Isa-
acman nie krył zadowolenia. We-
dług niego Chińczycy zamierzają 
eksplorować ten sam rejon w pobli-
żu krateru Shackleton, który intere-
suje NASA.

– Być może tym razem nam się 
upiekło – powiedział, komentując 
opóźnienie Chang’e 7.

Technologie wciąż 
nie są gotowe
Warto zaznaczyć, że Pekin publicz-
nie nie zapowiada tworzenia na 
Księżycu stref wykluczenia. Prze-
ciwnie, Chiny i Rosja deklarują, 
że ich Międzynarodowa Księżyco-
wa Stacja Badawcza ma być otwar-
ta dla „wszystkich zainteresowa-
nych partnerów międzynarodo-
wych”, a chińska agencja kosmicz-
na (CNSA) wielokrotnie zapraszała 
inne państwa i instytucje do udzia-
łu w projekcie.

Nie zmienia to faktu, że Chiny 
planują długotrwałą obecność przy 
południowym biegunie i rozwijają 
kolejne misje, które mają przygoto-
wać tam infrastrukturę.

Dlatego NASA spieszy się, aby 
być tam wcześniej. Podczas niedaw-
nej konferencji „Off World” w Ho-
uston szef NASA zapowiedział, że 
na początku października agencja 
przedstawi pomysły na przyspiesze-
nie Artemis IV, czyli amerykańskiej 
misji, podczas której ludzie ma-
ją ponownie stanąć na powierzch-
ni Księżyca.

Obecny plan zakłada lądowa-
nie na początku 2028 r. Żeby przy-
spieszyć misję i przesunąć ja na rok 
2027, Amerykanie musieliby naj-
pierw usunąć wiele problemów 
technicznych.

Wciąż nie są gotowe księżyco-
we lądowniki firm SpaceX i Blue 
Origin. Inspektor generalny NA-
SA ostrzegał w tym roku również 
przed opóźnieniami w szyciu no-
wych skafandrów. Axiom Space, je-
dyny obecnie dostawca kombinezo-
nu księżycowego dla najbliższych 
misji Artemis, deklaruje, że będą 
gotowe dopiero pod koniec 2027 r. 
To zostawia bardzo niewielki mar-
gines przed planowanym lądowa-
niem. NASA nie ma dziś alternaty-
wy, dlatego, zamiast szukać nowego 
dostawcy, próbuje uprościć projekt 
Axiom. Na pierwsze misje ma po-
wstać lżejszy i mniej skomplikowa-
ny wariant skafandra.

Ale niewykluczone, że zamiast 
przyspieszyć, amerykańskie lądo-
wanie znów się opóźni. Tymczasem 
Chiny konsekwentnie podtrzymują 
plan wysłania swoich astronautów 
na Księżyc przed 2030 r. i konse-
kwentnie testują już rakietę, statek 
załogowy oraz lądownik potrzebne 
do tej misji. •

Nikt nie może wylądować 

na Księżycu, wbić �agi 

i oznajmić: odtąd ten teren 

jest nasz. Przynajmniej 

w teorii

• Astronauci misji kosmicznej Shenzhou-23 przed startem w pobliżu mia-

sta Jiuquan w Chinach, 24 maja 2026 r. FOT. ANDRES MARTINEZ CASARES/PAP/EPA

ArcelorMittal Poland Spółka Akcyjna 
Aleja J. Piłsudskiego 92, 41-308 Dąbrowa Górnicza

zaprasza do składania ofert na zakup zabudowanej nieruchomości gruntowej, tj. prawa użytkowania wieczystego działki nr 2014/179 o pow. 644 m2 
oraz prawa własności budynku niemieszkalnego ( wieży ciśnień ), ujawnionej w księdze wieczystej numer KA1C/00017663/1, położonej w Chorzowie 
przy ul. Metalowców, w woj. śląskim.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 400 000,00 zł ( słownie: czterysta tysięcy złotych ).
Dostawa przedmiotu sprzedaży jest ustawowo zwolniona z podatku od towarów i usług.

Termin składania ofert upływa z dniem 22.10.2026 roku. Oferty należy składać pod adresem: ArcelorMittal Poland S.A., Biuro Środowiska, Produktów 
Ubocznych i Zarządzania Majątkiem, 41-308 Dąbrowa Górnicza, Aleja J. Piłsudskiego 92.

Szczegółowe informacje dotyczące nieruchomości, możliwości jej wizytacji oraz obowiązującego trybu postępowania sprzedażowego — w tym 
składania ofert, ich rozpatrywania oraz wyłaniania kontrahenta – dostępne są pod numerem telefonu 608 032 609 oraz na stronie internetowej:  
https://poland.arcelormittal.com/media/nieruchomosci-i-uplynnienia/ w zakładce: „Nieruchomość Chorzów_wieża ciśnień”. Regulamin 
postępowania sprzedażowego wraz z pozostałymi dokumentami, zamieszczony na stronie internetowej, stanowi integralną część niniejszego 
zaproszenia. Cena wskazana powyżej stanowi cenę wywoławczą w rozumieniu tego regulaminu.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454855

Wszystkie piszą ludzie, nie maszyny

Nasi najlepsi redaktorzy.

Możesz wybrać z bogatej oferty  

ponad 40 różnych newsletterów.

Zapisz się na: wyborcza.pl/newslettery

NEWSLETTERY WYBORCZEJ 

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34455021

Sąd Rejonowy Gdańsk Południe w Gdańsku, XII WydziałCywilny
Referendarz sądowy w Sądzie Rejonowym Gdańsk-Południe w Gdańsku postanowieniem z dnia 23 
marca 2023 roku wydanym w sprawie sygn. akt XII Ns 92/23 zezwolił wnioskodawcy Wójtowi Gminy 
Kolbudy na złożenie do depozytu sądowego kwoty 3 852,00zł (trzy tysiące osiemset pięćdziesiąt dwa 
złote) tytułem odszkodowania ustalonego ostateczną decyzją Starosty Gdańskiego GKiK-
GN.683.1.71.7.2022.MA na rzecz Antoniego Czaplickiego z tytułu nabycia z mocy prawa  przez Gminę 
Kolbudy udziału w wysokości 2/24 w prawie własności nieruchomości oznaczonej jako działka 
ewidencyjna nr 14/88 o powierzchni 0,0185 ha, położonej w obrębie Kowale gmina Kolbudy, objętej 
ostateczną decyzją nr 862/2020 Starosty Gdańskiego z dnia 8 października 2020 r., znak 
AB.6740.912.2020.CSA.GK o zezwoleniu na realizacji inwestycji drogowej „ ul. Sadowej wraz z budową 
kanalizacji deszczowej oraz usunięciem kolizji   z infrastrukturą,   tj. przebudowa  sieci 
elektroenergetycznej, gazowej, teletechnicznej oraz wodociągowej w miejscowości Kowale”, z tym 
zastrzeżeniem,    że kwota ta ma zostać wydana spadkobiercom Antoniego Czaplickiego po ich 
zgłoszeniu się  i przedstawieniu notarialnego aktu poświadczenia dziedziczenia albo prawomocnego 
postanowienie Sądu o stwierdzeniu nabycia spadku. Wzywa się osobę uprawnioną do odbioru tego 
depozytu.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454707 OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454876

W Sądzie Rejonowym w Goleniowie  
w Wydziale I Cywilnym w sprawie I Ns 97/24 

toczy się postępowanie z wniosku Rafała 
Zielińskiego o stwierdzenie nabycia praw  

do spadku po Ryszardzie Pastuszka, 
urodzonym 08 stycznia 1953r. w 

Nowogardzie, synu Stanisława Mariana  
i Marianny, zmarłym dnia 19 grudnia 2023r. 
w Konarzewie i ostatnio stale zamieszkałym 

w Konarzewie. Brak informacji  
o pozostawionym przez spadkodawcę 

majątku, Sąd wzywa spadkobierców, aby w 
ciągu trzech miesięcy od daty ukazania się 

ogłoszenia zgłosili i udowodnili swoje prawa 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą 

być pominięci w postanowieniu  
o stwierdzeniu nabyciu praw do spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34454885

 

eprasa.pl 8bb6b5f15b



1 WA

STOŁECZNA
Czwartek, 1 października 2026   |   Redaktor prowadzący Wojciech Tymowski  warszawa.wyborcza.pl   |   Kontakt z redakcją: stoleczna@wyborcza.pl

Żoliborz

Deweloper ma ratować kościół
Deweloper już miał zaczynać budowę  apartamentowca, 
ale władze Żoliborza nakłoniły go, by dołożył się do 
zabez pieczenia osuwającej się skarpy z kościołem. W jego 

zabytkowych murach są pozostałości XVII-wiecznego pałacy-

ku królowej Marysieńki, od którego wziął nazwę Marymont.

Jarosław Osowski

Kościół zakonu marianów na gór-
ce marymonckiej przy ul. Gdańskiej 
6 kryje najstarszą budowlę na Żolibo-
rzu. To pamiątka po letniej rezydencji 
żony króla Jana III Sobieskiego. Frag-
menty ceglanych murów i korytarzy 
sprzed ponad 300 lat udało się odko-
pać dopiero niedawno podczas prac 
archeologicznych pod kierunkiem 
Michała Grabowskiego.

W pobliżu, przy Gdańskiej 5, 
wkrótce ma się zacząć budowa apar-
tamentowca z niebotycznymi cenami 
mieszkań sięgającymi nawet 50 tys. zł 
za m kw. Stanął tam parkan z hasłem 
„Dyskretny luksus”.

– Dopiero na spotkaniu w urzę-
dzie dzielnicy do dewelopera dotarło, 
w jakim miejscu inwestuje. Początko-
wo jego procedury nie uwzględniały, 
jak złożona jest to lokalizacja. Musieli 
już przesuwać płynącą tu pod ziemią 
Rudawkę, a nacisk tysięcy ton betonu 
z pewnością jeszcze przełoży się na 
warunki gruntowe. W dodatku w par-
terze mają być sklepy i punkty usłu-
gowe, co zwiększy ruch – mówił wice-
burmistrz Żoliborza Tomasz Mielcarz 
(Miasto Jest Nasze) dzielnicowym rad-
nym z dwóch komisji (kultury i infra-
struktury), którzy tym razem przy-
szli nie do urzędu, lecz do kościoła 
mariańskiej parafii Matki Bożej Kró-
lowej Polski.

Żadne kwoty ani terminy nie padły, 
ale ze słów wiceburmistrza można 
było wywnioskować, że inwestycja 
deweloperska nie zacznie się peł-
ną parą, dopóki w jej sąsiedztwie 

nie zostanie zabezpieczona skarpa 
z kościołem.

Relikty zakopane w skarpie 
Proboszcz ks. Marcin Jurak pokazy-
wał odkrycia archeologiczne, o któ-
rych „Stołeczna” pisała już w 2019 r. 
Od tamtego czasu świątynia prze-
szła generalny remont z zewnątrz 
i w środku pod nadzorem konserwa-
torskim (w rejestrze zabytków figu-
ruje od 1965 r.). Po tych pracach na 
ścianach zostały ślady polichromii 
z czasów królowej Marysieńki. 

Z kolei w skarpie pod kościołem 
mieszczą się tarasy dawnego pałacyku 
i mury oporowe. Ks. Jurak powoływał 
się na badania archeologów, którzy 
stwierdzili, że w ciągu ponad 300 lat 
górka marymoncka urosła nawet 
o jakieś trzy metry, a cenne znaleziska 
tkwiły na głębokości ośmiu metrów.

– Dokopano się tam do piasku 
wiślanego. Odnaleziono łyżkę i naczy-
nia z okresu średniowiecza, a także 
fajkę z herbem Janina, który nale-
żał do rodziny Sobieskich. Teraz 
te znaleziska są poddawane kon-
serwacji w Muzeum Archidiecezji 
Warszawskiej. 

– Na Marymoncie są najstarsze 
żoliborskie relikty, a wielu mieszkań-
ców nie ma świadomości, jak cenny to 
zabytek. Parafia zarządza też częścią 
skarpy przy ul. Dembińskiego, która 
czeka na remont – tak powody spotka-
nia radnych na terenie parafii przybli-
żyła radna Donata Rapacka z klubu 
KO, przewodnicząca komisji kultury.

Jak to się stało, że pałacyk Mary-
sieńki zamienił się w kościół? Nie-

wielka, piętrowa rezydencja na pla-
nie kwadratu z namiotowym dachem 
powstała w latach 1691-96 według pro-
jektu wybitnego architekta Tylmana 
z Gameren. Potem królowie August 
III i Stanisław August Poniatowski 
przyjeżdżali na Marymont, żeby polo-
wać na grubego zwierza – pawilon 
przebudowano na willę myśliwską. 
Po upadku Rzeczpospolitej w 1815 r. 
powstał tu Instytut Agronomiczny. 
Po powstaniu styczniowym zabor-
cy rosyjscy urządzili na Marymon-
cie koszary.

Zgromadzenie Księży Marianów 
jest tu obecne od 1916 r., gdy zainte-
resowało się zrujnowaną już willą, 
w której siostry szarytki prowadziły 
przytułek. W latach 50. kościół roz-
budowano od strony absydy. 

– Z inicjatywy księdza pro-
boszcza procedurę wpisu skarpy 
pod kościołem do rejestru zabyt-
ków archeologicznych rozszerzy-
liśmy o ochronę reliktów architek-
tonicznych i chcemy ją umieścić 
w rejestrze zabytków nierucho-
mych – powiedziała radnym Aldo-
na Tołysz, która reprezentowała 
wojewódzkiego konserwatora zabyt-
ków. Dodała: – Ten wpis umożliwi 
pozyskiwanie funduszy na renowa-
cję. Przyspieszymy naszą decyzję 
do końca listopada. Wtedy dziel-
nica będzie mogła przystąpić do 
projektów zabezpieczenia skarpy 
i remontu ul. Dembińskiego.

– Wkrótce ma się zacząć inwesty-
cja deweloperska, a w naszym kościele 
widać już pęknięcia. Osiadają też jego 
narożniki. Chcemy zabezpieczyć skar-
pę również od strony ul. Gdańskiej, 
gdzie się osuwa. Jej część należy do 
parafii, a część do dzielnicy – mówił 
ks. Marcin Jurak. – Deweloper obie-
cał, że przygotuje projekt badania sta-
teczności skarpy, jej wzmocnienia 

i zagospodarowania. Kościół dosta-
nie też monitoring.

– Wraz z tymi pracami mogą 
się nam otworzyć cięższe tematy 
– przewiduje wiceburmistrz Żoli-
borza i przyznaje: – Przedstawiciele 
dewelopera wychodzili po spotkaniu 
w urzędzie dzielnicy w nie najlepszych 
nastrojach. Z naszej strony to musia-
ła być dyplomacja z grubej rury, ade-
kwatna do sytuacji.

Zmiany na Marymoncie
Przed kościołem nie obędzie się bez 
wycinki kilku drzew, które są nie-
bezpiecznie pochylone. Ich usunię-
cie z korzeniami umożliwi ustalenie, 
jakie dokładnie pozostałości pałacy-
ku królowej Marysieńki kryje skar-
pa, a następnie wzmocnienie górki 
marymonckiej. Na koniec mają być 
posadzone drzewa niższych gatun-
ków i krzewy.

Radny Łukasz Porębski (MJN), 
przewodniczący komisji infrastruk-
tury, pytał o remonty ulic sąsiadują-
cych z kościołem i z planowaną obok 
inwestycją w trybie lex deweloper. 
Wiceburmistrz Mielcarz odpowie-
dział, że inwestor będzie musiał m.in. 
przebudować skrzyżowanie ul. Gdań-
skiej z ul. Dembińskiego, podwyższy 
też przejście dla pieszych u wylotu 
ul. ks. Trószyńskiego prowadzącej do 
Parku Kaskada.

– Na ul. Dembińskiego u podnóża 
skarpy z kościołem kiedyś położono 
asfalt prawdopodobnie bezpośrednio 
na kocie łby – dodał wiceburmistrz. 
Wywołało to dyskusję wśród rad-
nych – jedni opowiadają się za tym, 
żeby te polne kamienie wyekspono-
wać, a inni są przeciw ze względu 
na domniemany hałas. Jej remont ze 
względu na konieczność ratowania 
skarpy z kościołem przesunie się na 
przełom lat 20. i 30. Władze dzielni-
cy wolą też poczekać ze swoimi pra-
cami, aż skończy się inwestycja dewe-
loperska przy ul. Gdańskiej. •

Pędził ponad 100 km na godzinę

Policja poszukuje pirata na hulajnodze
Stołeczna policja poszukuje 
osoby, która jechała elektryczną 
hulajnogą z prędkością ponad 
100 km na godz. 

Do zdarzenia doszło w minioną nie-
dzielę w Alei Prymasa Tysiąclecia 
w Warszawie. Film zamieścił profil 
Stop Cham, który wytyka złe zacho-
wania kierowców. 

Na nagraniu wykonanym z jednego 
z samochodów widać młodego człowie-
ka na elektrycznej hulajnodze, pędzą-

cego z zawrotną prędkością. Ubrany 
jest w ciemną sportową bluzę, jasne 
spodnie i białe buty, na głowie ma kask 
zasłaniający twarz. Słychać reakcję 
osób w aucie. Pasażerka zauważa, że 
samochód jedzie z prędkością 100 km 
na godz., a hulajnoga jeszcze szybciej. 
Kierowca stwierdza, że jednoślad poru-
sza się po trzypasmowej drodze szyb-
kiego ruchu i może zjechać na trasę S8.

W poniedziałek zgłoszenie w tej 
sprawie wpłynęło do policyjnej skrzyn-
ki „Stop agresji drogowej”, gdzie moż-

na informować o niebezpiecznych 
zachowaniach kierujących i innych 
uczestników ruchu drogowego. Zajął 
się tym Zespół ds. Wykroczeń Komen-
dy Stołecznej Policji.

– Sam kierujący popełnił rażące 
wykroczenie, jadąc po jezdni trzypa-
smowej, gdzie nie powinien się absolut-
nie znajdować na hulajnodze elektrycz-
nej – powiedział podkomisarz Kamil 
Sobótka z KSP w rozmowie z Polsat 
News. Wyjaśnił, że za samo wykrocze-
nie może grozić mandat do 3 tys. zł. 

Dodatkowo kierujący może zostać uka-
rany za stworzenie zagrożenia bezpie-
czeństwa w ruchu drogowym. Tu kara 
może sięgnąć 5 tys. zł. Łącznie manda-
ty mogą więc wynieść nawet 8 tys. zł.

Zgodnie z przepisami, maksymal-
na dopuszczalna prędkość hulajnogi 
elektrycznej wynosi 20 km na godz. 
Jeżeli w kierunku jazdy wyznaczono 
drogę dla rowerów, drogę dla pieszych 
i rowerów albo pas ruchu dla rowerów, 
kierujący powinien z nich korzystać. 
Jazda jezdnią jest możliwa tylko wte-

dy, gdy takiej infrastruktury nie ma, 
a na danej drodze obowiązuje ogra-
niczenie prędkości do 30 km na godz. 
W Alei Prymasa Tysiąclecia warunki te 
nie są spełnione. Tym bardziej nie ma 
możliwości legalnego poruszania się 
hulajnogą po drodze szybkiego ruchu.

Policja próbuje ustalić tożsamość 
osoby kierującej hulajnogą. Gdyby się 
okazało, że sprawca jest niepełnolet-
ni, odpowiedzialność za jej czyn mogą 
ponieść opiekunowie. •
Tomasz Urzykowski

Kwoty ani terminy 

nie padły

• Kościół Matki Bożej Królowej Polski FOT. KUBA ATYS / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Stołeczna

Ostatni akord „Ursynowskiego Fortepianu”

Osiedle zamiast domu kupieckiego
W październiku rozpocznie się budowa zespołu trzech 

bloków na  Ursynowie. Przez blisko ćwierć wieku straszył 

tu szkielet niedoszłego kupieckiego domu towarowego, 

nazywanego Fortepianem.

Michał Wojtczuk

W narożniku ulic Indiry Gandhi 
i Cynamonowej powstanie zespół 
trzech budynków o wysokości sześciu 
pięter. W samym narożniku powsta-
nie dziewięciopiętrowa dominanta. 
W sumie 187 mieszkań oraz 16 loka-
li usługowych.

Inwestorem jest spółka Mon-
ting Development, której jednym 
z głównych udziałowców jest pił-
karz Robert Lewandowski. Osiedle 
powstanie m.in. na działce odkupio-
nej od miasta za niebotyczną kwotę. 
W tym miejscu przez blisko ćwierć 
wieku straszyła przerwana budowa 
kupieckiego domu towarowego, któ-
ry z racji kształtu nazywany był „Ursy-
nowskim Fortepianem”.

Saga ze wstrzymaną budową
Kupiecki dom towarowy u zbiegu ulic 
Indiry Gandhi i Cynamonowej plano-
wany był jeszcze w latach 90. Po wybu-
dowaniu fundamentów i szkieletu ze 

stalowych dźwigarów kupcy wstrzy-
mali inwestycję, bo skończyły się im 
pieniądze. Dźwigary długo straszyły 
na ogrodzonej działce, zanim w koń-
cu zostały rozebrane w 2014 r.

Później zaczęły się długie sądo-
we spory pomiędzy władzami gmi-
ny, a potem dzielnicy Ursynów, a spół-
dzielnią mieszkaniową Na Skraju o to, 
kto ma prawo rozporządzać gruntem 
pod Fortepianem. Nieruchomość uda-
ło się odzyskać w 2021 r., w tym samym 
roku uchwalony został plan zagospo-
darowania tego rejonu Ursynowa, 
pozwalający w tym miejscu uloko-
wać osiedle.

W 2023 r. dzielnica wystawiła 
działkę na sprzedaż z ceną wywo-
ławczą 40 mln zl. Ku powszechne-
mu zaskoczeniu grunt został sprze-
dany z ogromnym przebiciem, za aż 
82 mln zł.

Sto milionów za grunt
Nabywcą była spółka Monting Deve-
lopment. Odkupiła ona także od 

prywatnej firmy działkę w samym 
narożniku ulic, sąsiadującą z tere-
nem niedoszłego Fortepianu. Wyło-
żyła w sumie blisko sto milionów 
złotych, bo to znakomita lokaliza-
cja: samo centrum Ursynowa, nieca-
łe 150 metrów od stacji metra Imielin.

Zespół budynków dla Montingu 
zaprojektowała pracownia B1 Archi-
tekci. Dość intensywnie wykorzysta-
ła działkę. Inwestor ma już ostateczne 
pozwolenie na budowę i zapowia-
da, że w październiku zaczną się pra-
ce budowlane.

Deweloper zapowiada, że inwesty-
cja będzie nafaszerowana nowocze-
sną technologią. „System smart home 

umożliwi m.in. sterowanie oświetle-
niem i ogrzewaniem oraz obsługę 
wideodomofonu. Dostęp dla gości 
będzie można przekazywać za pomo-
cą kodów QR, wjazd do garażu będzie 
oparty na rozpoznawaniu tablic reje-
stracyjnych, a mieszkania zostaną 
wyposażone w elektroniczne zam-
ki” – informuje Monting.

4,4 mln zł za mieszkanie
Ceny w inwestycji na miejscu niedo-
szłego domu kupieckiego zaczyna-
ją się od ok. 23 tys. z ł i dochodzą do 
33,6 tys. zł. Za najdroższe, pięciopo-
kojowe mieszkanie o powierzchni 
131 m kw. na dziewiątym piętrze cena 
wywoławcza wynosi ponad 4,4 mln zł.

Osiedle Montinga ma być gotowe 
jesienią 2028 r. Równolegle obok, na 
działce po zburzonym Multikinie trwa 
budowa osiedla „ale! KEN” firmy GH 
Investment. Pierwszy etap, z sześcio-
piętrowymi blokami ma być gotowy 
jesienią 2027 r., a drugi, z dziewięcio-
piętrową dominantą – rok później.

W tej inwestycji ceny są podobne, 
co w inwestycji Montinga – zaczynają 
się od ok. 23 tys. i dochodzą do ponad 
31 tys. zł w apartamencie na najwyż-
szej kondygnacji. Ten 130-metrowy 
lokal kosztuje ponad cztery mln zł. 
To ceny, które kilka lat temu wydawa-
łyby się na Ursynowie abstrakcją. •

Inwestorem jest spółka 

Monting Development, 

której jednym z głównych 

udziałowców jest piłkarz 

Robert Lewandowski

• Wizualizacja  

inwestycji CU  

Cynamonowa- 

-Ursynów

OBWIESZCZENIE WOJEWODY PODLASKIEGO

Na podstawie art. 11f ust. 3 i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. poz. 311), 

zawiadamiam, że 

Wojewoda Podlaski po przeprowadzeniu postępowania 
odwoławczego od decyzji Prezydenta Miasta Łomża z dnia  

12 sierpnia 2026 r., Nr 5/D/26, znak: BUD.6740.6.5.2026 
udzielającej Prezydentowi Miasta Łomża zezwolenia na realizację 

inwestycji drogowej polegającej na budowie ulicy Jesiennej 
i odcinka ulicy Parkowej w Łomży dnia 25 września 2026 r.  
wydał decyzję znak: AB-II.7821.14.2026.KG uchylającą 
w całości zaskarżoną decyzję i przekazującą sprawę do 
ponownego rozpatrzenia organowi pierwszej instancji.

Z treścią decyzji można zapoznać się w:
−	  Podlaskim Urzędzie Wojewódzkim w Białymstoku, ul. Mickiewicza 3, 

po uprzednim telefonicznym ustaleniu daty i godziny wizyty pod 
nr tel. 85 74 39 267,

−	Urzędzie Miejskim w Łomży, ul. Nowa 2, 18-400 Łomżą, pok. 334.

Niniejsza decyzja Wojewody Podlaskiego jest decyzją ostateczną. 
Od niniejszej decyzji służy stronom prawo wniesienia sprzeciwu od 
decyzji do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Białymstoku, 
za pośrednictwem Wojewody Podlaskiego, ul. Mickiewicza 3, 15-213 
Białystok, w terminie 14 dni od dnia jej doręczenia. Informuję, że 
doręczenie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
w stosunku do innych stron postępowania niż wnioskodawca 
uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego 
ogłoszenia w drodze obwieszczeń w Podlaskim Urzędzie 
Wojewódzkim w Białymstoku oraz w Urzędzie Miejskim w Łomży, 
na stronie internetowej BIP tych urzędów, a także w prasie lokalnej 
(zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego, art. 
11f ust. 3 ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych oraz uchwałą Naczelnego 
Sądu Administracyjnego z 27 lutego 2017 r. o sygn. akt II OPS 2/16).

Dzień publicznego ogłoszenia: 1 października 2026 r.

OGŁOSZENIE PŁATNE Białystok/34454686

 AB-I.7820.5.4.2026.IA

OBWIESZCZENIE  

WOJEWODY PODLASKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 i ust. 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 

w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. poz. 311) w związku z art. 113 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691) informuję, że Wojewoda Podlaski wydał postanowienie z dnia 25.09.2026 r. znak: 
AB-I.7820.5.4.2026.IA, prostujące na wniosek Generalnego Dyrektora Dróg Krajowych i Autostrad – właściwego zarządcy drogi, 
działającego przez pełnomocnika Pana Grzegorza Misiak, oczywiste omyłki zaistniałe w decyzji Wojewody Podlaskiego Nr 11/2023 
z dnia 27.09.2023 r. znak: AB-I.7820.5.2.2022.IA, o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej na budowie drogi krajowej 
Nr 8 od m. Kumiała do m. Grymiaczki wraz z Obwodnicą Suchowoli w ramach inwestycji pn.: „Projekt i Budowa Obwodnicy Suchowoli 
w ciągu drogi krajowej Nr 8”, w następujący sposób:

1) na stronie 61, w wierszu 8 od dołu strony,
zamiast zapisu:

obręb 0044 Suchowola: 1422/1, 1423/1, 1424/3, 1424/5, 1425/1, 1427/1, 1428/3, 1480/1, 1481/3, 1484/3,

powinien być zapis:
obręb 0044 Suchowola: 1422/1, 1423/1, 1424/3, 1424/5, 1427/1, 1428/3, 1480/1, 1481/3, 1484/3,

2) na stronie 62, w wierszu 20 i 21 od góry strony,
zamiast zapisu:

obręb 0044 Suchowola: 701/1, 745/2, 1041/1, 1042/1, 1044/1, 1045/3, 1046/3, 1046/4, 1422/2, 1423/2, 1423/3, 1424/6, 1426/1, 1427/2, 
1479/1, 1480/2, 1485/2, 1486/2, 1488/2, 1532/1, 1533/2, 1534/2, 1535/2,

powinien być zapis:
obręb 0044 Suchowola: 701/1, 745/2, 1041/1, 1042/1, 1044/1, 1045/3, 1046/3, 1046/4, 1422/2, 1423/2, 1423/3, 1424/6, 1425/1, 1426/1, 
1427/2, 1479/1, 1480/2, 1485/2, 1486/2, 1488/2, 1532/1, 1533/2, 1534/2, 1535/2.

Z postanowieniem tym strony mogą zapoznać się w siedzibie Podlaskiego Urzędu Wojewódzkiego w Białymstoku, ul. Mickiewicza 3, 
w Punkcie Obsługi Klienta, w godz. 800-1500, w terminie od dnia 01.10.2026 r. do dnia 15.10.2026 r.

Jednocześnie informuję, iż niniejsze obwieszczenie nie jest wezwaniem do osobistego stawiennictwa, lecz informacją o przysługującym 
stronom prawie do zapoznania się z treścią postanowienia.

Zapoznanie się z treścią postanowienia będzie możliwe po uprzednim umówieniu się pod wskazanym niżej numerem telefonu 
na konkretny dzień i godzinę.

Jednocześnie na podstawie art. 9 Kpa informuję, iż strona, która chciałaby skorzystać w siedzibie organu z prawa zapoznania się 
z treścią postanowienia proszona jest o zaopatrzenie się we własny sprzęt (aparat fotograficzny, telefon komórkowy, kartkę i długopis 
do sporządzenia odpisu lub notatek). Istnieje również możliwość kontaktu telefonicznego z tutejszym organem (pod numerem 
telefonu 85 74 39 429) oraz przesłania w formie elektronicznej przez pracownika organu, po uprzednim zwróceniu się z taką prośbą 
(za pośrednictwem e-doręczeń: AE:PL-52577-37419-UFVCE-33) ww. postanowienia.

Należy wyjaśnić, iż od ww. postanowienia służy zażalenie za pośrednictwem Wojewody Podlaskiego do Ministra Finansów i Gospodarki 
w terminie 7 dni od daty doręczenia postanowienia wnioskodawcy, a dla pozostałych stron po upływie 14 dni od dnia publicznego 
ogłoszenia tj. ukazania się obwieszczenia o wydaniu postanowienia.

OGŁOSZENIE PŁATNE Białystok/34455017

 

• Więcej czytaj na  

warszawa.wyborcza.pl
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WOLA 

DOM POGRZEBOWY  
„BABICE”

ul. Okulickiego 5C, 05-082 Stare Babice

tel. całodobowy 602 11 89 49 
www.babice.com.pl

WOLA 

Exitus

Al. Solidarności 147,
dyżur całodobowy tel. 22 620 24 18, 
vis a vis Urzędu Warszawa Wola

WOLA 

AMBER 
Młynarska 52, 
tel. całodobowy 501 796 471

Informator  
usług  

funeralnych

 
 

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
 

Pana  
 

 
 

Piotra Kołodzieja 
 
 

z którym mieliśmy zaszczyt współpracować. 
 
 

Pragniemy złożyć wyrazy głębokiego współczucia 
 

Rodzinie i Bliskim Pana Piotra 
 

w imieniu 
 

Rady Nadzorczej, Zarządu i pracowników grupy Unibep 
 
 

 
 

Z głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 28 września 2026 roku 
odszedł w wieku 90 lat 

 

 
 

Wojciech Aleksander Wilanowski 
 

reżyser telewizyjny 
 

Był wieloletnim pracownikiem Telewizji Polskiej, 
jednym z nielicznych już zasłużonych weteranów tej instytucji. 

Jego umiłowanie swojego zawodu, zaangażowanie, rzetelność, staranność 
i dążenie do perfekcji były przykładem dla wielu młodszych kolegów. 

 
Człowiek dobry, prawy, cieszący się prestiżem i szacunkiem 

wszystkich tych, którzy z nim współpracowali. 
 

Niech pozostanie w Waszej pamięci 
 

Jagusia 
 
 

 
 

W dniu 28 września 2026 roku w wieku 90 lat  
odszedł w pokoju na wieczny spoczynek do Domu Bożego 

 

 
 

Wojciech Aleksander Wilanowski 
 
 

Mój największy Przyjaciel, 
 

wierny towarzysz życia. 
 
 

Na zawsze pozostanie w moim sercu 
 
 

Wojtusiu! Zmartwychwstaniemy! 
 
 

Jagusia 
 
 

 
Drogiej Koleżance  

 

Bożenie Rżysko  
 

wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia z powodu śmierci  
 

Mamy 
 
 

składają 
 

pracownicy i współnik 
z Kancelarii Radców Prawnych Włodzimierz Lorenc i Bożena Rżysko s. c. 

 

 
Pogrążeni w głębokim smutku, zawiadamiamy,  
że w dniu 27 września 2026 roku odszedł od nas  

 

 

Robert Szymandera 
 

Członek Zarządu SCT Broker sp. z o.o. 
 

Żegnamy cenionego eksperta, wyjątkowego szefa,  
ale przede wszystkim - Wspaniałego Człowieka. 

 
Jesteśmy wdzięczni, że mieliśmy okazję Cię poznać i wspólpracować. 

 
Będzie nam Ciebie bardzo brakować! 

 
 

Wiktorowi, Rodzinie, Najbliższym oraz Przyjaciołom 
 

składamy wyrazy głębokiego współczucia 
 

Przyjaciele z SCT Broker 
 

 
 

Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
 

 

Elżbiety Król 
 

Mamy naszej Drogiej Koleżanki  
 

Katarzyny Ryng 
 
 

W tych trudnych chwilach składamy  
 

Tobie oraz Twojej Rodzinie 
 

wyrazy głębokiego współczucia, wsparcia i otuchy. 
 

Komendant Główny OHP 
wraz z Pracownikami Komendy Głównej Ochotniczych Hufców Pracy 

 
 

Zamieść:
 

nekrolog
kondolencje 

wspomnienie

nekrologi@wyborcza.pl

pomoc@odeszli.pl

tel. 22 55 55 383, 

22 55 55 399, 

22 55 55 555

 
 

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci 
 

 
 

prof. dr hab.  

Tomasza Majewskiego 
 
 

światowej klasy fitopatologa i mykologa, 
 

honorowego członka Polskiego Towarzystwa Botanicznego 
i Polskiego Towarzystwa Mykologicznego,  

 
przyjaciela Ogrodu Botanicznego Uniwersytetu Warszawskiego 

 
 

Pozostanie na zawsze w naszej pamięci! 
 

Dyrektor i Pracownicy Ogrodu Botanicznego UW 
 
 

 
Wyrazy głębokiego żalu i współczucia 

 
Emerytowanej Notariusz 

 

Małgorzacie Gromek 
 

z powodu śmierci 
 

Mamy 
 

składają  
 

Rada i Notariusze Izby Notarialnej w Warszawie 
 

Wszystkie piszą ludzie, nie maszyny

Nasi najlepsi redaktorzy.

Możesz wybrać z bogatej oferty  

ponad 40 różnych newsletterów.

Zapisz się na: wyborcza.pl/newslettery

NEWSLETTERY WYBORCZEJ 

eprasa.pl 8bb6b5f15b
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OBWIESZCZENIE
Na podstawie art. 61 § 4 i art. 155 w związku z art. 10 
§ 1. art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz.U. z 2025 r., 

poz. 1691) oraz art. 11d ust. 5 i art. 11f ust. 8 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 
publicznych (Dz. U. z 2024 r., poz. 311),

Prezydent m. st. Warszawy  

zawiadamia,
że w Biurze Architektury i Planowania Przestrzennego Urzędu m.st. Warszawy 
zostało wszczęte postępowanie administracyjne na wniosek Dariusza Mosaka 
– Zastępcy Dyrektora ds. Przygotowania Inwestycji Drogowych w Stołecznym 
Zarządzie Rozbudowy Miasta, działającego w imieniu Prezydenta m.st. Warszawy, 
w sprawie zmiany ostatecznej decyzji nr 16/AM/BIA/ZRID/2026 z 29  stycznia 
2026r. o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej na rozbudowie 

drogi powiatowej nr 5581W – ul. Zdziarska na odcinku od rejonu działki ewid. 
nr 34/3 z obrębu 4-16-16 do rejonu działki ewid. nr 32/8 z obrębu 4-16-16 oraz 
budowie innej drogi publicznej – drogi gminnej na odcinku od ul. Zdziarskiej 
do końca działki ewid. nr 41 z obrębu 4-16-10 wraz z przebudową i budową 
infrastruktury technicznej w Warszawie, w Dzielnicy Białołęka.

Wnioskowana zmiana decyzji obejmuje:
1. zmianę zakresu nieruchomości przejmowanych na własność 

m.st. Warszawy poprzez:
•	 ustalenie, że z działki ewid. nr 46 z obrębu 4-16-10 przejęciu podlega 

wyłącznie działka ewid. nr 46/2,
•	 ustalenie, że z działki ewid. nr 47/2 z obrębu 4-16-10 przejęciu podlega 

wyłącznie działka ewid. nr 47/4,
•	 usunięcie z zakresu nieruchomości przejmowanych działek ewid. 

nr 46/1 oraz 47/3 z obrębu 4-16-10;
2. uzupełnienie rozstrzygnięcia decyzji o nieruchomości położone w liniach 

rozgraniczających teren inwestycji:
•	 obręb 4-16-10: 52/13, 60/15, 61/6, 60/16, 60/18, 62/4, 61/14, 

wraz ze stwierdzeniem przejścia tych nieruchomości z mocy prawa 
na własność m.st. Warszawy;

3. usunięcie z pkt IV decyzji odniesień do działek ewid. nr 46/1 oraz 47/3 

z obrębu 4-16-10.

Pouczenie

Zgodnie z art. 10 §1 ustawy Kodeks postepowania administracyjnego – Organy 

administracji publicznej obowiązane są zapewnić stronom czynny udział 
w każdym stadium postępowania, a przed wydaniem decyzji umożliwić 
im  wypowiedzenie się co do zebranych dowodów i materiałów oraz 
zgłoszonych żądań – strony niniejszego postępowania mogą zapoznać się 
z aktami sprawy w trakcie prowadzonego postępowania w Biurze Architektury 
i Planowania Przestrzennego Urzędu m.st. Warszawy, Al. Jerozolimskie 44,  
00-024 Warszawa, tel. 22  443 23 92, w godzinach pracy urzędu – 
po wcześniejszym umówieniu telefonicznym.
O kolejnych o czynnościach organu administracji publicznej, dotyczących 
niniejszego postępowania nie ujętych w ustawie z 10 kwietnia 2003r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych, strony będą zawiadamiane poprzez obwieszczenie w trybie 
art. 49 KPA.

Dzień publicznego obwieszczenia: 1 października 2026 r.

Zarząd Województwa Podlaskiego 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu

30 września 2026 roku został wywieszony na okres 21 dni  
na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Marszałkowskim Województwa Podlaskiego w Białymstoku

wykaz nieruchomości Nr 5/2026 dotyczący przeznaczenia 
 do wynajęcia części powierzchni dachu budynku na nieruchomości  

położonej w Białymstoku przy ul. Poleskiej 89
w trybie ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami.

Wykaz został opublikowany na stronie internetowej Urzędu Marszałkowskiego  
Województwa Podlaskiego w Białymstoku – www.podlaskie.eu.

Bliższych informacji można uzyskać w Urzędzie Marszałkowskim  
ul. Kard. S. Wyszyńskiego 1, 15-888 Białystok w Departamencie  

Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami tel. 085-66-54-520.

Zarząd Mienia Komunalnego 
podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy 

ogłoszeń w siedzibie Zarządu Mienia Komunalnego 
w Białymstoku przy ul. gen. Józefa Bema 89/1 

oraz na stronie internetowej  
www.zmk.bialystok.pl  

został wywieszony na okres 21 dni 

wykaz nr GU.4520.2.19.2026 nieruchomości 
gruntowych przeznaczonych do oddania 
w dzierżawę w trybie bezprzetargowym. 

Powyższy wykaz został także wywieszony 
 na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

 w Białymstoku, ul. Słonimska 1 oraz  
na stronie internetowej www.bip.bialystok.pl

BURMISTRZ ZABŁUDOWA  Zabłudów, dnia 30.09.2026 r.
ul. Rynek 8, 16-060 Zabłudów

Burmistrz Zabłudowa
ogłasza publiczny przetarg ustny nieograniczony  

na najem lokali użytkowych z przeznaczeniem na prowadzenie  
działalności gospodarczej w zakresie opieki medycznej

Lokale do najmu w/w budynku Przychodni Zdrowia w Zabłudowie przy ul. Mickiewicza 5:

Nr 
lokalu

Przeznaczenie 
lokalu

Nr 
pomieszczeń

Powierzchnia 
będąca 

przedmiotem 
przetargu 

w m2

Stawka 
wywoławcza 

za m2 
miesięcznie 

netto w zł

Postąpienie 
w zł

Wadium 
w zł

Kaucja*

1
Gabinety lekarza 

rodzinnego
4, 5, 6, 7, 10, 11, 
12, 13, 14, 15

76,11 m2 20,52 zł 1 zł 4 685,00 zł 3

* trzymiesięczna wysokość czynszu

Umowa najmu zostanie zawarta na czas od 01.11.2026 r do 31.10.2036 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 23.10.2026 r. o godz. 1100 w Przychodni Zdrowia przy ul. Mickiewicza 
5 w Zabłudowie na parterze budynku. Przetarg będzie poprzedzony wizją lokalną pomieszczeń 
przeznaczonych do najmu w dniu 23.10.2026 r. godz. 1030.

Ogłoszenie podlega publikacji w prasie lokalnej, na stronie BIP Urzędu Miejskiego w Zabłudowie 
oraz tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego.

Do udziału w przetargu uprawnia wpłacenie wadium przelewem na konto Podlasko-Mazurskiego 
Banku Spółdzielczego w Zabłudowie 52 8099 0004 0000 0101 2000 0340 w terminie do dnia 
23.10.2026 roku do godz. 900, z dopiskiem „Przetarg na lokal Nr 1 w Przychodni Zdrowia 
w Zabłudowie” a także przedłożenie kopii dokumentu potwierdzającego dokonanie wpłaty. 
Za datę wpłaty uważać się będzie datę wpływu pieniędzy na konto Wynajmującego.

Zarządzenie i Regulamin przetargu wywieszone są na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Zabłudowie, ul. Rynek 8, 16-060 Zabłudów.

Pierwszeństwo do udziału w licytacji mają podmioty świadczące usługi z zakresu opieki 
zdrowotnej.

Osoby prawne podlegające wpisowi do rejestrów winny ponadto przedłożyć odpowiednie 
pełnomocnictwo oraz aktualny wypis z właściwego rejestru.

Do przetargu nie mogą przystąpić osoby, które zalegają wobec Urzędu Miejskiego w Zabłudowie 
z opłatami czynszowymi.

Przetarg odbędzie się drodze licytacji publicznej. Każde kolejne postąpienie ustala się 
w wysokości 1 zł.

Osoba, która wygra przetarg, zobowiązana będzie przed podpisaniem umowy najmu do wpłacenia 
kaucji w kwocie stanowiącej równowartość trzymiesięcznego czynszu. Kaucja może być wnoszona 
w pieniądzach, poręczeniach oraz gwarancjach bankowych lub ubezpieczeniowych.

Niestawienie się wygrywającego przetarg w terminie siedmiu dniu roboczych od daty przetargu 
celem podpisania umowy najmu jak również odmowa złożenia kaucji stanowi podstawę 
odstąpienia przez Wynajmującego od jej zawarcia – w takim przypadku wpłacone wadium ulega 
przepadkowi.

Nieprzyjęcie lokalu protokołem w ciągu trzech dni roboczych od daty podpisania umowy stanowi 
podstawę odstąpienia przez Wynajmującego od umowy – w takim przypadku wpłacone wadium 
ulega przepadkowi. Obowiązek protokolarnego przyjęcia lokalu nie dotyczy sytuacji, gdy Najemcą 
wyłonionym w trybie przetargu jest osoba będąca w posiadaniu przedmiotu umowy.

W przypadku, gdy w wyznaczonym terminie umowa nie zostanie podpisana bądź nie nastąpi 
przejęcie lokalu Wynajmujący może zawrzeć umowę z osobą, która zaproponowała najwyższą 
stawkę po osobie, która przetarg wygrała pod warunkiem nie wycofania przez tę osobę 
wpłaconego wadium.

Zastrzega się prawo do odwołania lub zmiany oferty przetargowej oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.

Szczegółowe informacje dotyczące w/w nieruchomości można uzyskać w Urzędzie Miejskim 
w Zabłudowie, ul. Rynek 8, 16-060 Zabłudów – Referat Gospodarki Komunalnej, tel. 85 718 81 00 
wew. 44.

Informacje dodatkowe:
Właściciel nieruchomości informuje, iż ewentualna konieczność przystosowania wynajmowanych 
pomieszczeń do potrzeb działalności należy do obowiązków Najemcy.

Właściciel nieruchomości zastrzega sobie prawo wydzielenia z pomieszczeń wspólnych 
przestrzeni, które mogą służyć do prowadzenia lub rozszerzenia działalności z zakresu opieki 
zdrowotnej.

Właściciel nieruchomości oświadcza, iż każdy z oferentów powinien obligatoryjnie zapoznać się 
ze stanem technicznym w wynajmowanym lokalu.

BURMISTRZ
Adam Tomanek

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r. poz. 399, 912)

PREZYDENT MIASTA LUBLIN

podaje do publicznej wiadomości informację o zamieszczeniu na okres 21 dni, tj. od dnia  
1 października 2026 r. do dnia 22 października 2026 r. na elektronicznej tablicy ogłoszeń  
w siedzibie Prezydenta Miasta Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Gospodarowania Mieniem i Energią Urzędu Miasta Lublin, ul. Wieniawska 14, VII piętro, a także  
na stronach internetowych Urzędu Miasta Lublin w Biuletynie Informacji Publicznej 

wykazu nieruchomości gminnych położonych w Lublinie: 
w pobl. ul. Juliusza Dudzińskiego, przy ul. Juliusza Dudzińskiego 58a, przy ul. Juliusza Dudzińskiego 56a, w pobl.  
ul. Eugeniusza Romera, przy ul. Urzędowskiej 12, w pobl. ul. Pielęgniarek, przy ul. Droga 
Męczenników Majdanka 1a, przy ul. Budowlanej, przy ul. Mieczysława Biernackiego,  
przy ul. Lwowskiej 6a-6e, przy ul. Nowomiejskiej, w pobl. ul. Droga Męczenników Majdanka,  
przy ul. Jagiellońskiej 41, przy ul. Wyżynnej 43a, przy ul. Jana Pawła II, przy Placu Litewskim/ 
ul. 3 Maja 1/ul. Krakowskie Przedmieście przeznaczonych do wydzierżawienia w trybie bezprzetargowym  
na rzecz Wnioskodawców

DLA FIRM, URZĘDÓW I INSTYTUCJI

•  Przetargi, licytacje, zamówienia publiczne

•  Ogłoszenia sądowe i rekrutacyjne

•  Nekrologi, kondolencje, wspomnienia

KONTAKT:  |  kontakt_komunikaty@wyborcza.pl, tel. 507 094 232  |  nekrologi@wyborcza.pl, tel. 22 555 55 55

NEWSLETTER 

Wejdź na stronę komunikaty.pl  

lub użyj kodu QR

ZAPISZ SIĘ

Nowości w przepisach,  

zamówienia publiczne,  

porady ekspertów,  

raporty, ogłoszenia. 

Dla przedsiębiorców,  

urzędników,  

zainteresowanych  

gospodarką. 
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ZAPISZ SIĘ

Nowości  

w przepisach,  

zamówienia publiczne,  

porady ekspertów,  

raporty,  

ogłoszenia. 

Dla przedsiębiorców,  

urzędników,  

zainteresowanych  

gospodarką. 

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

Zgodnie art. 88 ust. 1, art. 90 z dnia 10 maja 2018 r. o Centralnym Porcie Komunikacyjnym 

(Dz. U. z 2024 r. poz. 1747 ze zm.), dalej ustawa CPK, oraz zgodnie z art. 9, art. 10 § 1, art. 61 ustawy 

z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2025 r., poz. 1691) – 

dalej Kpa, niniejszym zawiadamia się, że na wniosek inwestora: Centralny Port Komunikacyjny 

Sp. z o.o., Aleje Jerozolimskie 142B, 02-305 Warszawa, zostało wszczęte postępowanie w sprawie 

wniosku o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji dla inwestycji w zakresie Centralnego Portu 

Komunikacyjnego:

inwestycja:  „Budowa obiektów liniowych w postaci kablowych, podziemnych linii 

elektroenergetycznych o napięciu 110kV oraz budowa obiektów liniowych w postaci 

kablowych, podziemnych linii telekomunikacyjnych w ramach zadania: „Zasilanie 

docelowe lotniska z sieci PSE 400/110kV oraz PGE 110/110kV dla Centralnego Portu 

Komunikacyjnego – zadanie 5”.

Adres zamierzenia inwestycyjnego: woj. mazowieckie,

Tabela Nr 1 Wykaz nieruchomości objętych inwestycją

L.p. powiat gmina obręb id. ew. dz. nr. dz.

1. sochaczewski Teresin
0034 SHRO 
Kawęczyn

142808_2.0034.1/14 1/14

2. sochaczewski Teresin
0034 SHRO 
Kawęczyn

142808_2.0034.2/4 2/4

Tabela nr 2 Wykaz nieruchomości stanowiących tereny dróg publicznych podlegające zajęciu na 

rzecz CPK Sp. z o.o.

L.p. powiat gmina obręb id. ew. dz. nr. dz.

1. sochaczewski Teresin 0034 SHRO Kawęczyn 142808_2.0034.2/4 2/4

Tabela nr 3 Wykaz nieruchomości lub ich części, dla których wprowadza się ograniczenie sposobu 

korzystania z nieruchomości, o którym mowa w art. 40 ust. 2 pkt 10 oraz w art. 53 ust. 1 pkt. 1 

ustawy CPK – Ograniczenie w korzystaniu z nieruchomości w celu zapewnienia prawa do wejścia na 

teren nieruchomości dla prowadzenia Inwestycji w zakresie budowy obiektów liniowych w postaci 

kablowych, podziemnych linii elektroenergetycznych o napięciu 110kV oraz budowy obiektów 

liniowych w postaci kablowych, podziemnych linii telekomunikacyjnych.

L.p. powiat gmina obręb id. ew. dz. nr. dz.

1. sochaczewski Teresin
0034 SHRO 
Kawęczyn

142808_2.0034.1/14 1/14

Tabela nr 4 Wykaz nieruchomości lub ich części, dla których wprowadza się ograniczenie sposobu 

korzystania z nieruchomości, o którym mowa w art. 40 ust. 2 pkt 10 oraz w art. 53 ust. 1 pkt. 2 

ustawy CPK – Ograniczenie w korzystaniu z nieruchomości w celu realizacji i funkcjonowania na 

nieruchomości: obiektów i urządzeń służących do przesyłania lub dystrybucji energii elektrycznej 

oraz infrastruktury telekomunikacyjnej, a także innych podziemnych, naziemnych lub nadziemnych 

obiektów i urządzeń niezbędnych do korzystania z tych przewodów i urządzeń – obiektów liniowych 

w postaci kablowych, podziemnych linii elektroenergetycznych o napięciu 110kV oraz obiektów 

liniowych w postaci kablowych, podziemnych linii telekomunikacyjnych.

L.p. powiat gmina obręb id. ew. dz. nr. dz.

1. sochaczewski Teresin
0034 SHRO 
Kawęczyn

142808_2.0034.1/14 1/14

 Decyzja o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie CPK, będzie wywoływała skutki prawne, 

o których mowa w art. 44 ust. 1 ustawy CPK, m.in. stanowi podstawę uzyskania pozwolenia na 

budowę i wiąże organ wydający to pozwolenie, wiąże organ ochrony zabytków przy wydawaniu 

pozwolenia, o którym mowa w art. 36 ustawy z dnia 23 lipca 2003 r. o ochronie zabytków 

i opiece nad zabytkami oraz zezwolenia na usunięcie drzew i krzewów z obszaru wpisanego do 

rejestru zabytków, stanowi podstawę do dokonywania wpisów w księdze wieczystej i w katastrze 

nieruchomości.

 Zgodnie z art. 88 ust. 1 ustawy CPK, organ doręcza zawiadomienie o wszczęciu postępowania 

oraz pisma w toku postępowania kierowane do wszystkich stron:

1)  wnioskodawcy, właścicielom oraz użytkownikom wieczystym nieruchomości objętych 

wnioskiem o wydanie tej decyzji;

2)  pozostałym stronom – w drodze obwieszczenia.

2.  Zawiadomienie, o którym mowa w ust. 1, zawiera oznaczenie terenu inwestycji objętego 

wnioskiem o wydanie decyzji, według katastru nieruchomości oraz informację o sposobie, w jaki 

strony postępowania mogą zapoznać się z aktami sprawy.

3.  W przypadku, gdy obwieszczenia dokonywane są w różnych terminach, za termin dokonania 

obwieszczenia uznaje się termin właściwy dla najpóźniej dokonanego obwieszczenia. 

Akta przedmiotowej sprawy znajdują się do wglądu w Wydziale Infrastruktury i Rolnictwa 

Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, pl. Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa, gdzie 

do czasu wydania orzeczenia, strony mogą się zapoznać z materiałem dowodowym w niej 

zgromadzonym.

Strona chcąca zapoznać się z aktami postępowania, może tego dokonać w siedzibie tutejszego 

organu na Pl. Bankowym 3/5 pok. 14 w poniedziałek w godz. 13.00 – 16.00 lub w czwartek w godz. 

8.00 – 12.00 po wcześniejszym umówieniu się telefonicznym pod nr 22 695-62-19. Osoby 

nieumówione nie będą obsługiwane. Czas przeznaczony na zapoznanie się z aktami wynosi do 30 

min i nie może zostać przedłużony.

Informacja w sprawach będzie ponadto udzielania telefonicznie w poniedziałek w godz. 13.00 

– 16.00 lub w czwartek w godz. 8.00 – 12.00 pod nr 22 695-66-48. Informacja ta ma na celu jedynie 

przedstawienie aktualnego stanu postępowania. Podczas rozmowy strony nie uzyskają informacji 

o planowanym terminie zakończenia postępowania.

Zawiadomienie, zgodnie z art. 49 Kpa uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia 

publicznego ogłoszenia w niniejszej sprawie.

Data publicznego obwieszczenia: 1 października 2026 r.
Sygnatura sprawy: WIR-I.747.7.31.2026.MSK

Starosta Gostyniński
podaje do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości stanowiącej  

własność Skarbu Państwa przeznaczonej do zbycia w formie darowizny
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2026 r., poz. 399 z późn. zm.) Starosta Gostyniński podaje  
do publicznej wiadomości informację, że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w 
Gostyninie, na stronie: bip.gostynin.powiat.pl, na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta w Gostyninie oraz  
na stronie BIP Wojewody Mazowieckiego na okres 21 dni został zamieszczony wykaz nieruchomości 
stanowiącej własność Skarbu Państwa, przeznaczonej do zbycia w formie darowizny na rzecz 
Gminy Miasta Gostynina, położonej w obrębie 0001 Gostynin, gmina Miasto Gostynin, oznaczonej  
w ewidencji gruntów i budynków jako działki o numerach: 1200/3, 1200/5, 1200/6, 1200/8  
i 1200/9 o łącznej powierzchni 0,5094 ha, dla której w Sądzie Rejonowym w Gostyninie IV Wydział 
Ksiąg Wieczystych prowadzona jest księga wieczysta nr PL1G/00018992/5.
Informacje na temat nieruchomości udzielane są w Wydziale Geodezji Kartografii, Katastru  
i Nieruchomości Starostwa Powiatowego w Gostyninie, ul. 3 Maja 43b, pokój nr 105, lub pod 
numerami tel. 24 235 85 09 lub 24 235 85 08.

Prezydent Miasta Radomia

informuje, że w Urzędzie Miejskim 

w Radomiu, przy ul. Kilińskiego 30

zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997 r.  

o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 

2026r. poz. 399 ze zm.), na tablicy ogłoszeń oraz 

na stronie internetowej Urzędu wywieszony został 

wykaz nieruchomości stanowiącej własność Gminy 

Miasta Radomia przeznaczonej do zbycia w trybie 

bezprzetargowym, położonej w Radomiu przy ulicy:

-  ul. Wyścigowej, oznaczonej w ewidencji gruntów 

miasta Radomia jako działka nr 517/5 o pow. 

667 m2 (obr. 0121 – Godów, ark. 131) KW Nr 

RA1R/00057061/3.

Prezydent Miasta Radomia
informuje, że w Urzędzie Miejskim 

w Radomiu, przy ul. Kilińskiego 30

zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2026 r„ 

poz. 399 ze zm.), na tablicy ogłoszeń oraz na stronie 

internetowej Urzędu wywieszony został wykaz 

nieruchomości stanowiącej własność Gminy Miasta 

Radomia, przeznaczonej do oddania w użyczenie 

na czas określony, położonej w Radomiu przy ul.:

Warsztatowej (obr. 0080), grunt o łącznej pow. 

339 m2 – stanowiący część działki oznaczonej 

w ewidencji gruntów i budynków miasta Radomia 

nr 4566 o pow. 798 m2 i nr 4568 o pow. 887 m2. 

Dla nieruchomości prowadzona jest księga 

wieczysta Nr RA1R/00117032/0.

WOJEWODA MAZOWIECKI

WIR-I.7841.4.2.2026.AC  Warszawa, 23 września 2026 r.

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

Działając na podstawie art. 9 i 10 § 1 oraz art. 61 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r.  
Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2025 r., poz. 1691) – dalej 
jako Kpa., w związku z art. 7 ust. 1, art. 13 ust. 1 ustawy z dnia 24 lipca 2015 r. 
o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji w zakresie sieci przesyłowych 
(Dz. U. z 2024 r., poz. 1199), informuję, że w dniu 25 sierpnia 2026 r. zostało wszczęte 
postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji o pozwoleniu na 
rozbiórkę dla:
inwestor:  Stoen Operator Sp. z o.o., ul. Pory 80 07-322 Warszawa,
inwestycja: „Rozbiórka dystrybucyjnej sieci elektroenergetycznych WN 
(linie napowietrzne 110 kV) w ramach przebudowy istniejących sieci 
elektroenergetycznych 110 kV w ramach przebudowy linii 110 kV Kaliszówka – 
Mościska. Miejsce wykonywania robót rozbiórkowych: ul. Wólczyńska, Rokokowa, 
Tytułowa, Swarożyca, Popiela, Nocznickiego, powiat Warszawa, gmina m. st. 
Warszawa, województwo mazowieckie.
Adres zamierzenia inwestycyjnego:

województwo mazowieckie, m. st. Warszawa, Gmina: Warszawa:
Ulica: Wólczyńska, Rokokowa, Tytułowa, Swarożyca, Popiela, Nocznickiego
Identyfikator działki ewidencyjnej: 146504 8.0801.176/4, 146504_8.0801.210, 
146504_8.0801.211, 146504_8.0801.216, 146504_8.0801.283, 146504_8.0801.299, 
146504 8.0801.342, 146504_8.1103.20/50, 146504 8.0801.215/2, 146504 8.0801.279, 
146504_8.0801.298, 146504 8.0801.306, 146504 8.0801.348, 146504 8.0801.215/1, 
146504 8.0801.224, 146504 8.0801.290, 146504 8.0801.303, 146504_8.0801.347, 
146504_8.0801.214, 146504_8.0801.218, 146504 8.0801.284, 146504_8.0801.302, 
146504 8.0801.346, 146504 8.1103.20/56, 146504 8.1110.105, 146504 8.1111.1, 
146504 8.1111.2, 146504 8.1111.4, 146504 8.1111.5, 146504 8.1111.6/1, 
146504_8.1111.7, 146504 8.1111.8/1, 146504 8.1111.8/3, 146504 8.1111.9, 
146504_8.1111.11, 146504_8.1111.12, 146504_8.1111.13, 146504_8.1111.14, 
146504 8.1111.15, 146504_8.1111.16/1, 146504_8.1 11 1.16/2, 146504 8.1111.17, 
146504 8.1111.18, 146504_8.1111.19/10, 146504_8.1112/1, 146504 8.1112.2, 
146504 8.1112.3/2, 146504_8.1112.3/3, 146504 8.1112.3/4, 146504 8.1112.3/5, 
146504_8.1112.3/6, 146504 8.1112.4, 146504_8.1112.5/2, 146504 8.1112.6/2, 
146504_8.1112.7/2, 146504_8.1112.7/3, 146504_8.1112.8, 146504_8.1112.9, 
146504_8.1112.10, 146504 8.1112.11/4, 146504_8.1112.11/5, 146504_8.1112.96, 
146504_8.1112.97, 146504_8.1113.1, 146504 8.1113.12/3, 146504_8.1113.12/7, 
146504_8.1113.13/1, 146504 8.1113.13/2, 146504 8.1113.14, 146504_8.1113.16, 
146504_8.1113.17, 146504_8.1113.21, 146504_8.1113.22, 146504_8.11 13.23, 
146504_8.1113.33, 146504_8.1113.42, 146504_8.1113.43, 146504_8.1113.45, 
146504_8.1113.46/5, 146504_8.11 13.46/6, 146504 8.1113.48, 146504_8.1113.62, 
146504_8.1113.63/5, 146504_8.1113.65, 146504 8.1113.70, 146504 8.1113.74, 
146504 8.1113.75, 146504 8.1113.76, 146504_8.1 113.105, 146504_8.1113.120, 
146504_8.1113.131, 146504 8.1113.116, 146504 8.1113.130, 146504_8.1113.112, 
146504 8.1113.127, 146504 8.1113.107, 146504_8.1113.126, 146504_8.1113.136, 
146504_8.1113.147, 146504 8.1113.148, 146504_8.1208.67, 146504_8.1208.68, 
146504_8.1208.69/2, 146504 8.1208.70.
Jednocześnie zawiadamia się, że w toku postępowania, Wojewoda Mazowiecki 
wydał postanowienie, w którym nałożył na inwestora obowiązek usunięcia 
nieprawidłowości i braków w projekcie budowlanym. Na powyższe postanowienie 
Wojewody Mazowieckiego nie służy zażalenie.
Akta sprawy do wglądu znajdują się w Wydziale Infrastruktury Mazowieckiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie (Plac Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa), 
gdzie można zgłaszać ewentualne uwagi i wnioski do czasu wydania orzeczenia 
w sprawie.
Stosownie do treści art. 7 ust. 1 ww. o przygotowaniu i realizacji strategicznych 
inwestycji w zakresie sieci przesyłowych, informuję, że akta przedmiotowej 
sprawy znajdują się do wglądu w Wydziale Infrastruktury Mazowieckiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Warszawie, gdzie do czasu wydania orzeczenia, strony mogą się 
zapoznać z materiałem dowodowym w niej zgromadzonym.
Strona chcąca zapoznać się z aktami postępowania, może tego dokonać w siedzibie 
tutejszego organu na Pl. Bankowym 3/5 pok. 7 w poniedziałek w godz. 13.00 – 
16.00 lub w czwartek w godz. 8.00 – 12.00 po wcześniejszym umówieniu się 
telefonicznym pod nr 22 695-62-19. Osoby nieumówione nie będą obsługiwane. 

Czas przeznaczony na zapoznanie się z aktami wynosi do 30 min i nie może zostać 
przedłużony.
W przypadku gdy nastąpi: zbycie własności lub prawa użytkowania wieczystego 
nieruchomości; przeniesienie wskutek innego zdarzenia prawnego własności 
lub prawa użytkowania wieczystego nieruchomości – nabywca i zbywca, są 
obowiązani do zgłoszenia właściwemu wojewodzie danych nowego właściciela lub 
użytkownika wieczystego. Niedokonanie zgłoszenia i prowadzenie postępowania 
bez udziału nowego właściciela lub użytkownika wieczystego nie stanowi podstawy 
do wznowienia postępowania.
Zawiadomienie, zgodnie z art. 49 Kpa uważa się za dokonane po upływie 14 dni, od 
dnia publicznego ogłoszenia w niniejszej sprawie.
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tem 9,90 zł co 

cztery tygodnie.

Radosław Leniarski

Taka była mniej więcej sekwencja zdarzeń: 
pandemia, lockdowny, światowy boom na 
e-cycling, wyścigi w sieci, nagrody, jeszcze 
większe nagrody. No i doping.

Teraz MyWhoosh, platforma z Abu Za-
bi, która od 2024 r. gości mistrzostwa świata 
Międzynarodowej Unii Kolarskiej (UCI), gło-
wi się, jak poradzić sobie z oszustami. W ma-
ju uruchomiła pierwszy w e-kolarstwie pro-
gram antydopingowy, w naprawdę dziwnej 
formule. Zawodnik kręcący w swoim salo-
nie w niedzielnym Sunday Race Club dosta-
je przed startem, w trakcie wyścigu albo tuż 
za metą powiadomienie: przez trzy godziny 
nie ruszaj się z domu. W tym czasie może za-
pukać do niego kontroler International Do-
ping Tests & Management, szwedzkiej fir-
my antydopingowej. Pobierze mocz, krew 
albo kroplę krwi na bibułę. Szuka się tego, 
co jest na liście zakazanej WADA. Do puli te-
stowej MyWhoosh wpisał 700 zawodników 
i chce w ciągu roku przebadać co dziesiątego.

Najprostszy trik: fałszywe dane
To już przemysł. Internet, sztuczna inteligen-
cja i karty graficzne sprawiły, że nowoczesny 
trenażer zabiera cię w Alpy, na trasy Tour de 
France albo do wymyślonych światów. I od-
twarza prawdziwe warunki ścigania. W pe-
letonie jedziesz z mniejszym oporem, dobie-
rasz wirtualną kasetę z tyłu i „płytę” z przodu. 
Możesz uciekać, gonić, samotnie wspinać się 
i zjeżdżać, a algorytm liczy stromiznę, twoją 
masę ciała, moc, formę twoją i rywali. Ścigasz 
się z kilkoma kolarzami, z kilkuset, a bywa, że 
w peletonie liczącym dziesiątki tysięcy, od ga-
rażu w Słowenii do salonu w Nowej Zelandii.

Tylko ten doping. Nigdy nie wiesz, z kim 
naprawdę jedziesz. A testy krwi to nie ko-
niec ani nawet początek końca kłopotów 
wirtualnego kolarstwa. Bo najpierw trze-
ba upilnować sprzętu.

Pole do popisu jest szerokie jak mon-
golski step.

Najprostszy trik to fałszywe dane o so-
bie: niższa waga i niższy wzrost. Mniejsza 
waga daje więcej watów na kilogram, czyli 
szybciej pod górę. Niższy wzrost daje awa-
tarowi mniejszą powierzchnię czołową, 
czyli mniejszy opór powietrza na płaskim. 
Trzeba tylko przechytrzyć obowiązkowe 
wideo z ważenia, na przykład niezauwa-
żalnie dla kamery podeprzeć się o ścianę.

Co jeszcze robią oszuści-amatorzy? Pod-
stawiają na swoje konto kolegów z elity, któ-
rzy wykręcają potem kosmiczne wyniki. Pro-
stackie, ale działa. Rozkalibrowują starsze tre-
nażery: podczas kalibracji bezczelnie przy-
hamowują palcem kręcące się koło, maszy-
na uznaje, że opory są większe, i zawyża moc. 
Algorytm oszukany, a z tymi watami to gu-
zik prawda. Dlatego w poważnych wyścigach 
obowiązuje podwójny zapis. Jeden plik po-
chodzi z trenażera, drugi z niezależnego mier-
nika mocy w pedałach albo korbie. Sędzio-
wie nakładają je na siebie. Muszą się zgadzać.

Cwaniaków nie brakuje
To w ogóle inny stan umysłu. Brytyjczyk 
Cameron Jeffers w 2019 r. wygrał pierw-

sze mistrzostwa Wielkiej Brytanii w e-ko-
larstwie i po pół roku stracił tytuł. Naj-
szybszy rower w Zwifcie, zwany Tronem 
(wówczas, teraz ustąpił pola innym), od-
blokowywał się po wirtualnym wspięciu 
się na 50 tys. m, czyli mniej więcej po 
miesiącu regularnego pedałowania. Jef-
fers podłączył symulator ANT+, program 
udający trenażer. Cameron spał smacz-
nie i chrapał, a bot nabijał za niego me-
try. Skończyło się półrocznym zawiesze-
niem i 250 funtami kary.

Inny cwaniak, jeszcze cwańszy nawet: 
Południowoafrykańczyk Eddy Hoole. W li-
stopadzie 2022 r., w kontynentalnych kwa-
lifikacjach do mistrzostw świata, zamie-
nił się na ostatnim podjeździe w Panta-
niego. Odjechał z peletonu, minął uciecz-
kę jak słupy przy drodze i wygrał prze-
pustkę na MŚ. Komentator mówił na ży-
wo – bo w tych wyścigach są też komen-
tatorzy – że właśnie zobaczył coś niemoż-
liwego. Miał rację. Śledczy z ZADA (Zwift 
Accuracy and Data Analysis) wyliczyli, że 
Hoole kręcił 526 watów przez cztery mi-
nuty i 16 sekund, czyli osiągnął 8,5 W/kg. 
Więcej niż kiedykolwiek zmierzono u róż-
nych olimpijskich mistrzów toru i zwycięz-
ców Tour de France, porównywalnie z Ta-
dejem Pogacarem w rekordowej formie na 
Col de la Redoutte w Liege-Bastogne-Lie-
ge. Hoole zawyżył moc o jedną czwartą, za-
głuszał sygnał z miernika i rozłączył kanał, 
którym surówka danych płynie na serwe-
ry. W dopingu farmakologicznym nazywa 
się to środkiem maskującym. Po wyrzu-
ceniu ze Zwifta próbował zapisać się do 
MyWhoosh, ale wykryto go dzięki współ-
pracy platform.

Tak MyWhoosh, Zwift i każda aplikacja 
płacąca za zwycięstwa padły ofiarą wła-
snego sukcesu. Zderzyły się z problemem, 
z którym prawdziwe kolarstwo walczy od 
dziesięcioleci. I nie wygrywa.

Tożsamość sportowa
Na szczycie wirtualnego peletonu moty-
wacja jest ta sama co w zawodowym: pie-
niądze. Ale dlaczego oszukuje ktoś, kto nie 
zobaczy ani dolara? Wstyd przecież wiel-
ki. Hoole’a wyrzuciła jego prawdziwa, re-
alna drużyna kolarska, a federacja RPA za-
wiesiła mu licencję we wszystkich dyscy-
plinach, także na szosie.

Psychologia ma na to odpowiedź, która 
tłumaczy również maratończyków-amato-
rów, każących się podwozić żonie albo mę-
żowi na 30. kilometr. Ten mechanizm to 
tożsamość sportowa. Dla wielu ludzi sport 

przestaje być hobby i staje się filarem poczu-
cia własnej wartości. Księgowy nie cieszy się 
już, że po robocie w korporacji startuje w za-
wodach. We własnych oczach staje się Ko-
larzem. To go definiuje. A gdy przychodzi 
regres formy, starzenie się albo brak czasu 
na trening, przychodzi też kryzys. Oszustwo 
staje się mechanizmem obronnym, sposo-
bem na utrzymanie przed sobą i światem 
iluzji, że nadal jest się wielkim sportowcem. 
W erze aplikacji dochodzi jeszcze jedno: wy-
nik stał się walutą – lajkami. Nawet za wy-
nik oszukany, a fałszywy rezultat daje taką 
samą fontannę dopaminy jak prawdziwy, 
co udowodniono w różnych pomysłowych 
badaniach psychologicznych. Oszust uwa-
ża zresztą, że zasłużył na wynik: „Harowa-
łem jak inni, wydałem pięć tysięcy na sprzęt. 
Należy mi się jak psu micha”.

Jeffers bronił się dokładnie tak. Twier-
dził, że w samym finale i tak był fizycznie 
mocniejszy od rywali. Czyli że bot nie wy-
grał za niego, tylko skrócił mu drogę. Ma-
ło tego – twierdził, że przed rzeczywistymi 
zawodami po prostu kupiłby sobie lepszy 
rower (lub zostałby mu zapewniony przez 
jego drużynę), więc o co chodzi?

Zwift jakby się tych wszystkich hocków-
-klocków przestraszył. Stracił mistrzostwa 
świata na rzecz MyWhoosh i postawił na 
masowe ściganie się dla zabawy. W maso-
wości jest królem polowania: ma kilka mi-
lionów użytkowników, a w jego wirtualnej 
Watopii ściga się w szczycie kilkadziesiąt 
tysięcy osób dziennie. 27 stycznia 2026 r., 
we wtorek, bo we wtorki startuje Zwift Ra-
cing League (ZRL), jechało w tym samym 
wyścigu rekordowe 41 tys. osób. W sezonie 
w ZRL zarejestrowanych jest 35 tys. kola-
rzy, w tym Katarzyna Niewiadoma-Phin-
ney z poziomem 17. Poziom rośnie wraz 
z przejechanymi kilometrami. Mathieu 
van der Poel ma 38.

Finał w realu
W wyczynie wygrywa MyWhoosh. I jest za 
darmo, podczas gdy za Zwifta płaci się abo-
nament. W niedzielnym SRC startuje mniej 
ludzi niż w ZRL, ale mocniejszych. No i te na-
grody: w 2024 r. platforma wypłaciła 3,75 mln 
dol., w ubiegłym roku już około sześciu mi-
lionów. Sam SRC to 300 tys. dol. miesięcznie. 
Najlepsi zarabiają 150–200 tys. dol. w sezo-
nie. Za tym nie stoją abonamenty, bo ich nie 
ma, tylko pieniądze z Abu Zabi. MyWhoosh 
to część narodowego sportwashingu rodzi-
ny Al Nahajan, tego samego, który na szosie 
uprawia UAE Team Emirates z Pogačarem. 
Stąd darmowy dostęp, milionowe nagrody 
i mistrzostwa świata od UCI.

A teraz to. Mary Kate McCarthy, policjant-
ka z Hamilton w Nowej Zelandii, zarobiła w ze-
szłym roku 15 tys. dol. za wirtualne mistrzostwo 
świata, 13 tys. za wyścigi na Zwifcie i 148 tys. na 
MyWhoosh. Razem 176 tys. dol., około 153 tys. 
euro. Pogačar, nadczłowiek na rowerze, dostał 
za tęczową koszulkę ze startu wspólnego 8 tys. 
euro. Zarobiła prawie pięć razy więcej, niż wy-
nosi minimalna pensja w pierwszym roku w ko-
biecym World Tourze (31 768 euro).

MyWhoosh nie podaje, ilu ma aktyw-
nych kolarzy. Według nieoficjalnego ser-
wisu z wynikami w SRC startuje od 250 do 
350 mężczyzn i 140–200 kobiet. W codzien-
nych wyścigach jedzie kilka, kilkanaście 
osób, a resztę peletonu stanowią boty.

Jutro na MyWhoosh odbędą się wirtu-
alne półfinały mistrzostw świata w e-kolar-
stwie. Pojedzie 260 zawodniczek i zawod-
ników zgłoszonych przez narodowe fede-
racje. Finał w grudniu. W realu.

Tam sprawdzą dokładnie nie tylko, ile 
ważysz i mierzysz, i czy to się zgadza z two-
imi wcześniejszymi danymi. Dadzą ci zwe-
ryfikowany, organizacyjny sprzęt.

I sprawdzą dokładnie, co masz we krwi. 
Witamy w poważnym sporcie. l

Kręcisz kilometry w swoim salonie. 

Nagle do drzwi puka kontroler antydopin-

gowy z igłą. W e-kolarstwie pojawiły się 

miliony dolarów z Abu Zabi, a wraz z nimi 

oszuści. Startujący w e-cyclingu hochszta-

plerzy to inny stan umysłu.

• Kolarka Alison 

McCormack ko-

rzysta z trenażera 

rowerowego po-

łączonego z apli-

kacją do treningu 

Zwift. Melbour-

ne, 20 kwietnia 

2020 r. 
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Rozrywka

Zakreślaj słowa z listy na planszy. Mogą być ukryte 

w wierszach, kolumnach lub prowadzić wężykiem. 

Niewykorzystane litery czytane rzędami utworzą hasło

Hasło z 30.09: kalafior

Rozwiązanie „krzyżówki” nr 129 z 30.09:

Poziomo: 1) Mińsk 4) hobbit 10) Eurowizja 11) nieuk 12) interna 14) chłopka 15) gwaroznawca 
21) regułka 22) Czesław 25) mówcy 26) wirowanie 27) arnika 28) Styka
Pionowo: 2) imiesłów 3) Szekspir 5) odwet 6) bazar 7) tragarz 8) banici 9) Armia Czerwona 
13) Ezaw 16) Atos 17) argument 18) człowiek 19) bacówka 20) kasyno 23) ekran 24) łowik
Hasło: Barack Obama.

Rozwiązanie z 30.09:

Cieszą się czyimiś szczególnymi względami:

Oczko w głowie, Faworyt, Beniaminek, Pupil. 
Ludzie w przestworzach: As, Baloniarz, Pilot, Oblatywacz. 
W westernach często napada się na...:

Bank, Dyliżans, Ekspres, Poszukiwacz złota. 
Sprzęt elektroniczny z przeszłości: Discman, 
Nokia z antenką, Motorola z klapką, Odtwarzacz DVD
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Geocaching Widzenia Pendolino Nareszcie

Wataha Azymut
Marsz na 

orientację
Frutti di mare

Maestro Podchody Prosty Pielgrzym

Supermoce Questing Róg Początek

Znajdź powiązania między hasłami i połącz je w cztery 

grupy po cztery hasła, by każdą grupę łączyło jedno 

wspólne skojarzenie.

Hasło:

Litery w kolorowych polach, czytane 

rzędami, utworzą rozwiązanie.

Gazeta Wyborcza
Czwartek, 1 października 2026

Czekamy 

na Twoje 

uwagi i pomysły

ROZRYWKA 

@WYBORCZA.PL

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY Kraj/34427030

Poziomo:

1) ciskać je, znaczy: złorzeczyć, głośno 

krzyczeć, pomstować

4) imię 45. i 47. prezydenta USA

10) część Warszawy z torem 

wyścigów konnych

11) smakowe – znajdują się 

m.in. na języku

12) uczestnik programu telewizyjnego 

„You Can Dance”

14) „… na Shawshank”, opowiadanie 

Stephena Kinga

15) on i ona, i Werona…

21) potężne, rozległe państwa

22) pikantny sos albo stan w Meksyku

25) halucynacje – Lucyna, medytacje – ?

26) ponadczasowy przebój 

(z angielskiego)

27) plemienny czarownik

28) rozległa indyjska wyżyna

Pionowo:

2) klasyka westernu (John Wayne jako 

szeryf Chance)

3) sztuki i …, wystawiane na Broadwayu

5) „… ognia”, film wojenny 

z Garym Oldmanem

6) japońskie filmy animowane

7) czasem niełatwo ją podjąć

8) imię autora jednej z Ewangelii

9) zgromadził gigantyczny majątek

13) imię Benza (niemieckiego wynalazcy) 

lub Junga (szwajcarskiego psychiatry)

16) Klio, Urania lub Melpomena

17) … pacjenta przed operacją 

(zadanie dla anastezjologa)

18) olimpiada

19) ćwiczenia prowadzone w klubie, 

pod okiem instruktora

20) drążek linoskoczka

23) skrajna – to nędza

24) litera alfabetu greckiego

Słówko

Wybierz słowo, 

sprawdzaj litery  

i kombinuj, aż 

skończą Ci się próby

Literówka

Kilka liter i jedno 

zadanie: ułożyć  

jak najwięcej  

słów

Jeszcze więcej  
rozrywki w Aplikacji  
Wyborczej

Szukaj  w aplikacji 

Zakreślanka

Skojarzenia

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY Kraj/34426992
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